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OD REDAKCJI

W dniu 11 kw ietn ia 1979 r. w A kadem ii Sztabu G eneralnego W ojska 
Polskiego odbyło się sym pozjum  naukow e na tem at: „W alka lo tn ictw a 
i wojsk lądow ych o lokalne panow anie (przewagę) w pow ie trzu” . W sym ­
pozjum  wzięli udział: kom endant A kadem ii Sztabu G eneralnego W P, 
O byw atel gen. broni Józef K am iński, dowódca W ojsk Lotniczych, O by­
w atel gen. dyw izji pil. Tadeusz K repski, przedstaw iciele  dow ództw  i szta­
bów z różnych rodzajów  sił zbro jnych i w ojsk oraz p rzedstaw iciele  k ad ry  
i słuchaczy A kadem ii Sztabu G eneralnego. Sym pozjum  przeprow adzono 
w ram ach ,,M iesiąca L otn ictw a” zorganizow anego w akadem ii dla uczcze­
nia przypadającej w 1979 r. 35 rocznicy p ierw szych w alk  ludow ego lo t­
nictw a polskiego z faszystow skim  najeźdźcą.

Celem  sym pozjum  było podsum ow anie pierw szego etapu  badań i skon­
frontow anie poglądów na węzłowe problem y w alki o lokalne panow anie 
w pow ietrzu  we w spółczesnych operacjach. U zyskane w rezu ltacie  sym ­
pozjum  opinie w raz z w nioskam i z badań i przeprow adzonych ćwiczeń 
posłużą jako m ateria ł do opracow ania teorii w alki o lokalne panow anie 
w pow ietrzu  w operacji zaczepnej fron tu .

Sym pozjum  zostało zorganizow ane przez W ydział W ojsk Lotniczych 
i OPK oraz W ydział W ojsk Lądow ych A kadem ii Sztabu G eneralnego W P 
we w spółpracy z D ow ództwem  W ojsk Lotniczych.

N iniejszy D odatek do Zeszytu  N aukowego zaw iera podstaw ow e m a­
te ria ły  z przeprow adzonego sym pozjum , a m ianowicie: tezy  na sym po­
zjum , re fe ra ty , zasadnicze w ystąpienia  w dyskusji oraz podsum o­
w anie sym pozjum . U dostępnienie ich szerszem u gronu czytelników , zda­
niem  organizatorów  sym pozjum , przyczyni się do głębszego zrozum ienia 
przez kadrę  oficerską tego jakże złożonego i zarazem  ważnego prob lem u 
operacyjnego, jak im  jest w yw alczenie lokalnego panow ania w  pow ietrzu.



MATERIAŁY DO DYSKUSJI

Płk dr Zygmunt GRZĘDA

TEZY NA SYMPOZJUM

na temat: „Walka lotnictwa i wojsk lądowych o lokalne panowanie
(przewagę) w powietrzu”.

Prob lem y w alk i o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  w ystą­
p iły  z pe łną  ostrością w ćw iczeniu ,,Lato-78”. W ćw iczeniu tym  zaistn iała  
bow iem  niezw ykle złożona sy tuac ja  pow ietrzna, w k tó re j w yniku  w ojs­
ka fro n tu  by ły  zm uszone do prow adzenia operacji zaczepnej nie m ając 
ciągłego operacyjnego panow ania w pow ietrzu. W nioski z tego ćwiczenia 
w ykazały  celowość głębszego zajęcia się p rob lem atyką w alk i o lokalne 
panow anie (przewagę) w pow ietrzu . Znalazła ona swój w yraz w rozka­
zach m in istra  obrony narodow ej i dowódcy W ojsk Lotniczych do szkole­
n ia w ojsk  w 1979 r.

M am y już za sobą w stępne badania i opracow any zarys teorii 
w alk i o panow anie w pow ietrzu  w p racy  na tem at: „Problem y
prow adzenia w alk i o lokalne panow anie w  pow ietrzu  w  operacji 
zaczepnej w ojsk f ro n tu ” ,  ̂ k tó ra  stanow iła podstaw ę w yjściow ą do 
przygotow ania  n in iejszych  tez i może służyć jako pomoc do dys­
kusji. Zostały  też przeprow adzone ćwiczenia zw iązane z tą  w alką. 
Z aistn ia ły  więc w aru n k i do zorganizow ania sym pozjum  na tem at: 
„W alka lo tn ictw a i w ojsk lądow ych o lokalne panow anie (przewagę) w  
p o w ie trzu” .

Dzisiejsze sym pozjum  m a na celu skonfrontow anie poglądów  na sam ą 
isto tę pojęcia w alk i o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  oraz 
na organizację działań i użycie w te j walce lo tn ictw a i w ojsk lądowych. 
U zyskane w ten  sposób opinie, obok wniosków z ćwiczeń, posłużą jako 
m ate ria ł dla opracow ania teo rii w alki o lokalne panow anie (przewagę) w 
pow ietrzu  w operacji zaczepnej fron tu .

Poniżej zostały p rzedstaw ione podstaw ow e tezy, k tó rych  przedysku­
tow anie, zdaniem  organizatorów  dzisiejszego sym pozjum , m a szczególne 
znaczenie dla osiągnięcia jego założonych celów.

1 Gen. bryg. pil. dr Zdzisław Żarski, Problem y prowadzenia walki o lokalne 
panowanie w powietrzu w operacji zaczepnej wojsk frontu, wyd. ASG, Warszawa 
1979 r.



1. Pojęcie „lokalne panowanie (przewaga) w powietrzu” i jego zakres.

a) P a n o w a n i e  c z y  p r z e w a g a  w p o w i e t r z u ?
Dla określenia sy tuacji w p rzestrzen i pow ietrznej stron  posługujem y 

się dw om a term inam i: „panow anie w p o w ie trzu” i „przew aga w po­
w ie trzu ” .

W Zw iązku Radzieckim  stosuje się te rm in  „panow anie w pow ie trzu” , 
przez k tóre rozum ie się: „ taką sy tuację  w p rzestrzen i pow ietrznej s tron , 
pow stałą  w w yniku ak tyw nych  działań w szystk ich  rodzajów  sił zbro j­
nych, w tym  przede w szystkim  sił pow ietrznych  i w ojsk O PK, w k tó re j 
w łasne lotnictw o dysponuje in ic ja tyw ą i je st zdolne narzucić sw oją wolę 
przeciw nikow i. W czasie posiadania panow ania w pow ietrzu  w łasne w ojs­
ka lądowe, m arynarka  w ojenna i siły pow ietrzne m ają  możliwość w y­
konyw ania postaw ionych im  zadań, nie napo tykając  silnego przeciw dzia­
łania ze strony  lo tn ictw a i naziem nych środków  O PL p rzeciw nika”. ^

W naszej lite ra tu rze  p rzy ję to  dw a term iny : panow anie w pow ietrzu  
(definiowane podobnie jak  w ZSRR) i przew aga w pow ietrzu .

Mała Encyklopedia W ojskowa podaje następu jącą  defin icję  pojęcia 
„przew aga w pow ietrzu” : „W iększa liczba (przew aga ilościowa), lepsze 
typy  sam olotów w ojskow ych i lepszy personel la ta jący  (przew aga jakoś­
ciowa) znajdujące się w posiadaniu  jednej ze stron  w alczących, um ożli­
w iające uzyskanie pow odzenia w działaniach. Posiadanie przew agi w 
pow ietrzu  jest podstaw ow ym  w arunk iem  panow ania w p o w ie trzu” . ^

Jak  w ynika z przebiegu drug iej w ojny  św iatow ej, posiadanie p rze ­
w agi w pow ietrzu  nie rozstrzygało  o panow aniu  w pow ietrzu . Na p rzy ­
kład w bitw ie o W ielką B ry tan ię  h itle row ska L uftw affe , m im o przew agi 
w pow ietrzu  (liczebnej i jakościow ej), w skutek  b łędnych decyzji swego 
dow ództw a nie zdołała w yw alczyć panow ania w pow ietrzu . W rezultacie  
poniosła ogrom ne s tra ty  (ogółem 1733 sam oloty wobec 733 sam olotów 
^^ytyjskich) i została zm uszona do p rzerw an ia  prow adzonej operacji po­
w ietrznej. ^

W św ietle powyższego m ożem y postaw ić dw a py tan ia :
1. Czy celem  w alki o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  jest 

uzyskanie przew agi ilościowej, czy też doprow adzenie do tak ie j sy tuac ji 
pow ietrznej, w k tórej w łasne w ojska lądow e i lo tn ictw o będą m iały  
możliwość w ykonania postaw ionych im  zadań, nie napo tykając  silnego 
przeciw działania ze s trony  lo tn ictw a i naziem nych środków  O PL  n ie­
przyjaciela?

2. Jak i stosować term in : lokalne panow anie w pow ietrzu  czy lokalna 
przew aga w pow ietrzu?

b) Z a k r e s  l o k a l n e g o  p a n o w a n i a  ( p r z e w a g i )  w  p o ­
w i e t r z u

W naszej lite ra tu rze  w ojskow ej  ̂ są stosow ane następu jące  określenia 
charak te ryzu jące  stopnie (zakres, skalę) panow ania w pow ietrzu:

2 Kurs opieratiwnogo iskusstwa wojenno-wozdusznych sił — uczebnik, wyd. 
WWA, Monino 1974, s. 71.

3 Mała Encyklopedia Wojskowa, wyd. MON, W arszawa 1970, t. 2, s. 810.
4 Tamże, t. 1 , s. 152.
5 Tamże, t. 2, s. 563.



—  strateg iczne panow anie w pow ietrzu;
—  operacyjne panow anie w pow ietrzu;
—  tak tyczne panow anie w pow ietrzu .
Przez strategiczne panowanie w powietrzu rozum ie się uprzyw ilejo ­

w aną sy tuac ję  w łasnego lo tn ictw a w p rzestrzen i pow ietrznej jednego lub 
k ilku  p rzy leg łych  TDW, u trzym yw aną  w czasie trw an ia  całej operacji 
stra teg icznej. ®

Operacyjne panowanie w powietrzu to z kolei uprzyw ilejow ana sy­
tu ac ja  w łasnego lo tn ictw a w p rzestrzen i pow ietrznej jednego lub k ilku  
p rzy leg łych  k ierunków  operacy jnych  TDW, u trzym yw ana w okresie 
trw an ia  całej operacji.

Taktyczne panowanie w powietrzu jest to panow anie w pow ietrzu  
zdobyte w niew ielkim  re jon ie  i na k ró tk i okres, n iezbędny do w ykona­
nia zadania przez zw iązki tak tyczne lub oddziały różnych rodzajów  sił 
zbrojnych.

S trateg iczne panow anie w pow ietrzu  znacznie w ykracza poza ram y  
operacji fron tow ej. W zw iązku z ty m  m ożem y je pom inąć w dalszych 
rozw ażaniach. N atom iast dwa pozostałe stopnie panow ania w pow ietrzu 
ze w zględu na zakres prow adzonej w alki w iążą się dość ściśle z tem atem  
sym pozjum .

Z defin icji ,,operacyjne panow anie w pow ietrzu” w ynika, że ze w zglę­
du na zakres prow adzonej w alk i pow inno się zapewnić to panow anie 
p rzy na jm n ie j w całym  pasie fro n tu  i na czas trw an ia  operacji frontow ej. 
Z kolei w alka o tak tyczne panow anie w  pow ietrzu  ma zapew nić pano­
w anie jedynie  w niew ielkim  rejon ie  i na k ró tk i okres czasu. Pom iędzy 
obu ty m i pojęciam i istn ie je  znaczna rozpiętość, sugeru jąca celowość 
w prow adzenia pośredniego stopnia panow ania w pow ietrzu . Może bowiem  
zaistnieć sy tuacja , w k tó re j przeciw nik  przechw yci panow anie w pow ie­
trzu , zaś siłam i i środkam i fro n tu  nie można będzie go odzyskać w całym  
pasie działań  fro n tu  i na czas trw an ia  operacji. W ty m  w ypadku  zaistnieje 
konieczność zdobycia panow ania  w pow ietrzu  w znacznie m niejszym  za­
kresie, na p rzyk ład  jedynie  na głów nym  k ierunku  uderzenia  fro n tu  oraz 
w tak ich  szczególnie w ażnych okresach operacji zaczepnej fron tu , jak: 
w prow adzenie do b itw y  drugiego rzu tu  fron tu , forsow anie szerokich 
przeszkód w odnych, odparcie p rzeciw uderzenia itp. Nie będzie to  więc ani 
operacyjne, ani tak tyczne panow anie w pow ietrzu , lecz pośredni stopień 
tego panow ania, k tó re  może być nazw ane lokalnym  panow aniem  (prze­
w agą) w pow ietrzu .

W św ietle powyższego p roponuje  się przedyskutow anie  w trakcie 
sym pozjum  następu jących  zagadnień:

1. Co należy  rozum ieć przez pojęcie „lokalne panow anie (przewaga) 
w p o w ie trzu” ?

2. Jak a  pow inna być defin icja  lokalnego panow ania w pow ietrzu?

2. Formy, sposoby i w łaściwości działań armii lotniczej w walce o lokalne 
panowanie w  powietrzu.

W w alce o panow anie w pow ietrzu  są stosow ane przez lotnictw o dwie 
podstaw ow e form y działań:

6 Kurs opieratiwnogo iskusstwa wojennogo-wozdusznych sił, s. 73.
7 Tamże.



— operacje pow ietrzne;
—  działania bojowe.
W radzieckiej lite ra tu rze  w ojskow ej w następu jący  sposób defin iu je 

się pojęcie operacji pow ietrznej: „Operacja powietrzna prow adzona w 
celu rozgrom ienia (osłabienia) zgrupow ań lotniczych przeciw nika to 
uzgodnione i w zajem nie pow iązane co do celu, m iejsca i czasu działania 
bojowe lotniczych związków operacy jnych  i tak tycznych , p rzeprow adza­
ne w edług jednolitego zam iaru  i p lanu  oraz skierow ane na zdecydow ane 
rozgrom ienie podstawowego zgrupow ania lotniczego i zniszczenie w k ró t­
kim  czasie rak ietow o-jądrow ych środków  przeciw nika, a także na osła­
bienie jego środków O PL ”. ^

Z kolei działania bojowe są prow adzone w ram ach  operacji innych  
rodzajów  sił zbrojnych i polegają na w ykonyw aniu  jednoczesnych lub 
kolejnych działań zgodnie z p lanam i tych  operacji. ^

W m ateriałach radzieckich stw ierdza się, że arm ia lotnicza w walce 
o operacyjne panow anie w pow ietrzu  może stosować obie fo rm y działań. 
Pow staje natom iast pytan ie , czy w w alce o lokalne panow anie (przewagę) 
w pow ietrzu także pow inny być stosow ane te obie form y.

Oprócz pow yższych form , lo tn ictw o może stosować następu jące  trzy  
sposoby działań bojow ych:

— zm asowane uderzenia;
— działania u rzutow ane;
—  bitw y pow ietrzne.
Zgodnie z lite ra tu rą  w ojskow ą zmasowane uderzenia są to  w zajem ­

nie pow iązane działania lotniczych związków operacy jnych  i tak tycznych  
w ykonyw ane w edług jednolitego zam iaru  na podstaw ow e obiekty  zgrupo­
w ania lotniczego przeciw nika.

Działania urzutowane są to jednoczesne lub kolejne uderzen ia  w yko­
nyw ane przez zw iązki tak tyczne, oddziały i pododdziały lotnicze w p rz e r­
w ach pom iędzy zm asow anym i uderzeniam i na nowo w y k ry te  ważne 
obiekty zgrupow ania lotniczego, środki rak ietow o-jądrow e i obiekty  sys­
tem u OPL przeciw nika.

Bitwa powietrzna natom iast — to jednoczesne grupow e w alk i po­
w ietrzne prow adzone w edług jednolitego zam iaru  i p lanu  w celu zadania 
rozstrzygających  s tra t g łów nym  siłom  zgrupow ania lotniczego przeciw ­
nika znajdującego się w pow ietrzu .

K ażdy z pow yższych sposobów działań  ma swe w ady i zalety. Na 
przyk ład  zm asow ane uderzenia  mogą doprow adzić do szybkiej zm iany 
sy tuacji w przestrzen i pow ietrznej, w ym agają jednak  użycia znacznych 
sił arm ii lotniczej, co nie pozostanie bez w pływ u na możliwości w sparcia  
lotniczego w ojsk lądow ych. W ydaje się więc celowe p rzedyskutow anie  
zalet i w ad pow yższych sposobów działań oraz określenie zakresu  sto­
sowania tych  sposobów w walce o lokalne panow anie (przewagę) w po­
w ietrzu.

W arunki działań arm ii lotniczej w czasie w alki o lokalne panow anie 
(przewagę) w pow ietrzu  będą się niew ątpliw ie znacznie różniły  od w a-

8 Kurs opieratiwnogo iskusstwa wojennowo-wozdusznych sił, s. s. 76, 77.
9 Tamże, s. 51.

10 Tamże, s. 140.
11 Tamże, s. 78.



runków  istn ie jących  podczas operacji pow ietrznej prow adzonej w celu 
rozgrom ienia (osłabienia) zgrupow ań lotniczych nieprzyjaciela , ponieważ: 
po pierwsze —  w toku  operacji zaczepnej fro n tu  odległości m iędzy re ­
jonam i bazow ania naszego lo tn ictw a i lo tn ictw a przeciw nika mogą zm a­
leć ze w zględu na system atyczne przebazow yw anie jednostek lotniczych 
w ślad za naciera jącym i w ojskam i. Ma to  isto tne znaczenie biorąc pod 
uw agę ograniczone tak tyczne prom ienie działania naszych samolotów; 
po drugie —  w w yniku  uderzeń  naszego lo tn ictw a na lo tn iska przeciw ­
n ika w ram ach  operacji pow ietrznej na  TDW w iele jego lo tn isk  stałego 
bazow ania nie będzie się nadaw ało  do prow adzenia z nich działań. W 
zw iązku z ty m  lo tn ictw o przebazow ane z innych rejonów  lub w ram ach 
n a rastan ia  sił będzie zm uszone do bazow ania na lo tn iskach bez schronów 
dla sam olotów , co w yw rze w pływ  na możliwości bojowe naszego lo t­
n ictw a;
po trzecie —  w ram ach  operacji pow ietrznej w znacznym  stopniu  n a ru ­
szony będzie system  strefow ej obrony pow ietrznej nieprzyjaciela. Zw ięk­
szy to możliwości pokonyw ania obrony przeciw lotniczej przeciw nika przez 
nasze lotnictw o.

Tego rodzaju  w aru n k i w płyną na własności działań arm ii lotniczej 
podczas w ykonyw ania  zm asow anych uderzeń  oraz prow adzenia działań 
u rzu tow anych  i b itew  pow ietrznych.

W św ietle powyższego nasuw ają  się trzy  następu jące py tania:
1. Czy w czasie w alk i o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  

m ogą być prow adzone przez arm ię lotniczą operacje pow ietrzne?
2. Jak i będzie zakres stosow ania poszczególnych sposobów działań bo­

jow ych przez arm ię lotniczą w walce o lokalne panow anie (przewagę) 
w pow ietrzu?

3. Jak ie  będą w łaściw ości działań bojow ych arm ii lotniczej w walce 
o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  w porów naniu  do działań 
w operacji pow ietrznej prow adzonej w celu zdobycia panow ania w po­
w ie trzu  na TDW?

3. Wojska lądowe w walce o lokalną przewagę w powietrzu

W alka o lokalną przew agę stanow i jeden z zasadniczych elem entów  
in teg ru jący ch  w spólne działania bojow e lo tnictw a i w ojsk lądowych. Po­
siada ona ch arak te r działania system owego, w k tó ry m  uczestniczą w szy­
stk ie  rodzaje w ojsk  i sił zbrojnych. W yw alczenie bow iem  lokalnej p rze­
w agi w pow ietrzu  zapew nia w ojskom  lądow ym  możliwość zrealizow ania 
celu w alki, b itw y  lub operacji kosztem  najm niejszych  s tra t w łasnych.

W rozkazie m in istra  obrony narodow ej do szkolenia sił zbro jnych w 
ro k u  1979 zostało na ten  tem at sprecyzow ane m. in. następujące zadanie:

„W ym agać od dowódców i sztabów  ogólnow ojskow ych szczebla ope­
racy jnego  organizow ania działań bojow ych na rzecz zapew nienia lokalnej 
przew agi w pow ietrzu . Angażować szerzej do tego celu zwłaszcza w ojska 
rak ie tow e i a rty le rię , siły i środki w alk i rad ioelektronicznej oraz g rupy  
radiow e i specja lne” .

M ożliwości w ojsk  lądow ych w tym  zakresie są znaczne. Trzeba ty lko  
selek tyw nie określić obiekty  w ugrupow aniu  w ojsk nieprzyjaciela , k tó re  
m ają  być zniszczone lub obezw ładnione. Będą to przede w szystkim  te
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obiekty, k tórych  zniszczenie lub obezw ładnienie zm niejszy aktyw ność 
lo tn ictw a n ieprzyjaciela oraz naruszy  jego system  obrony p rzeciw lo tn i­
czej, zapew niając ty m  sam ym  w iększą swobodę działania w łasnem u lo t­
nictw u.

Oprócz ak tyw nej w alki z n ieprzy jacielem  ogrom nie w ażnym  zadaniem  
wojsk lądow ych w ykonyw anym  na rzecz w yw alczenia lokalnej przew agi 
w pow ietrzu  będzie niszczenie sam olotów  n ieprzy jaciela  na lo tniskach, 
opanow yw anie lotnisk i odcinków  au tostrad  przystosow anych do lądo­
w ania lo tnictw a oraz zapew nienie w łasnem u lo tn ic tw u „zielonego św iat­
ła ” na drogach przegrupow ań rzu tów  naziem nych.

W alka o lokalną przew agę w pow ietrzu  nab iera  szczególnie w ysokiej 
rang i w okresach:

a) zajm owania przez w ojska rejonów  w yjściow ych;
b) wchodzenia do b itw y  zgrupow ań uderzeniow ych i w prow adzania 

do bitw y drugich rzutów ;
c) przełam ania obrony n ieprzyjaciela , zwłaszcza zw alczania jego obro­

ny przeciw pancernej działającej ofensyw nie;
d) odparcia przeciw uderzeń nieprzyjaciela;
e) forsow ania z m arszu szerokich przeszkód w odnych;
f) okrążania i likw idacji okrążonych zgrupow ań;
g) w ysadzania desantów  operacy jnych  i tak tycznych.
W walce o lokalną przew agę w pow ietrzu  p rzew idu je  się określanie 

konkretnych  zadań przede w szystkim  dla: w ojsk rak ie tow ych  i a rty le rii, 
OPL, w ojsk inżyn iery jnych , sił i środków  w alki rad ioelek tron icznej, lą- 
dow o-pow ietrznych zespołów uderzeniow ych, tak tycznych  desantów  śm i­
głowcowych, grup  specjalnych, oddziałów w ydzielonych. Zadania o 
szczególnym  charak terze  na rzecz w alki o lokalną przew agę w pow ietrzu  
będą m iały do w ykonania rów nież zgrupow ania uderzeniow e w ojsk p an ­
cernych i zm echanizow anych.

Udział różnych rodzajów  w ojsk i stosow anie w ielu  form  działań bojo­
w ych w walce o lokalną przew agę w pow ietrzu  w ym agają  p recyzy jnej 
organizacji w spółdziałania. O m aw iając ćwiczenie „Lato-78” m in ister 
obrony narodow ej stw ierdził: „Ćwiczenie uw ypuk liło  dobitnie znaczenie 
w spółdziałania lo tn ictw a z w ojskam i lądow ym i. Znalazło to  bogaty  w yraz 
podczas w prow adzania do b itw y  pierw szego rzu tu  fron tu . W ojska tego 
rzu tu  w prow adzane do b itw y  częściami, bez dostatecznie silnego w sparcia 
arty lery jsk iego , odczuw ały szczególną potrzebę uzgodnionego precyzy jn ie , 
co do m iejsca i czasu, w sparcia  ze s trony  lo tn ic tw a”.

4. Działania bojowe związków taktycznych i oddziałów lotniczych w  
walce o lokalne panowanie (przewagę) w powietrzu

W walce o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  niezbędne jest 
zw alczanie tak ich  różnorodnych obiektów, jak: sam oloty na lo tn iskach  
i w pow ietrzu , śmigłowce, pasy startow e, ba terie  rak ie t przeciw lotniczych, 
posterunk i i ośrodki w ykryw ania , pow iadam iania i naprovv^adzania, s ta ­
now iska dowodzenia lo tn ictw a itp. Część z tych  obiektów  jest rozm iesz­
czona w znaczńej odległości od przedniego sk ra ju  w alczących wojsk. Są 
to zazwyczaj cele grupow e, n ie jednokro tn ie  rozm ieszczane w specjalnych
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schronach (sam oloty na lotniskach). Ich sposób usytuow ania  w teren ie  
często u tru d n ia  a takow anie przez lotnictw o. Cele te  s^ z regu ły  m asko­
w ane, a większość z n ich  odznacza się dużą ruchliw ością. Część z nich 
może prow adzić ak tyw ną w alkę z sam olotam i w pow ietrzu.

Cele i w arunk i prow adzenia w alki o lokalne panow anie (przewagę) w 
pow ietrzu  oraz ch arak te r obiektów  działań i ich dyslokacja w yw ierają  
w pływ  na możliwości bojowe i tak ty k ę  działań lotnictw a. W odniesieniu 
do lo tn ic tw a m yśliw sko-bom bow ego, m yśliw sko-szturm ow ego i bom bo- 
w o-rozpoznaw czego na szczególną uw agę zasługuje p rob lem atyka zw ią­
zana z w ykonaniem  zadań aż do pełnego taktycznego prom ienia działania 
z pokonyw aniem  O PL nieprzy jaciela  na  trasie  lo tu  sam olotów i w re jo ­
nie celu oraz z a takow aniem  różnorodnych obiektów  działań.

Jeśli chodzi o lo tn ictw o m yśliw skie, to na uw agę zasługują zagadnienia 
zw iązane z rów noczesnym  działaniem  znacznej liczby sam olotów (grup) 
lo tn ic tw a m yśliw skiego podczas odpierania nalotów  lotnictw a tak tycz­
nego na głów ne zgrupow anie uderzeniow e fro n tu  w tru d n e j sy tuacji 
operacy jnej (odpieranie przez w ojska lądowe przeciw uderzenia, forsow a­
nie przeszkody w odnej itp.). Są też w arte  rozw ażenia zagadnienia do ty­
czące użycia śm igłowców szturm ow ych do w ykonania zadań bojow ych w 
ram ach  w alk i o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu.

 ̂W zw iązku z pow yższym  w trakcie  dyskusji p roponuje  się skupienie 
głów nej uw agi na m ożłiwościach bojow ych oraz sposobach działań lo t­
n ictw a uderzeniow ego, lo tn ictw a m yśliw skiego i śm igłowców szturm o­
w ych w w alce o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu.

5. W łaściwości organizacji walki o lokalne panowanie (przewagę) 
w  powietrzu

Zorganizow anie w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu  w skali ope­
racy jn e j jest jednym  z w ażniejszych przedsięw zięć dow ództw a i sztabu 
fron tu . Zasadnicza ro la  w organizow aniu działań na rzecz te j w alki p rzy ­
pada dowódcy fro n tu , poniew aż ty lko  w jego dyspozycji znajdu ją  się 
w szystkie potrzebne do niej siły i środki i ty lko  on jest w ładny decydo­
wać o ich użyciu. Konieczność kom pleksowego rozw iązyw ania problem ów  
w alk i o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  w ym aga też jego p la ­
now ania przez sztab fron tu .

Dowódca i sztab a rm ii lotniczej odegrają zasadniczą ro lę  w organizo­
w an iu  w alk i o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu , poniew aż 
a rm ia  lotnicza posiada w sw ym  składzie podstaw ow e siły i środki do 
p row adzenia  te j w ałki. P o tw ierdza ją  to w nioski z doświadczeń uzyska­
nych  w czasie drug iej w ojny  św iatow ej.

Isto tna ro la  w organizacji działań zw iązanych z w ałką o lokalne pa­
now anie (przewagę) w pow ietrzu  p rzypada dowódcom i sztabom  arm ii 
ogólnow ojskow ych (pancernych) oraz związków tak tycznych  i oddziałów 
w ojsk lądow ych i lo tnictw a.

Z pow yższej p rob lem atyk i proponuje  się p rzedyskutow anie  kom pe­
ten cji dow ództw  i sztabów  oraz głów nych przedsięw zięć zw iązanych z 
w alką o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  organizow anych na 
szczeblach: fro n tu  i arm ii lotniczej, a rm ii ogólnowojskowej oraz zw iązku 
tak tycznego i oddziału w ojsk lądow ych i lotnictw a.
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6. Formy i metody szkolenia sztabów i wojsk w zakresie problematyki 
walki o lokalne panowanie (przewagę) w powietrzu

O statnie zagadnienie, k tó re  p roponuje  się poddać pod dyskusję, 
dotyczy form  i m etod szkolenia sztabów  w zakresie p rob lem atyk i zw ią­
zanej z w alką o lokalne panow anie (przewagę) w  pow ietrzu  oraz ich 
w drażania do procesu szkolenia wojsk. Rozw ażenia w ym agają  także m e­
tody i treść szkolenia praktycznego załóg różnych rodzajów  lo tn ictw a 
w św ietle w ym agań w alk i o panow anie w  pow ietrzu .

Przedstaw ione do dyskusji tezy nie obejm ują w szystkich  zagadnień 
dotyczących w alki o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu . S ku­
piono w nich bowiem  uw agę jedynie na głów nych problem ach, k tó rych  
rozwiązanie um ożliw i uk ierunkow anie  dalszej p racy  nad pozostałym i za­
gadnieniam i. Jeżeli zdaniem  uczestników  sym pozjum  jest celowe p rze­
dyskutow anie dodatkow ych zagadnień, m ających cechy problem ów  głów ­
nych, to każda in ic ja tyw a w ty m  względzie będzie chętnie w idziana przez 
organizatorów  sym pozjum .

M amy nadzieję, że bogate doświadczenia i w ysokie kw alifikacje  
uczestników  sym pozjum  pozwolą w  pełn i osiągnąć założone cele.
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R E F E R A T Y

Gen. bryg. pil. dr Zdzisław ŻARSKI

WYBRANE PROBLEMY WALKI O LOKALNE PANOWANIE 
(PRZEWAGĘ) W POWIETRZU

W spółczesne poglądy na  prow adzenie w alk i o panow anie w pow ietrzu  
m ają  solidną podbudow ę naukow ą ukształtow aną w ciągu praw ie siedem ­
dziesięcioletniego, burzliw ego rozw oju lo tn ictw a wojskowego. W trakcie  
tego rozw oju w lo tn ictw ie w ojskow ym  poszczególnych państw  następo­
w ały  okresy  zw iększania lub  zm niejszania liczby samolotów. N atom iast 
bez specjalnych  w ahań  system atycznie rozw ijała  się techn ika lotnicza: 
od niezdarnego, pow olnego dw upłatow ca aż do współczesnego nowoczes­
nego sam olotu bojow ego o zm iennej geom etrii skrzydeł i prędkości 2,5— 
— 3-krotn ie p rzekraczającej prędkość dźw ięku. Te zm iany w technice lo t­
niczej m ają  ogrom ny w pływ  na możliwości bojowe lotnictw a. I tak  na 
p rzyk ład  w spółczesny sery jn y  sam olot m yśliw sko-bom bow y ty p u  F-4 
„P h an to m ” naszych po tencjalnych  przeciw ników  dysponuje 5— 6-krotnie 
w iększą prędkością od prędkości am erykańsk ich  sam olotów  w ykonu ją­
cych podobne zadania w  czasie II w ojny  św iatow ej. Jego m aksym alny 
zasięg jest zbliżony do zasięgu znanego sam olotu strategicznego ty p u  
B-29, a udźw ig uzbro jen ia  jest około 8-krotnie w iększy od udźw igu po­
dobnych sam olotów  z okresu II w o jny  św iatow ej i b liski udźwigowi sa­
m olotu B-29 (sam olot F-4 — 8200 kG, sam olot B-29 —  9070 kG).

Z m iany n astąp iły  nie ty lko  w  technice lotniczej, lecz także w am u­
n ic ji i uzbro jen iu , k tó rych  skuteczność znacznie się zw iększyła. Lotnictw o 
dysponuje  nosicielam i bron i jądrow ej, co zw ielokrotniło  jego m ożli­
wości bojowe. W ram ach  uzbro jen ia  konw encjonalnego uzyskało ono 
bom by napalm ow e, pow ietrzno-paliw ow e i inne, w iele typów  rak ie t 
i bom b k ierow anych  oraz zautom atyzow ane urządzenia celownicze 
znacznie zw iększające praw dopodobieństw o tra fien ia  w cel. W rezultacie, 
biorąc pod uw agę liczebność p a rk u  lotniczego po tencjalnych  przeciw ni­
ków  oraz postęp po drug iej w ojn ie św iatow ej w zakresie techn ik i i uzbro­
jen ia  lotniczego, m usim y się liczyć z bardzo  pow ażnym  zagrożeniem  w ojsk 
fro n tu  ze strony  lo tn ictw a tak tycznego  przeciw nika. N aszym  zdaniem , 
sfo rm ułow ana w okresie II w ojny  św iatow ej teza, że ,,panow anie w po­
w ie trzu  jest jednym  z podstaw ow ych w arunków  pow odzenia w operac­
jach  zaczepnych w ojsk f ro n tu ” jest nadal ak tualna  m im o istotnego roz­
w oju w ojsk  obrony przeciw lotniczej. W zw iązku z ty m  w ew entualnym  
konflikcie zbro jnym  dojdzie do zaciętej w alki o to panow anie już od 
m om entu  rozpoczęcia się działań w ojennych.
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Jak  w ynika z opublikow anych opracow ań naukow ych, w w ypadku 
działań w ojennych rozpoczynających się m asow ym  użyciem  bron i jąd ro ­
wej głów na rola w niszczeniu lo tn ictw a tak tycznego przypadnie  w ojskom  
rakietow ym . Z przeprow adzonych przez nas analiz w ynika, że istn ie ją  
realne szanse rozgrom ienia zgrupow ań lo tn ictw a tak tycznego na zachod­
nim  TDW w pierw szym  zm asow anym  uderzen iu  jądrow ym  i w zw iązku 
z tym  możliwe jest w yw alczenie strategicznego panow ania w pow ietrzu  
w pierw szych godzinach ew entualnego konflik tu  zbrojnego. Przesądziłoby 
to o rozw oju sy tuacji pow ietrznej w całym  okresie trw an ia  operacji s tra ­
tegicznej na TDW.

W w arunkach  niestosow ania bron i jądrow ej w szystko w skazuje, że na 
zachodnim  TDW zostanie przeprow adzona w ciągu p ierw szych 2— 3 dni 
w ojny siłam i k ilku  arm ii lotniczych i lo tn ictw a dalekiego zasięgu spec­
ja lna operacja pow ietrzna. W rezu ltacie  tak iej operacji praw dopodobnie 
będzie możliwe pow ażne osłabienie zgrupow ań ło tn ictw a przeciw nika 
bazujących w R epublice F edera lnej Niemiec, w państw ach  B eneluksu 
i Danii. N atom iast nie uda się, naszym  zdaniem , w pełni rozgrom ić całego 
lo tnictw a bazującego na ty m  teatrze , bow iem  dw a pow ażne zgrupow ania 
— jedno w W ielkiej B ry tan ii, d rugie zaś we F ran c ji —  nie mogą być 
objęte tą  operacją.

Z naszych badań w ynika, że dogodna sy tuac ja  pow ietrzna, k tó ra  może 
się ukształtow ać w w arunkach  niestosow ania bron i jądrow ej w rezu ltacie  
pom yślnie przeprow adzonej operacji pow ietrznej na. TDW, może mieć 
ch arak te r n ie trw ały . Św iadczą o tym  dane o m ożliwościach zgrupow ań 
lotniczych obu stron  w zakresie na rastan ia  sił. Na p rzyk ład  opracow ania 
II Zarządu Sztabu G eneralnego w ykazu ją , (patrz tabela  n r 1), że 2 i 4 
PTSP, posiadające obecnie 1370 sam olotów, w okresie do M + I O  mogą 
być uzupełnione około 820 sam olotam i, a do M +  20 —  dodatkow o 560 
sam olotam i. Oznacza to, że w  ciągu 20 dni p a rk  sam olotow y tych  dwóch 
związków operacyjnych zostanie podw ojony.

W zw iązku z ty m  w pew nych okresach operacji zaczepnej lo tn ictw o 
tak tyczne przeciw nika może w  pasie fro n tu  uchw ytyw ać panow anie w 
pow ietrzu. Taka sy tuacja  w ytw orzy ła  się w ćw iczeniu ,,Lato-78”. Zw rócił 
na n ią uw agę członek B iura  Politycznego, m in ister obrony narodow ej, 
gen. arm ii W ojciech JA RU ZELSK I, k tó ry  om aw iając to  ćwiczenie s tw ier­
dził m iędzy innym i: ,,P rzez całe ćwiczenie p rze jaw ia ł się w yraźnie  p rob­
lem  w alki o panow anie w pow ietrzu. P rzy  ty m  po tencjał lo tn ic tw a p rze ­
ciw nika daw ał m u szanse panow ania w pow ietrzu  naw et w dłuższych 
przedziałach czasow ych” . W tak ie j sy tuac ji konieczne będzie prow adze­
nie dalszej, system atycznej, ak tyw nej w alk i z lo tn ictw em  przeciw nika 
w okresie całej operacji zaczepnej fron tu .

Jeżeli lo tn ictw o tak tyczne przeciw nika zdoła przechw ycić panow anie 
w pow ietrzu , a znajdujące się w dyspozycji fro n tu  i Naczelnego Dowódz­
tw a siły i środki nie pozwolą go odzyskać w całym  pasie fro n tu  i na 
czas trw an ia  operacji zaczepnej, to — naszym  zdaniem  —  zaistn ieje  ko­
nieczność, aby p rzynajm nie j w najw ażniejszych  okresach operacji i na 
rozstrzygających  o pow odzeniu k ierunkach  w yw alczyć w pow ietrzu  sy­
tuację  dogodną dla naszych wojsk.

W ty m  w ypadku celem  w alk i będzie w yw alczanie na tych  k ierunkach  
tak iej sy tuacji w przestrzen i pow ietrznej, dzięki k tó re j będzie możliwe
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w ykonyw anie zadań przez w ojska lądowe i lotnictw o, poniew aż b rak  
bądzie silnego przeciw działan ia ze s trony  lo tn ictw a i naziem nych środ­
ków  O PL przeciw nika. S y tuac ję  taką  w arm iach  państw  socjalistycz­
nych nazyw am y „panow aniem  w pow ie trzu”. N atom iast w siłach po­
w ietrznych  NATO określa się ją  te rm inem  „przew aga w pow ietrzu”. 
A by un iknąć różnorodnej term inologii, p roponujem y w przyszłości sto­
sować dla określan ia  om aw ianej sy tuacji jedynie te rm in  ,,panow anie w 
po w ie trzu ”. Poniew aż zakres tego panow ania znacznie w ykracza poza 
ram y  tak tycznego  panow ania w pow ietrzu , a jednocześnie jest m niejszy 
od zakresu  operacyjnego panow ania  w pow ietrzu , jego określeniu , naszym  
zdaniem , w pełn i odpow iada te rm in  „lokalne panow anie w pow ietrzu”.

P roponu jem y, aby w przyszłych  m ateria łach  teoretycznych  stosować 
oprócz tak ich  stopni panow ania w pow ietrzu , jak: strategiczne, operacy j­
ne i tak tyczne, dodatkow y stopień —  lokalne panow anie w pow ietrzu. 
Ten now y stopień panow ania należy trak tow ać  jako pośredni pom iędzy 
panow aniem  operacy jnym  i tak tycznym . Dzięki tem u, na co zw róciliśm y 
uw agę w tezach do dzisiejszej dyskusji, zostanie zapełniona luka pom ię­
dzy tak tycznym  i operacy jnym  panow aniem .

P ow staje  jednak  py tan ie , co należy rozum ieć przez pojęcie ,,lokalne 
panow anie w p o w ie trzu”. P roponu jem y następu jącą  jego definicję: „lo­
kalne panowanie w powietrzu” jest to taka sytuacja powietrzna, w której 
w łasne wojska lądowe i lotnictwo mają możliwość wykonania zadań na 
rozstrzygających o powodzeniu kierunkach i w najważniejszych okresach 
operacji frontowej, nie napotykając silnego przeciwdziałania ze strony 
lotnictwa i naziem nych środków OPL nieprzyjaciela.

Będziem y bardzo zobowiązani za ustosunkow anie się do powyższej 
propozycji.

Warunki, form y i sposoby działań bojowych oraz zadania armii lot­
niczej podczas walki o lokalne panowanie w powietrzu

W arunki działań w czasie w alki o lokalne panow anie w pow ietrzu  
będą się różniły , naszym  zdaniem , od w arunków  istn iejących podczas 
operacji pow ietrznej, poniew aż:

—  odległości pom iędzy re jonam i bazow ania naszego lo tn ictw a i lo t­
n ictw a przeciw nika mogą zm aleć w sku tek  system atycznego przebazow y- 
w ania jednostek  lo tn iczych w ślad za nacierającym i w ojskam i;

—  w w yniku  uderzeń  naszego lo tn ictw a w ram ach  operacji pow ietrz­
nej na lo tn iska przeciw nika w iele jego lo tnisk stałego bazow ania nie 
będzie się nadaw ało  do prow adzenia z nich działań. W zw iązku z tym  
lotnictw o w yprow adzane z tych  lo tn isk  lub przebazow yw ane z innych re ­
jonów  będzie zm uszone do bazow ania na lo tn iskach bez schronów  dla 
sam olotów;

—  w ram ach  operacji pow ietrznej w znacznym  stopniu  zostanie n a ­
ruszony system  obrony przeciw lotniczej nieprzyjaciela;

—  w alka  o lokalne panow anie w pow ietrzu  będzie prow adzona w 
skom plikow anej sy tuac ji naziem nej i pow ietrznej, charak te rystyczne j dla 
najw ażniejszych  okresów  operacji zaczepnej fro n tu  prow adzonej bez po­
siadania panow ania w pow ietrzu .
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Pierw sze trzy  w arunk i będą sp rzy jały  działaniom  lo tn ictw a w alczą­
cego o lokalne panow anie w pow ietrzu. N atom iast czw arty  w arunek  
będzie u tru d n ia ł te działania, bowiem  w  sy tuacji, jaka  istn ie je  w n a j­
w ażniejszych okresach operacji fron tow ej, w ojska lądowe są szczególnie 
zainteresow ane nie ty lko  panow aniem  w pow ietrzu, ale i s ilnym  w spar­
ciem ich działań przez arm ię lotniczą. W zw iązku z pow yższym , naszym  
zdaniem , jest mało praw dopodobne, aby do w alki o lokalne panow anie w 
pow ietrzu zostały w ydzielone z arm ii lotniczej znaczne siły d la zw al­
czania lotn ictw a nieprzyjaciela  na lo tn iskach  i naziem nych środków  O PL 
przez dłuższy okres czasu. A jeżeli tak a  sy tuac ja  zaistn ieje , to  jest też 
mało praw dopodobne, aby arm ia lotnicza prow adziła  specjalną operację 
pow ietrzną dla w yw alczenia lokalnego panow ania w pow ietrzu . W zw iąz­
ku z tym  w czasie w alk i o lokalne panow anie podstaw ow ą form ą będą — 
naszym zdaniem  — działania bojowe arm ii lotniczej prow adzone w r a ­
mach operacji zaczepnej fron tu .

N atom iast w ydaje się nam  w pełn i możliwe i w ielce praw dopodobne 
wydzielanie z arm ii lotniczej p raw ie  całego lo tn ic tw a m yśliw skiego, 
m yśliw sko-szturm ow ego, m yśliw sko-bom bow ego i bom bow o-rozpoznaw - 
czego dla w ykonania zm asow anego uderzen ia  na lo tn iska przeciw nika 
oraz jego środki obrony przeciw lotniczej. Z akładając w aru n k i ćw iczenia 
,,Lato-78” , gdzie — jak  wiadom o — w skład naszej arm ii lotniczej w cho­
dziła sojusznicza dyw izja lo tn ictw a m yśliw sko-bom bow ego w yposażona w 
sam oloty SU-20, do udziału w nim  może być w ydzielone około 400 
samolotów bojow ych. W uderzeniu  ty m  lotnictw o m yśliw sko-szturm ow e 
pow inno skupić głów ny w ysiłek na zw alczaniu środków  obrony przeciw ­
lotniczej na rozstrzygającym  w operacji zaczepnej k ie ru n k u  oraz sam o­
lotów rozm ieszczonych na najb liżej położonych lotniskach. N atom iast 
lotnictw o m yśliw sko-bom bow e i bom bow o-rozpoznaw cze pow inno nisz­
czyć lotnictw o i blokować lo tn iska n ieprzy jac ie la  w całym  pasie fro n tu  
na głębokość uw arunkow aną tak tycznym i prom ieniam i działania sam o­
lotów.

Z analizy  możliwości bojow ych naszego lo tn ic tw a w ynika, że opłacal- 
nyrni dla niego obiektam i działań są sam oloty przeciw nika na lotniskach, 
znajdujące się poza ukryciam i, ba terie  przeciw lotniczych rak ie t k ierow a­
nych ty p u  HAW K i NIK E HERCULES oraz p o sterunk i radiolokacyjne. 
Bardzo opłacalne jest m inow anie lotnisk. N atom iast na jm nie j opłacalne 
jest niszczenie sam olotów u k ry ty ch  w żelbetow ych schronach ze v/zglę- 
du na konieczność zaangażow ania do tego celu stosunkow o dużych sił 
(patrz tabela  n r  2).

W zw iązku z pow yższym , jeśli się uw zględni cele w alk i o lokalne p a ­
now anie w pow ietrzu  oraz możliwości lo tn ictw a w zakresie niszczenia 
i obezw ładnienia obiektów  nieprzyjaciela , to do typow ych zadań arm ii 
lotniczej w ykonującej uderzenie zm asow ane należy zaliczyć (patrz za­
łącznik n r 1):

— niszczenie sam olotów na lo tn iskach poza ukryciam i;
— m inow anie pozostałych lo tn isk  bazow ania lo tn ictw a, znajdu jących  

się w zasięgu bojowego oddziaływ ania arm ii lotniczej;
— niszczenie śmigłowców na lotniskach;
— niszczenie lub obezw ładnianie ba te rii przeciw lotniczych rak ie t 

k ierow anych ty p u  HAW K i N IK E HERCULES w celu zapew nienia w a-
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runków  do w ykonania zadań przez g rupy  uderzeniow e, lotnictw o roz­
poznaw cze i m yśliw skie;

—  niszczenie posterunków  i ośrodków dowodzenia, w ykryw an ia  i po­
w iadam iania , w tym  rów nież stanow isk dowodzenia lotnictw em ;

— prow adzenie rozpoznania pow ietrznego obiektów  przed uderze­
n iam i zm asow anym i, a także rozpoznania kontro lnego w ykonariych 
uderzeń;

—  niszczenie sam olotów  przeciw nika w w alkach i b itw ach pow ietrz­
nych, głów nie siłam i lo tn ictw a m yśliw skiego w ram ach  osłony w ojsk 
fron tu ;

—  prow adzenie zakłóceń radioełektronicznych.

B iorąc pod uw agę złożoną sy tuację  pow ietrzną i naziem ną, w jak iej 
będzie prow adzona w alka o lokalne panow anie w pow ietrzu , naszym  zda­
niem , uderzenie zm asow ane arm ii lotniczej pow inno być tak  zorganizo­
w ane, aby poprzedzało w prow adzenie do b itw y  drugiego rzu tu , forsow a­
nie szerokiej przeszkody wodnej itp. Pow inno też być zaskakujące dla 
n ieprzy jaciela , druzgocące i w yprzedzające jego działania w pow ietrzu  
oraz odznaczać się dużą gęstością nalotu . W zw iązku z ty m  ugrupow anie 
operacy jne a rm ii lotniczej w uderzen iu  zm asow anym  pow inno się sk ła­
dać, jak  to przedstaw iono na  schem acie (patrz, załącznik n r 2), z trzech  
rzutów :

—  pierw szego rz u tu  (rzu t zabezpieczenia);
—  drugiego rz u tu  (rzut uderzeniow y);
—  trzeciego rz u tu  (rzu t osłony lo tn ictw a i w ojsk lądowych).

W składzie każdego rz u tu  działają  g rupy  taktycznego przeznaczenia. 
Odległość w czasie pom iędzy pierw szym  i drug im  rzu tem  nie pow inna 
być zbyt duża i może się w ahać w granicach  5— 7 min., co zapew nia 
w yjście  sam ołotów  rz u tu  drugiego na dalszą granicę s tre fy  ognia rak ie t 
ty p u  HA W K  po zakończeniu ich zw alczania przez rzu t zabezpieczenia.

Innym , rów nie w ażnym  jak  uderzenia zm asow ane, sposobem działań 
a rm ii lotniczej w w alce o lokalne panow anie w pow ietrzu  są naszym  zda­
n iem  b itw y  pow ietrzne. W ram ach  tych  b itew  są zwalczane przede w szy­
stk im  te siły ło tn ic tw a taktycznego przeciw nika, k tó re  nie zostały objęte 
uderzen iem  zm asow anym  lub  k tó ry m  udało się wcześniej w ystartow ać.

Jak  w ynika  z przeprow adzonych przez nas rozw ażań, podczas orga­
nizow ania i k ierow ania  przebiegiem  b itw y  pow ietrznej głów ny w ysiłek 
lo tn ic tw a m yśliw skiego należy  skupić na osłonie tych  zgrupow ań ude­
rzeniow ych w ojsk łądow ych, w k tó rych  in teresach  prow adzona jest w alka 
o lokalne panow anie w pow ietrzu . Przeciw  ty m  zgrupow aniom  przeciw ­
nik  użyje praw dopodobnie większości swego lo tn ictw a taktycznego. Do­
św iadczenia uzyskane w czasie II w ojny  św iatow ej w pełn i to  po tw ier­
dzają. Jak  wiadom o, lo tnictw o radzieckie skupiało  około 70— 90% swego 
w ysiłku  na osłonie zgrupow ań znajdu jących  się na głów nych k ierunkach  
uderzen ia  fron tu . Oznacza to, że arm ie znajdujące się na pom ocniczych 
k ie ru n k ach  by ły  przez lo tn ictw o m yśliw skie praw ie zupełnie nie osłania­
ne. Rozw iązanie tak ie  okazało się słuszne, gdyż h itlerow ska L uftw affe  
koncen trow ała  swe w ysiłki na głów nych k ierunkach  uderzenia frontów .
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B itw y pow ietrzne mogą być prow adzone zarów no nad terenem  prze­
ciw nika, jak  i nad w łasnym . W celu zapew nienia skutecznej osłony głów ­
nych zgrupow ań uderzeniow ych fro n tu  w najw ażniejszych okresach ope­
ra c ji należy dążyć do w ykorzystyw ania  lo tn ictw a m yśliw skiego w m iarę 
możliwości na podejściach do bronionych obiektów. Sprzyjać tem u będą 
re z u lta ty  działań lo tn ictw a uzyskane w uderzen iu  zm asowanym .

W czasie w alk  o lokalne panow anie w pow ietrzu  arm ia lotnicza może 
stosować także jeszcze inny  sposób działań bojow ych —  działania u rzu- 
tow ane. Po legają  one na w ykonyw aniu  przez jednostk i lotnicze kolejnych 
uderzeń  na lo tn iska nieprzyjaciela . Jednakże będą m iały, naszym  zdaniem  
m niejsze znaczenie od działań w ym ienionych pow yżej, gdyż nie pozw ala­
ją  uzyskać w k ró tk im  czasie pom yślnych zm ian w rozw oju sy tuacji po­
w ietrznej. U m ożliw iają natom iast stopniow e potęgow anie rezu ltatów  
osiągniętych w w yniku  uderzeń zm asow anych i bitew  pow ietrznych.

W sw ym  referacie  om ówiłem  jedynie n iek tóre , w ybrane problem y 
w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu. Zgodnie bow iem  z program em  
sym pozjum , inne problem y zostaną rozpatrzone w pozostałych dwóch 
re fe ra tach  w prow adzających. Mój re fe ra t tra k tu ję  jako  dyskusy jny , bo­
w iem  zaproponow ane rozw iązania dotychczas nie uzyskały  ap robaty  n a ­
szych przełożonych i nie m ogły być w pełni zw eryfikow ane w przepro ­
w adzonych ćwiczeniach. W zw iązku z pow yższym  bylibyśm y bardzo zobo­
w iązani za ustosunkow anie się do nich w trakcie  dyskusji.

Tabela n r 2

Poligonowa liczba samolotów do zwalczania typowych obiektów

Poligonowa liczba samolotów
Rodzaj obiektu

i

Cel
działań Lim -6 bis Su-7 BKŁ Su-20

Droga startow a (2000x50 m) zaminować — 3—6 2—3

Eskadra samolotów na 
odkrytym  stoisku

zniszczyć 28 23 17

Eskadra samolotów w 
schronach

zniszczyć — 90—220 62

Posterunek radiolokacyjny zniszczyć 9 8 6

Bateria PRK HAWK zniszczyć 14 12 9

Bateria PRK NIKE 
HERCULES

zniszczyć . 9 8 6

Posterunek radiolokacyjny obezwładnić 6 5 4

Bateria PRK HAWK obezwładnić 8 7 5
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Gen. bryg. Marian WASILEWSKI

WOJSKA LĄDOWE W WALCE O LOKALNE PANOWANIE
W POWIETRZU

W w ystąpieniu  swoim p ragnę zwrócić uw agę na p roblem y zw iązane 
z udziałem  w ojsk lądow ych w w alce o panow anie w pow ietrzu . Zobo­
w iązuje nas do tego przede w szystk im  rozkaz m in istra  obrony narodow ej 
do szkolenia sił zbro jnych w roku  1979: „W ym agać od dowódców i szta­
bów ogólnow ojskow ych szczebla operacyjnego organizow ania działań bo­
jow ych na rzecz zapew nienia lokalnej przew agi w pow ietrzu . A ngażo­
wać szerzej do tego celu, zwłaszcza w ojska rak ietow e i a rty le rię , siły 
i środki w alk i rad ioelektronicznej oraz g rupy  rajdow e i specja lne”.

W ram ach  w ystąpienia pozwolę sobie ustosunkow ać się do pojęć zw ią­
zanych z panow aniem  w pow ietrzu  zaproponow anych przez organizato­
rów  dzisiejszego sym pozjum , zwłaszcza z w alką o panow anie w pow ietrzu  
w działaniach prow adzonych z użyciem  broni jądrow ej, oraz bardziej 
szczegółowo rozpatrzyć udział w ojsk  lądow ych w w alce o lokalne pano­
w anie w  pow ietrzu  w trakc ie  działań prow adzonych z użyciem  kon­
w encjonalnych środków  rażenia.

Cechą szczególną panow ania  w pow ietrzu  niezależnie od jego zakresu  
(skali) jest duży obszar, na jak im  prow adzi się działania dla jego osiąg­
nięcia.

Na wielkość tego obszaru w pływ ają  nie ty lko  nasze po trzeby  opera- 
cy jno-tak tyczne, ale rów nież zasięg środków  ogniow ych —  obiektów, 
k tó re  mogą przeciw działać w ykonaniu  określonych zadań przez nasze 
w ojska i k tó re  należy niszczyć lub  obezw ładniać.

Jeś li na p rzyk ład  dla w ysadzenia tak tycznego desan tu  śmigłowcowego 
konieczne jest panow anie w pow ietrzu , to  biorąc za podstaw ę obow iązu­
jące ak tualn ie  zasady zabezpieczenia działań desantow ych, oprócz osło­
ny  lotniczej śmigłowców na trasach  ich p rzelo tu , pas obezw ładnienia 
środków  ogniowych n iep rzy jac ie la  pow inien być szerszy od pasa p rze lo tu  
i działań desan tu  o podw ójną skuteczną donośność ognia środków  O PL 
i innych środków  ogniow ych n ieprzy jaciela , k tó re  mogą być zaangażo­
w ane do w alki z desantem . A zatem  środki przeciw lotnicze p iechoty  
i czołgów nieprzy jaciela  należy  zwalczać w pasie szerokości do 5 km , a r ty ­
lerię  przeciw lotniczą —  w pasie 7— 8 km , k ierow ane rak ietow e pociski 
przeciw lotnicze ty p u  „Redeye” i ,,C haparral” — 10— 12 km  oraz „H aw k” 
w pasie szerokości do 80 km.
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Jeśli p rzy jm iem y do rozw ażań użycie ty lko  rak ietow ych  pocisków 
przeciw lotniczych ty p u  ,,H aw k” , to  szerokość pasa, w jak im  należy p ro ­
wadzić w alkę o panow anie w pow ietrzu , w ynosi do 80 km, a więc obszar, 
na jak im  będzie się toczyć w alka o panow anie w pow ietrzu , w ykracza 
poza ram y  tak tyczne.

S tąd  celowe byłoby zrezygnow anie z taktycznego panow ania w po­
w ietrzu . Całość p rob lem atyk i zw iązanej z panow aniem  w pow ietrzu  na 
szczeblach operacy jnych  (front-arm ia) można by rozw iązyw ać uw zględ­
n iając  operacy jne panow anie i jego elem ent składow y — lokalne pano­
w anie w pow ietrzu . W pew nym  stopniu  rozw ażania te będą rów nież 
ak tualne  i podczas zw alczania lo tn ictw a n ieprzyjaciela , k tó ry  może p rze­
ciw działać przelotow i i lądow aniu  desan tu  taktycznego. I w tych  poglą­
dach jesteśm y w pełn i zgodni z propozycją i z w nioskiem  przedstaw io­
nym i przez gen. Żarskiego.

Jeś li chodzi o określenie pojęć: „lokalne panowanie w powietrzu” czy 
„lokalna przewaga w  powietrzu”, to sądzę, że bardziej adekw atne będzie 
pojęcie „lokalne panowanie w powietrzu”, które  może być osiągane naw et 
w sy tuacjach , gdy nie posiadam y przew agi ogólnej. P rzew aga jest częściej 
rozum iana jako  przew aga ilościowa i z pow odzeniem  to pojęcie może być 
stosow ane podczas rozpa tryw an ia  operacyjnego panow ania w pow ietrzu. 
Sądzę więc, że w rozpa tryw anej przez nas kw estii bardziej odpowiednie 
będzie używ anie te rm in u  „lokalne panowanie w powietrzu”. Proponu ję  
następu jącą  jego definicję: lokalne panowanie w powietrzu jest to możli­
wość wykorzystania przestrzeni powietrznej nad obszarem własnym  i nie­
przyjaciela przez lotnictwo własne i pozbawienie nieprzyjaciela tej mo­
żliwości.

W alka o panow anie w pow ietrzu  może być prow adzona zarówno w 
działaniach z użyciem  bron i jądrow ej, jak  i bez jej użycia. W wojnie 
prow adzonej z użyciem  bron i jądrow ej decydująca ro la  w walce o pano­
w anie w pow ietrzu  przypadnie  środkom  jądrow ym .

W w arunkach  rozpoczęcia w ojny  z użyciem  broni jądrow ej niszcze­
nie lo tn ictw a na rozpoznanych lo tn iskach  będzie realizow ane przede 
w szystk im  uderzeniam i rak ietow o-jądrow ym i, zaś na nowo w yk ry ty ch  
lo tn iskach  —  lotniczym i uderzeniam i jądrow ym i. W tak ich  w arunkach  
będzie is tn ia ła  możliwość zdobycia i u trzym ania  operacyjnego panov7ania 
w pow ietrzu .

O ro li i znaczeniu, jakie się przyw iązu je  do panow ania w pow ietrzu  
w działaniach prow adzonych z użyciem  broni jądrow ej, świadczy rozło­
żenie w ysiłku  środków  jądrow ych  w pierw szym  uderzen iu  jądrow ym  
fro n tu  p lanow anym  w ćw iczeniu LATO-78. Na ogólną liczbę 209 plano­
w anych  uderzeń  jądrow ych  — 47 uderzeń  (około 23%) było  przeznaczo­
nych  na obiekty  m ające decydujący  w pływ  na zdobycie panow ania  w po­
w ietrzu , tj. sam oloty na lo tniskach, system  dowodzenia i system  OPL 
n ieprzyjaciela .

D ziałania m ające na celu zdobycie lokalnego panow ania w pow ietrzu  
pow inny być prow adzone z w ykorzystan iem  w szystkich sił i środków  
uczestniczących w danej operacji. Cel ten  może być osiągnięty przez 
zniszczenie sam olotów  przeciw nika na lo tn iskach i w pow ietrzu , w y­
rz u tn i przeciw lotniczych pocisków rak ietow ych  i elem entów  dowodze­
nia nimi. D ecydująca ro la  w tej walce p rzypada lo tn ictw u i środkom
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OPL. Poważny w pływ na przebieg tej walki mają również działania 
wojsk lądowych.

W alka o lokalne panow anie w pow ietrzu  stanow i jeden  z zasadniczych 
elem entów  in teg ru jących  w spólne działania bojowe lo tn ictw a i w ojsk 
lądowych. Posiada ona ch arak te r działania system ow ego, w k tó rym  
uczestniczą w szystkie rodzaje w ojsk i sił zbrojnych. W yw alczenie bo­
wiem lokalnej przew agi w pow ietrzu  zapew nia w ojskom  lądow ym  m ożli­
wość zrealizow ania celu w alki (bitwy) lub  operacji kosztem  n a jm n ie j­
szych s tra t w łasnych.

Możliwości w ojsk lądow ych w ty m  zakresie są znaczne. W ym aga to 
ty lko selektyw nego określenia obiektów  w ugrupow aniu  w ojsk n iep rzy ­
jaciela i zniszczenia ich lub  obezw ładnienia w odpow iednim  czasie.

Będą to  przede w szystkim  te  obiekty, k tó rych  zniszczenie łub obez­
w ładnienie zm niejszy aktyw ność lo tn ictw a n ieprzy jac ie la  oraz naruszy  
jego system  obrony przeciw lotniczej, zdezorganizuje jej skuteczność, za­
pew ni w iększą swobodę działania w łasnem u lo tnictw u.

W w alce o lokalne panow anie w pow ietrzu  zadaniem  pierw szoplano­
w ym  będzie zw alczanie lo tn ictw a n ieprzy jac ie la  na lo tn iskach  i w re jo ­
nach bazowania. Z rozm ieszczenia tych  obiektów  w ugrupow aniu  n ie­
przy jaciela  w ynika, że będą one położone 50— 400 km  od przedniego 
sk ra ju , a ty lko  lądow iska śmigłowców mogą się znajdow ać w odłegłości 
15— 25 km. Stąd w ynika, że w działaniach prow adzonych bez użycia 
broni jądrow ej lo tn iska znajdą się poza zasięgiem  środków  ogniow ych 
znajdu jących  się w ugrupow aniu  naciera jących  w ojsk lądow ych. G łów ­
nym  zatem  w ykonaw cą uderzeń  na te obiekty  będzie w łasne lotnictw o. 
W ojska lądowe będą partycypow ać w w ykonaniu  tego zadania poprzez 
opanow anie w ybranych  lo tnisk siłam i tak tycznych  desantów  śm igłowco­
w ych i oddziałów w ydzielonych oraz niszczenie sam olotów  na lo tn iskach 
siłami grup rajdowych i specjalnych.

We w spółczesnych w arunkach  dla zdobycia panow ania w pow ietrzu  
konieczne będzie rozbicie nie ty lko  zgrupow ań lo tn ictw a, ale także jego 
sił i środków  OPL, k tó rych  efektyw ność w ielokrotn ie  w zrosła w porów ­
nan iu  ze skutecznością tych  środków  w okresie d rugiej w ojny  św iatow ej.

System  dowodzenia obrony przeciw lotniczej n ieprzy jac ie la  jest zau to ­
m atyzow any i w rażliw y na zakłócenia. Szczegółnie w rażliw ym i jego 
elem entam i są stacje rad io lokacyjne przeznaczone do w ykryw an ia  i śle­
dzenia celów pow ietrznych. Rozmieszcza się je na p u n k tach  dow odzenia 
grup  a rty le rii przeciw lotniczej, dyw izjonów  i na stanow iskach  startow ych  
baterii przeciw lotniczych pocisków kierow anych. Na stanow iskach s ta r­
tow ych rozmieszcza się je razem  z w yrzu tn ią , s tacjam i zasilania, stacjam i 
radiolin iow ym i i radiostacjam i. Zniszczenie tych  stacji rad io lokacy jnych  
pow oduje pełną niezdolność punktów  dowodzenia i b a terii s tartow ych  
pocisków rak ietow ych  „H aw k” i „Nike H ercu les” .

W w alkę o lokalne panow anie w pow ietrzu  spośród w ojsk lądow ych 
szczególnie duży w kład będą m iały w ojska OPL, w ojska rak ietow e i a rty -  
łeria, siły i środki w alki rad ioelek tron icznej, pow ietrzno-lądow e zespoły 
uderzeniow e, tak tyczne desan ty  śmigłowcowe, g rupy  specjałne, oddziały 
w ydzielone oraz działania zgrupow ań uderzeniow ych w ojsk pancernych  
i zm echanizow anych.
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G łów ną siłę do w alk i o panow anie w pow ietrzu  nad obszarem  w łas­
nym  stanow ią w ojska obrony przeciw lotniczej fro n tu  działające wspólnie 
z lo tn ictw em  m yśliw skim  w jedno litym  system ie OPL.

Rola w ojsk O PL i stopień ich udziału  w te j walce system atycznie 
w zrasta ją . Jeżeli bow iem  w pierw szej w ojnie św iatow ej z ogólnej liczby 
blisko 19 500 zniszczonych w pow ietrzu  sam olotów  praw ie 2500, czyli 
13% zostało zestrzelonych przez a rty le rię  przeciw lotniczą, to już w d ru ­
giej w ojnie św iatow ej w skaźnik ten  wzrósł do 28%. W lokalnych konflik­
tach  zbro jnych  po drugiej w ojnie św iatow ej następow ał dalszy w zrost 
udziału  a rty le rii przeciw lotniczej oraz zestaw ów  rak ietow ych  w skutecz­
nej w alce z lo tnictw em . W n iek tó rych  przypadkach  w skaźnik s tra t p rze­
kroczył naw et 90% (np. w działaniach w ojennych na B liskim  W schodzie 
s tra ty  lo tnm tw a izraelskiego by ły  w ynik iem  w zasadzie ty lko  skutecznej 
działalności naziem nych środków  obrony przeciw lotniczej).

W skaźniki te nie są adekw atną  oceną stopnia udziału i skuteczności 
w ojsk obrony przeciw lotniczej w w alce o panow anie w pow ietrzu , gdyż, 
po pierw sze, dotyczą w yłącznie zestrzeleń , a więc s tra t bezpow rotnych, 
pom ijając  uszkodzenia, a ponadto  nie obrazują  ograniczenia swobody 
działań lo tn ictw a n ieprzy jaciela  sk ierow anych przeciw ko w ojskom  fro n tu  
i obiektom  stac jonarnym  pola w alki, po drugie zaś nie uw zględniają 
całego szeregu innych czynników , a przede w szystkim  stanu  posiadania 
przez walczące strony  lo tn ictw a m yśliw skiego oraz sposobów działania 
lo tn ictw a w sparcia.

Znacząca ro la  w ojsk obrony przeciw lotniczej w walce o panow anie 
w pov/ietrzu  nad obszarem  w łasnym  m a pełne uzasadnienie m iędzy in ­
nym i w ak tu a ln y m  stan ie tych  w ojsk i w p lanow anym  na najbliższe la ta  
dalszym  ich rozw oju. In tensyw na rak ie tyzacja  i w prow adzanie bardzo 
skutecznych zestaw ów  (oddziałów i pododdziałów) rak ie t przeciw lotni- 
czj^ch na w szystkich  ogólnow ojskow ych szczeblach dowodzenia od ba­
ta lionu  do fro n tu  w łącznie oraz doskonalenie zestaw ów  a rty le rii p rze­
ciw lotniczej, system ów  rozpoznania i dowodzenia znacznie zw iększają 
skuteczność w alk i z przeciw nikiem  pow ietrznym  w porów naniu  z w alką 
w m inionych w ojnach i konflik tach  zbrojnych.

W zrost ilościowy, a szczególnie jakościow y w ojsk obrony przeciw lot­
niczej da ją  o lbrzym ie po tencjalne  możliwości w alk i z lo tn ictw em  prze­
ciw nika. W łaściw e w ykorzystan ie  tego po tencjału  pow inno um ożliwić od­
ciążenie innych  (pozostałych) rodzajów  w ojsk lądow ych oraz lo tn ictw a 
od konieczności prow adzenia w alki o panow anie w pow ietrzu  nad obsza­
rem  w łasnym , a ty m  sam ym  zw iększenie stopnia w ykorzystania  ich w 
w alce z w ojskam i lądow ym i i system am i obrony pow ietrznej n iep rzy ja ­
ciela m iędzy innym i d la uzyskania panow ania w pow ietrzu  nad jego te ­
ry to rium .

Znaczny udział w w alce o lokalne panow anie w pow ietrzu  będą m iały 
w ojska rak ietow e i a rty le ria . W działaniach bez użycia broni jądrow ej 
WR mogą do tego celu w ykorzystyw ać rak ie ty  tak tyczne z ładunkiem  
konw encjonalnym , kasetow ym  i oddziaływać na w ybrane obiekty znaj­
dujące się na głębokości 40— 50 km  od rub ieży  styczności. O płacalnym i 
obiektam i uderzeń  dla rak ie t tak tycznych  będą ba terie  przeciw lotniczych 
pocisków rak ietow ych , środki radiotechniczne, stanow iska dowodzenia 
w ojsk operacyjnych, lotniczych i OPL oraz lądow iska śmigłowców. A rty -
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leria z rac ji swego zasięgu jest w stanie zwalczać obiekty  na głębokość 
do 15 km  od przedniego sk ra ju . O biektam i oddziaływ ania ogniowego a r ty ­
lerii będą baterie  a rty le rii przeciw lotniczej rozm ieszczone w  ugrupow a­
niu brygad pierw szego rzu tu  n ieprzy jac ie la  oraz system  dow odzenia lo t­
nictw em  w ystępu jący  na tych  szczeblach. Podczas p lanow ania ognia 
a rty le rii obiekty tego typu  są z zasady trak to w an e  prio ry tetow o  i zw al­
czane w każdym  ogniowym  przygotow aniu  ataku . Ich zniszczenie lub 
obezw ładnienie osłabia system  O PL i dow odzenia lo tn ictw em , a tym  
sam ym  u ła tw ia  w ykonanie zadań przez w łasne lotnictw o.

Z oceny możliwości w łasnych środków  rażen ia  używ anych w w alce o 
panow anie w pow ietrzu  w ynika, że ich ilość będzie ograniczona w sto­
sunku do potrzeb, a stąd panow anie w pow ietrzu  nie może być osiągane 
w yłącznie dzięki przew adze m ateria lnej. K onieczne jest rów nież dosko­
nalenie jakości w łasnych środków  rażenia. Szczególnie w ażna rola w roz­
w iązaniu tego problem u p rzypadnie  siłom  i środkom  w alk i rad ioe lek tro ­
nicznej, k tó re  z rac ji zasad swego działania będą m iały  pośredni w pływ  
na w yw alczenie panow ania w pow ietrzu .

Z p u n k tu  w idzenia w alki o panow anie w pow ietrzu  obiektam i oddzia­
ływ ania w łasnych środków  WRE m ogą być: w działaniach prow adzonych 
z użyciem  broni jądrow ej — system y dow odzenia w ojskam i na szczeblach 
grupy  arm ii, arm ii polowej i korpusu; w działaniach bez b roni jąd ro ­
wej — tak tyczne ogniwa łączności w ojsk lądow ych pierw szego rzu tu  
oraz dowodzenia lo tn ictw em  taktycznym .

Na w ynik  w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu  będzie rów nież 
m iało duży w pływ  stosow anie now ych fo rm  prow adzenia działań bojo­
wych, np. przez pow ietrzno-lądow e zespoły uderzeniow e.

Pow ietrzno-lądow e zespoły uderzeniow e o zm iennym  składzie, dosto­
sow anym  za każdym  razem  do c h a rak te ru  s taw ianych  zadań, mogą ode­
grać szczególnie doniosłą ro lę  w w alce o panow anie w pow ietrzu  p row a­
dząc działania w głębi obrony n ieprzyjaciela . Duża siła uderzeniow a, 
ruchliw ość i m anew row ość, możliwość szybkiego pokonyw ania trudnego  
te ren u  i przeszkód terenow ych  zapew niają ty m  zespołom w ykonyw anie 
nieoczekiw anych i zaskakujących uderzeń.

Celem działania lądow o-pow ietrznych zespołów uderzeniow ych w 
walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  mogą być:

—- w ykonyw anie tzw. „k o ry ta rzy ” w system ie O PL nieprzy jaciela  
dla p rzelo tu  desantu  śm igłowcowego poprzez niszczenie rak ie tow ych  środ­
ków OPL, środków  WRE, system u dow odzenia i k ierow ania  środkam i 
ogniowym i;

dezorganizow anie system u dow odzenia środkam i ogniow ym i po­
przez  ̂niszczenie punktów  k ierow ania i naprow adzania lo tn ictw a oraz 
środków  radioelektronicznych n ieprzyjaciela ;

zw alczanie obiektów  tru d n y ch  do zniszczenia innym i środkam i 
w ojsk lądow ych i lotn ictw a;

uzyskiw anie przew agi położenia oraz dezorganizow anie system u lo­
gistycznego.

W w alce o lokalne panow anie w pow ietrzu  znaczną ro lę mogą odegrać 
tak tyczne desan ty  śmigłowcowe i g rupy  specjalne. Siły te  pow inny być 
jednak  w ykorzystyw ane w sy tuacjach , gdy zadanie nie może być w yko­
nane z pomocą innych sił i środków . Z w ielu zadań realizow anych przez
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tak tyczne desan ty  śm igłowcowe najw iększe znaczenie w walce o lokalne 
panow anie w pow ietrzu  posiadają:

—  zdobycie lub  zniszczenie rak ietow ych  środków  OPL, rad io lokacy j­
nych stacji naprow adzania przeciw lotniczych pocisków kierow anych, 
punk tów  dow odzenia system u OPL;

—  dezorganizow anie dowodzenia poprzez niszczenie SD, węzłów łącz­
ności, środków  w alki e lek tronicznej, posterunków  dowodzenia i naprow a­
dzania lo tn ictw a taktycznego;

—  opanow anie w yznaczonych lo tn isk  lub zniszczenie w decydujących 
okresach w alki szczególnie w ażnych zgrupow ań śmigłowców n iep rzy ja ­
ciela;

— opanow anie w ażnych węzłów dróg w pływ ających na zwiększenie 
tem pa na tarcia  w łasnych w ojsk i ograniczenie możliwości m anew ru n ie­
przyjaciela .

R ejony i czas w ysadzenia desantów  pow ietrznych i g rup  specjalnych 
będą zależeć od k onkre tne j sy tuacji. W okresie organizow ania natarcia  
desan ty  śmigłowcowe mogą być w ysadzane w noc poprzedzającą natarcie  
z zadaniem  zdezorganizow ania dowodzenia i osłabienia skuteczności środ­
ków ogniow ych nieprzyjaciela . W tym  w ypadku  obiektam i oddziaływ ania 
m ogą być: w ęzły łączności, p u n k ty  dowodzenia, środki OPL, cen tra  i po­
ste ru n k i dow odzenia lo tn ictw a taktycznego.

D esantow anie może się odbyw ać bezpośrednio na obiekt, jeśli obrona 
przeciw lotnicza jest słaba, lub  z dala od obiektu, gdy obiekt ma silną 
obronę przeciw lotniczą i rozbudow ane pozycje obronne.

Użycie tak tycznych  desantów  śm igłow cowych w pływ a rów nież po­
średnio  na zdobycie lokalnego panow ania w pow ietrzu. Już  naw et sam a 
m ożliwość szerokiego stosow ania desan tu  rozprasza w ysiłek n iep rzy ja ­
ciela, zm usza go do u trzy m an ia  w głębi znacznej ilości w ojsk w gotowości 
do w alk i z desantam i, dodatkow ego w zm acniania obrony i ochrony w y­
b ran y ch  elem entów  ugrupow ania  bojowego.

Częstym  zjaw iskiem  będzie łączenie działań tak tycznych  desantów  
pov/ie trznych z działaniam i oddziałów w ydzielonych. Oddziały w ydzielo­
ne m ogą okazać pomoc desantom  bądź przez wzm ocnienie ich po w ylądo­
w aniu , bądź przez ściągnięcie na siebie odwodów przeciw nika. W sum ie 
działania tych  elem entów  ugrupow ania  bojow ego mogą się naw zajem  
uzupełniać. - '

Zadania o szczególnym  charak terze  na rzecz w alki o lokalne pano­
w anie w pow ietrzu  będą m iały zgrupow ania uderzeniow e w ojsk p an ­
cernych  i zm echanizow anych, a zwłaszcza ich szybkie i zdecydow ane roz­
w ijan ie  do działań zaczepnych w połączeniu ze skutecznym  w sparciem  
lo tn ictw a i śmigłowców szturm ow ych.

Dzięki w ysokiem u tem pu na tarc ia  w ojska pancerne i zm echanizo­
w ane mogą szybko pokonać rubieże i re jony  obrony przeciw nika, dezor­
ganizować jego dowodzenie, w prow adzać w ojska w re jony  rozm ieszczenia 
jego środków  napadu  jądrow ego, lo tn ictw a i rak ietow ych  środków  OPL 
i zm uszać te  środki —  pod groźbą ich zagarnięcia —  do zm iany poło­
żenia, co z kolei uniem ożliw ia ich użycie w na jbardzie j tru d n y ch  sy tuac­
jach  . Na p rzyk ład  ba te ria  „Nike H erk u les” na samo osiągnięcie gotowości 
do prow adzenia ognia po przybyciu  w re jon  SO po trzebu je  5 do 10 godzin.
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w  walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  szczególnie p rzydatnym i 
będą takie zalety  w ojsk pancernych  i zm echanizow anych jak  zdolność 
osiągania wysokiego tem pa n a tarc ia  i p row adzenia działań na k ierunkach. 
Osiągnięcie wysokiego tem pa n a tarc ia  i działanie na k ierunkach  osłabiają 
skuteczność system u dowodzenia i środków  ogniowych, zwłaszcza OPL, 
działających w zautom atyzow anym  system ie dowodzenia. U trzym anie 
wysokiego tem pa na tarc ia  sprzyjać będzie łączeniu działań  w ojsk pan ­
cernych i zm echanizow anych z działaniam i śmigłowców szturm ow ych. 
Pozwoli to  na w ykonanie zadań przez ograniczone siły na szerokim  
froncie.

C harak terystycznym  przyk ładem  w pływ u działań w ojsk pancernych  
na lokalne panow anie w pow ietrzu  może być działanie 24 korpusu  p an ­
cernego w przeciw natarc iu  nad  W ołgą zim ą 1942. K orpus w w arunkach  
surow ej zim y w darł się w ciągu 5-dniowego n a tarc ia  na głębokość 240 km. 
W końcow ym  etapie działań korpus opanow ał lotnisko, na k tó ry m  znisz­
czył 350 samolotów. Ponadto  w rejon ie  ty m  rozbito  n ieprzyjacielsk ie 
sztaby i ty ły , zniszczono 50 dział i 15 czołgów oraz zdobyto zapasy am u­
nicji, żywności i sp rzętu  uzbro jen ia  w tran sp o rtach  kolejow ych. ^

Z doświadczeń uzyskanych w czasie ostatn iej w ojny  w 1973 r. na 
Bliskim  W schodzie w ynika, że w n iek tó rych  sy tuacjach  nie da się 
zniszczyć system u OPL przeciw nika, a zwłaszcza jego ba te rii rak ie t p rze­
ciw lotniczych uderzeniam i lo tn ictw a i środkam i ogniow ym i nacierających  
wojsk. Szanse tak ie  stw arzają  jedynie połączone n a ta rc ia  w ojsk p an ­
cernych i zm echanizow anych. Ich zdecydow ane działania są w stanie 
naruszyć zorganizow any system  O PL przeciw nika i ty m  sam ym  um ożli­
wić w prow adzenie do w alki w łasnego lotnictw a.

W w ystąp ien iu  przedstaw iłem  ty lk o  w ybrane  prob lem y dotyczące 
udziału w ojsk lądow ych w walce o lokalne panow anie w pow ietrzu . 
U dział różnych rodzajów  w ojsk i stosow anie w ielu  fo rm  działań bojo­
w ych w walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  w ym aga precyzy jnej 
organizacji w spółdziałania. O m aw iając ćwiczenie „Lato-78” m in ister 
obrony narodow ej stw ierdził m iędzy innym i: „Ćwiczenie uw ypukliło  do­
b itn ie  znaczenie w spółdziałania lo tn ictw a z w ojskam i lądow ym i. Zna­
lazło to bogaty w yraz podczas w prow adzania do b itw y  pierw szego rzu tu  
fron tu . W ojska tego rzu tu  w prow adzane do b itw y  częściami, bez dosta­
tecznie silnego w sparcia a rty lery jsk iego , odczuw ały szczególną potrzebę 
uzgodnionego p recyzy jn ie  co do m iejsca i czasu w sparcia ogniowego ze 
strony  lo tn ic tw a”.

1 W. Sawkin, Podstawowe zasady sztuki operacyjnej i taktyki, wyd. MON, 
Warszawa 1974, s. 313.
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Płk dypl. inż. Aleksander WISNIEWSKI

WYBRANE PROBLEMY UŻYCIA RODZAJÓW LOTNICTWA 
W WALCE O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU 

ORAZ ORGANIZACJA TEJ WALKI W ŚWIETLE WNIOSKÓW  
Z PRZEPROWADZONYCH ĆWICZEŃ

W nioski z ćwiczenia LATO-78 bezpośrednio w płynęły  na zajęcie się 
w alką  o panow anie w pow ietrzu  w czasie tegorocznej działalności szko­
leniow ej i badaw czej. P rob lem  w alki o panow anie w  pow ietrzu  nie jest 
nowy. H istoria  drug iej w ojny  św iatow ej oraz pow ojenne konflik ty  na 
B liskim  i D alekim  W schodzie dają  w iele przykładów  na to, że posiadanie 
panow ania  w pow ietrzu  decydow ało o pow odzeniu ogólnowojskowej ope­
rac ji czy w alki. Jed n ak  jakościow e zm iany w środkach obrony pow ietrz­
nej i lo tn ictw ie oraz w zrost ich możliwości bojow ych spraw iły , że starym  
pojęciom  m usim y nadać now ą treść.

P ierw szą p róbą przedstaw ien ia  teo rii w alk i o lokalne panow anie w 
pow ietrzu  by ł w yk ład  tow. gen. ŻARSKIEGO na rocznej odpraw ie szko­
leniow ej personelu  kierow niczego w ojsk lotniczych. Zasygnalizow ane 
wówczas p rob lem y te j w alk i zainspirow ały  dowódców oraz sztaby związ­
ków  i oddziałów lotniczych do ich w nikliw ego rozw ażenia i badań  w 
trak c ie  ćwiczeń prow adzonych w bieżącym  roku  szkoleniowym .

W alka o zdobycie panow ania w pow ietrzu  prow adzona w ram ach  ope­
rac ji pow ietrznej już w cześniej by ła  treścią  badań i ćwiczeń (począwszy 
od 1975 r.). W zakresie jej p lanow ania, organizow ania i prow adzenia po­
siadam y już znaczne doświadczenie. N atom iast w alka o panow anie w po­
w ie trzu  jako działalność ciągła, prow adzona w całej operacji zaczepnej 
w ym aga w ypracow ania  rac jonalnych  m etod jej organizow ania oraz sku­
tecznych sposobów prow adzenia.

W rozw ażaniach i badan iach  dotyczących operacji pow ietrznej w za­
sadzie nie ro zpa tryw ano  udziału  w niej w ojsk lądow ych. W walce o pa­
now anie w pow ietrzu , prow adzonej w trakcie  operacji zaczepnej, udział 
w ojsk  lądow ych jest nieodzow ny. D latego też z pełnym  uznaniem  p rz y j­
m u jem y  fak t, że w spółorganizatorem  dzisiejszego sym pozjum  jest W y­
dział W ojsk Lądow ych A kadem ii Sztabu  G eneralnego WP.

W w ystąp ien iu  swoim  zam ierzam  przedstaw ić —  w św ietle wniosków 
z ćw iczeń —  sposób organizow ania w alk i o lokalne panow anie w po­
w ie trzu  z tym , że pom ijam  już —  j^ko w  zasadzie opanow aną organi­
zację działań lo tn ictw a prow adzonych w ram ach  operacji pow ietrznej.
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R eprezen tu jem y stanow isko, że w alka o panow anie w pow ietrzu  w 
skali operacyjnej czy tak tycznej będzie nieodłącznym  elem entem  ope­
rac ji frontow ej i to niezależnie od stopnia osiągnięcia celów operacji po­
w ietrznej. N ajbardziej pom yślne sk u tk i operacji pow ietrznej prow adzo­
nej na całym  TDW można uzyskać dzięki zapew nieniu panow ania w po­
w ietrzu  w okresie w prow adzania w ojsk fro n tu  do bitw y. Zgrupow anie 
lo tnictw a taktycznego NATO oraz silnie rozbudow any system  obrony 
pow ietrznej ze w zględu na jego dużą odporność na uderzenia  k lasyczny­
mi środkam i rażenia są w stanie stosunkow o szybko odtw orzyć swoją 
zdolność bojową. N ależy ponadto liczyć się z tym , że środki obrony osła­
niające w ojska lądowe mogą uniknąć uderzeń , a lo tn ictw o może być 
wzmocnione siłam i nowo zm obilizow anym i oraz przerzuconym i spoza 
k o n tynen tu  europejskiego.

W alka o lokalne panow anie w pow ietrzu , jak  w ynika z wniosków 
z ostatn ich  ćwiczeń, m usi być zawsze prow adzona w ram ach  zabezpiecze­
nia operacji desantow ych, w prow adzenia do b itw y  drugiego rzu tu , forso­
w ania szerokich przeszkód wodnych. Celem  tej w alk i będzie zapev/nienie 
swobody działań w ojskom  lądow ym  w okresie w chodzenia do b itw y  i roz­
w ijan ia działań, a desantom  —  w okresie p rze lo tu  (przejścia morzem ) 
i lądow ania.

S ku tk i działań prow adzonych w ram ach  w alk i o lokalne panow anie w 
pow ietrzu  pow inny być odczuw alne w najw ażniejszych  dla w ojsk lądo­
w ych okresach, to  jest w czasie zajm ow ania re jo n u  w yjściow ego do 
działań, w ejścia do bitw y, p rzełam yw ania  rub ieży  obronnych i forsow a­
nia przeszkód, a w odniesieniu do desan tu  — w czasie zajm ow ania re jo ­
nów w yjściow ych i załadov/ania desantu , p rze lo tu  (przejścia m orzem ), 
lądow ania i w chodzenia do w alki. Oznacza to, że lokalne panow anie w 
pow ietrzu  pow inno być zapew nione głów nie w tedy, k iedy  w ojska, w 
k tó rych  in teresie  je st ono u trzym yw ane, stanow ią najbardzie j opłacalny 
cel dla uderzeń  lotniczych i są na jm n ie j odporne na uderzen ia  z pow ie­
trza. W m iarę rozw ijania działań zw iększa się szerokość pasa na tarc ia  
i uderzenia lo tn ictw a nie odnoszą już takiego sku tku . P rzedział czasowy 
posiadania lokalnego panow ania w pow ietrzu  obejm ow ać może, co po­
tw ierdzają  w nioski z ćwiczeń, okres od k ilku  godzin do k ilku  dni. O bszar, 
nad k tó rym  konieczne staje  się posiadanie panow ania w pow ietrzu , jest 
najw iększy wówczas, gdy w alka o to panow anie jest prow adzona w ra ­
m ach operacji desantow ych.

O rganizacja w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu , w k tó re j a rm ia 
lotnicza jest głów nym  uczestnikiem , stanow i jedno  z w ażniejszych p rzed­
sięwzięć sztabów  szczebla operacyjnego. U czestnictw o w te j w alce lo t­
n ictw a i innych rodzajów  w ojsk spraw ia, że w ęzłow a ro la  w organizacji 
jej działań p rzypada sztabom  fro n tu  i arm ii lotniczej.

Dowódca fro n tu  dysponujący  różnym i rodzajam i wojsk, w łącznie z 
lo tnictw em , opierając się na ocenie m ożliwości lo tn ictw a i obrony p rze­
ciw lotniczej n ieprzy jac ie la  oraz w ojsk w łasnych, decyduje o tym , k iedy  
i jakim.i siłam i należy prow adzić w alkę o lokalne panow anie w pow ietrzu .

W okresach decydujących o pow odzeniu operacji zaczepnej fro n tu  
do w alki o panow anie w pow ietrzu  może być uży ta  zdecydow ana w ięk­
szość sił AL, w łącznie ze śm igłow cam i szturm ow ym i.
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Lotnictw o niyśliw skie większością swych sił (80— 85%) zwalcza lo t­
nictw o uderzeniow e i rozpoznaw cze n ieprzy jaciela  nad w łasnym  obsza­
rem . W spólnie z w ojskam i O PL zapew nia przede w szystkim  panow anie 
w pow ietrzu  nad w ojskam i w łasnym i. Częścią sił (15— 20%) może uczest­
niczyć w zw alczaniu sam olotów  m yśliw skich n ieprzy jaciela  v/ pow ietrzu  
nad jego obszarem  i na ziem i oraz niszczyć ośrodki i posterunk i w y k ry ­
w ania, pow iadam iania i naprow adzania.

W początkow ym  okresie operacji zaczepnej, w k tó rym  z zasady __
jak  w ynika z ćwiczeń TARCZA-76, FALA-77 i innych — arm ia lotnicza 
okresowo w zm acniana jest jedną-dw om a DLM, udział sił LM w zw alcza­
n iu  obiektów  na obszarze przeciw nika w zrosnąć może do 50%.

Zapew nienie panow ania w pow ietrzu  w czasie operacji desantow ej 
w ym aga użycia znacznych sił LM do bezpośredniej osłony desantu  w 
czasie p rze lo tu  i osłony re jonu  lądow ania.

Lotn ictw o m yśliw sko-bom bow e ze w zględu na swoje możliwości bo­
jowe, głów nie w zakresie tak tycznego przeciw działania i siły ognia, 
stanow i podstaw ow y środek niszczenia dróg startow ych , sam olotów i in- 
nych  obiektów  na lotniskach. W walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  
decydujące znaczenie może mieć niszczenie dróg startow ych  i in fra s tru k ­
tu ry  lotnisk. N iszczenie sam olotów na lotniskach, w większości rozbudo­
w anych  pod w zględem  inżyn iery jnym , może się okazać mało skuteczne. 
P rag n ę  w ty m  m iejscu zwrócić uw agę na znaczenie p rzym io tn ika „lokal­
n e” w odniesieniu do tak ich  obiektów  jak  lotniska. B lokow anie (mino­
w anie) lo tn isk  i sam olotów  na lo tn iskach  nie może mieć ch arak te ru  lo­
kalnego, tak  jak  w p rzypadku  środków  system u obrony pow ietrznej. W 
celu n aw et k ró tko trw ałego  w yelim inow ania z działań bądź ograniczenia 
działań lo tn ictw a n iep rzy jac ie la  koniecznością byłoby w ykonanie ude­
rzeń  na w szystkie lo tn iska przeciw nika w pasie fron tu . Jednakże w yko­
nanie  tych  uderzeń  przekracza k ilkak ro tn ie  możliwości AL i rea lne  jest 
ty lko  w razie spotęgow ania działań AL lo tn ictw em  dalekiego zasięgu 
(rakietow ego lo tn ictw a m orskiego) lub po w zm ocnieniu AL co najm niej 
jedną DLMB.

L otnictw o m yśliw sko-szturm ow e, ze w zględu na ograniczone m ożli­
wości bojowe, pow inno być użyte do niszczenia i obezw ładniania środ­
ków obrony przeciw lotniczej (baterie HAW K, OW iN), stanow isk dowo­
dzenia lo tn ictw a i O PL oraz śmigłowców n ieprzy jaciela  na ziemi. W 
zw iązku z tym , LMSz pow inno w ykonyw ać przede w szystkim  zadania 
zw iązane z zapew nieniem  LMB i LM najlepszych w arunków  pokonania 
obrony przeciw lotniczej.

W tezach na konferencję  sugeru je  się użycie śmigłowców sztu rm o­
w ych do w ykonyw ania  zadań w  ram ach  w alki o lokalne panow anie w 
pow ietrzu . Uw ażam , że istn ie ją  pew ne możliwości w ty m  zakresie, 
aczkolw iek bardzo  ograniczone. Sądzę, że przedstaw iciele  tego rodzaju  
lo tn ictw a przedstaw ią w dyskusji swoje stanow isko na ten  tem at.

D ziałalność lo tn ictw a rozpoznawczego w walce o lokalne panow anie 
w pow ietrzu  nie różni się w zasadzie od jego codziennych zadań realizo­
w anych  w operacji zaczepnej. W zrasta  ty lko  natężenie jego działalności 
w celu rozpoznaw ania lo tn isk  i obiektów  system u obrony pow ietrznej.

Is to tną  ro lę  w stw orzeniu  lo tn ic tw u sprzy jających  w arunków  do w y­
konania zadań w ram ach  w alki o panow anie w pow ietrzu  odegrają środ-
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ki w alki radioelektronicznej arm ii lotniczej i w ojsk lądow ych, p rzy  czym 
lotnicze środki w alk i rad ioelek tron icznej skoncen tru ją  swój w ysiłek  na 
obezw ładnianiu elem entów  system u w ykryw ania , naprow^adzanja lo tn ic­
tw a i rak ie t przeciw lotniczych oraz k ierow ania ogniem  a rty le rii p rzeciw ­
lotniczej. N atom iast zadaniem  środków  W RE w ojsk lądow ych będzie 
obezw ładnianie radiow ej łączności dow odzenia środkam i obrony pow ie­
trznej. D ezorganizacja system u dow odzenia środkam i OP pov/inna też 
wchodzić w zakres działania g rup  specjalnych.

W sztabie AL organizuje się działania lo tn ictw a w ram ach  w alki o 
panow anie w pow ietrzu  oraz opracow uje propozycje, k tó re  obiekty  n a ­
leży niszczyć z pomocą w ojsk lądow ych. Specyfiką organizacji tak ich  
działań bojow ych jest dość duży stopień szczegółowości p lanow ania dzia­
łań bojow ych poszczególnych rodzajów  lo tn ic tw a (podobnie jak  w ope­
rac ji pow ietrznej). W ynika to z po trzeby  ścisłej synchronizacji działań 
poszczególnych rodzajów  lotnictw a.

Poddaję jednak  pod rozw agę, czy arm ia lotnicza pow inna organizo­
wać w alkę o lokalne panow anie w pow ietrzu  na okres desantow ania śm i­
głowcowego desan tu  taktycznego. W iadom o, że o rganizatorem  takiego 
desantu  jest sztab AO, a n ieraz DZ. Panow anie w pow ietrzu  w te j sy tu a ­
cji pow inno objąć określony k o ry ta rz  p rzelo tu  desan tu  na głębokość 
około 25 km  i re jon  w ysadzenia desan tu  na okres 1— 2 godzin. Swobodę 
przelo tu  i w ysadzenia desan tu  zapew nić m ożna poprzez obezw ładnienie 
środków  obrony przeciw lotniczej w zdłuż ko ry ta rza  szerokości 25— 30 km  
oraz niedopuszczenie do tego re jo n u  lo tn ictw a przeciw nika (m yśliw skiego 
w czasie przelo tu  i uderzeniow ego w rejon ie  w ysadzenia). Zadania te 
mogą realizow ać LMSz i śm igłowce z lim itu  przydzielonego dowódcy AO 
na w sparcie wojsk, w zm ocnione na okres realizacji tego zadania lo tn ic­
tw em  m yśliw skim . W ychodząc z tych  przesłanek  oraz z po trzeby  orga­
nizacji ścisłego w spółdziałania z w ojskam i łądow ym i organizacja w alki 
o panow anie w pow ietrzu  na rzecz desantów  tak tycznych  pow inna mieć 
m iejsce w sztabie AO p rzy  w spółudziale cen trum  dow odzenia bojo­
wego AL.

P rob lem atyka  w alki o lokalne panow anie w pow ietrzu  począwszy od 
bieżącego roku  jest jednym  z k ierunkow ych  tem atów  w szkoleniu szta­
bów i wojsk. Je s t też treścią  badań w czasie ćwiczeń (na p rzyk ład  w ćw i­
czeniu „ZlĘBA -79”).

Szkolenie sztabów  pow inno mieć na celu:
1. O kreślenie przedsięw zięć dotyczących w alki o lokalne panow anie 

w pow ietrzu , realizow anych na szczeblu AL, związków tak tycznych  i od­
działów lotniczych.

2. W ypracow anie racjonalnego m odelu organizacji w alk i o lokalną 
przew agę w pow ietrzu  na szczeblu cen trum  dow odzenia bojowego AL.

3. Dalsze uszczegóław ianie zasad użycia środków  w alki rad ioe lek tro ­
nicznej w ram ach  w alki o lokalne panow anie w pow ietrzu.

4. U stalanie zakresu  odpow iedzialności za organizow anie w alki o lo­
kalne panow anie w pow ietrzu  w sztabie fro n tu  i arm ii lotniczej, podział 
zadań i w ym ianę inform acji m iędzy obydw u sztabam i.

N atom iast celem  szkolenia personelu  latającego pow inno być:
1. O pracow yw anie now ych, skutecznych sposobów blokow ania i nisz­

czenia lo tnisk i doskonalenie sposobów dotychczas stosow anych. Jeden
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z tak ich  sposobów został zastosow any w ćw iczeniu TARCZA-76 w celu 
jego spraw dzenia. W nioski dotyczące tego ćwiczenia zostały na początku 
ubiegłego roku  przesłane do red ak cji ta jn e j „M yśli W ojskow ej” w celu 
spopularyzow ania.

2. O pracow anie i spraw dzenie sposobów atakow ania posterunków  w y­
k ry w an ia  i naprow adzania oraz a rty le rii przeciw lotniczej przez śm i­
głowce szturm ow e.

Rów nolegle z rozw ojem  m yśli w ojskow ej i doskonaleniem  sposobów 
działań  lo tn ictw a należy zachęcać in s ty tu ty  techniczne do konstruow ania  
pocisków  pokładow ych (zdalnie kierow anych) służących do niszczenia 
dróg startow ych  i u rządzeń  lo tniskow ych oraz środków  radioelektronicz­
nych  system u obrony pow ietrznej. Do doskonalenia środków  rażenia 
zm usza nas silna obrona przeciw lotnicza obiektów , k tó rych  zniszczenie 
je st celem  w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu .

M am  nadzieję, że w nioski z dzisiejszej dyskusji przyczynią się rów ­
nież do sprecyzow ania k ierunków  dalszego szkolenia naszych sztabów 
i wojsk.
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D Y S K U S J A

Płk doc. dr Ryszard GAJDA

UDZIAŁ DYWIZJI WOJSK LĄDOWYCH W WALCE 
O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU

W zw iązku z coraz w iększym  nasyceniem  w ojsk lądow ych środkam i 
obrony przeciw lotniczej, w yrzu tn iam i rak ietow ym i, a rty le rią  dalekosięż­
ną, śm igłow cam i uzbrojonym i i środkam i w alk i rad ioelek tron icznej 
w zrasta  ich ro la  w niszczeniu środków  napadu  pow ietrznego n iep rzy ja ­
ciela. D otyczy to bezpośredniego zw alczania celów w pow ietrzu  i na 
lądzie oraz sił i środków  zabezpieczających działanie ty ch  celów.

Za udziałem  w ojsk lądow ych w niszczeniu w yżej w ym ienionych celów 
przem aw iają: sposób ich usy tuow ania  w te ren ie , m askow anie oraz duża 
ruchliw ość, co znacznie u tru d n ia  ich niszczenie przez nasze lo tn ictw o 
w sparcia.

Jedno  z zadań zaw artych  w dy rek tyw ie  m in istra  obrony narodow ej 
do szkolenia sił zbro jnych  jest sform ułow ane następująco: „w ym agać od 
dowódców i sztabów  ogólnow ojskow ych szczebla operacyjnego organizo­
w ania działań bojow ych na rzecz zapew nienia łokalnej przew agi w po­
w ietrzu ...” .

D yw izja zm echanizow ana (pancerna) —  realizu jąca  swoje głów ne za­
danie rozbicia n ieprzy jac ie ła  znajdującego się w pasie n a ta rc ia  lub  b ro ­
niąca wyznaczonego re jonu  —  może i pow inna uczestniczyć swoim i siła­
m i i środkam i w kom pleksow o rozum ianej walce o lokalne panow anie 
w pow ietrzu.

Oczywiście jest to m ały  i ograniczony w ycinek całości w alk i o pano­
w anie w pow ietrzu , jednak  z tych  oddzielnych elem entów  składa się cała 
w alka o panow anie w pow ietrzu .

Zadania w ykonyw ane przez dyw izję m ożna podzielić na:
— zadania w ykonyw ane w natarciu ;
— zadania w ykonyw ane w obronie.
Zadania te  mogą być realizow ane:
— w rejon ie  zajm ow anym  przez dyw izję (zadania defensyv/ne);
—  w pasie p rzyszłych  działań łub w p rzypadku  obrony —  w re jo ­

nach  zajm ow anych przez n ieprzy jaciela  szykującego się do n a tarc ia  (za­
dania ofensywne).

S tosując inne k ry te riu m  podziału zadań w ykonyw anych  przez dy ­
w izję można w yodrębnić:

—  zadania mieszczące się w całokształcie zadań bojow ych w ykonyw a­
nych przez dyw izję dla rozbicia określonych zgrupow ań n ieprzy jaciela

35



i opanow ania nakazanych  rejonów  (w p rzypadku  obrony — rozbicia go 
i niedopuszczenia do przełam ania  naszej obrony);

—  zadania realizow ane dodatkow o na rzecz w ojsk lotniczych i oczy­
wiście pośrednio — w ojsk lądow ych w łasnych i sąsiadów.

N ajbardziej e fek tyw ny  udział sił i środków  dyw izji w ojsk lądow ych 
w walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  może mieć m iejsce w na tarc iu  
i dlatego przede w szystkim  nim  się zajm iem y.

P o tenc ja lny  przeciw nik  — arm ie P ak tu  Północnoatlantyckiego, szcze­
gólnie zw iązki operacyjne i tak tyczne Stanów  Zjednoczonych i R e­
pub lik i F edera lnej Niemiec, posiadające najw iększe ilości lo tn ictw a 
w sparcia, lo tn ictw a w ojsk lądow ych oraz obrony przeciw lotniczej zm u­
szane są do rozm ieszczania w ugrupow aniu  w alczących w ojsk licznych 
sił i środków  prow adzących w alkę lub  ją zabezpieczających.

R ozpatru jąc  p rob lem  w alk i o panow anie w pow ietrzu  należy 
uw zględnić:

—  obiekty n ieprzy jaciela  m ające bezpośredni lub pośredni w pływ  na 
w alkę o panow anie w pow ietrzu , rozm ieszczone w pasie n a tarc ia  dyw izji;

—  siły i środki dyw izji, k tó re  mogą być w ykorzystane do niszczenia 
obiektów  (celów) n ieprzy jaciela  w pasie na tarc ia  oraz w rejon ie  zajm o­
w anym  przez dyw izję.

1. O biekty  (cele) n ieprzy jac ie la  w pasie na tarcia  dyw izji (załącznik n r 1)
a) O b i e k t y  l o t n i c z e :

—  2— 3 w ysunięte  p u n k ty  naprow adzania (WPN), rozmieszczone w 
re jonach  obrony batalionów  pierw szego rzu tu  znajdu jących  się 2— 3 km  
od przedniego sk ra ju  obrony; '

— 1— 2 p u n k ty  w ykryw ania , pow iadam iania i dowodzenia (PWPiD) 
najczęściej dyslokow ane przy  stanow iskach dowodzenia brygad, 6— 8 km  
od przedniego sk ra ju ;

— p u n k t dow odzenia i pow iadam iania (PDiP) p rzy  stanow iskach do­
w odzenia dyw izji —  15— 20 km;

— ośrodek bezpośredniego w sparcia lotniczego (OBWL) w rejonie 
SD korpusów  a rm ijnych  — 40— 60 km;

—  lądow isko śmigłowców różnego przeznaczenia, w tym  uzbrojo­
nych  — 20— 70 km;

—  lądow isko lo tn ictw a w sparcia (dotyczy sam olotów pionowego s ta r­
tu ) —  50— 70 km.
b) O b i e k t y  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j :

—  6— 10 działonów w y rzu tn i przeciw lotniczych pocisków rak ie to ­
w ych REDEYE będących w w yposażeniu batalionów ;

—  dyw izjon a rty le rii przeciw lotniczej osłaniający najczęściej re jon  
stanow isk dow odzenia b rygad  i dyw izji (3 baterie);

—  dyw izjon pocisków rak ie tow ych  HAW K ugrupow any bateriam i 
i osłan iający  stanow iska ogniowe i startow e oraz stanow iska dowodze­
nia —  15 km  od przedniego sk ra ju  (3 baterie);

—  p u n k ty  dow odzenia obroną przeciw lotniczą rozmieszczone w u g ru ­
pow aniu  bojow ym  pierw szych rzutów  dyw izji.

Z powyższego w ynika, że w pasie n a tarc ia  dyw izji może znajdow ać 
się około 20— 30 obiektów  (w ty m  w iele grupow ych) rozm ieszczonych w 
odległości 3— 70 km  od przedniego sk ra ju  obrony nieprzyjaciela.
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Jeśli do w ym ienionych w yżej obiektów  dodam y określoną liczbę środ­
ków napadu pow ietrznego, k tó re  m ogą w ykonyw ać różnorodne zadania 
nad re jonem  zajm ow anym  przez dyw izję, to  wówczas będziem y mieć 
całość obiektów  różnego rodzaju , k tó re  w pływ ają  bezpośrednio lub po­
średnio na w alkę o lokalne panow anie w pow ietrzu .

2. Siły i środki dywizji, które mogą być wykorzystane do niszczenia 
obiektów (celów) nieprzyjaciela w pasie natarcia (patrz zał. n r  1)

W optym alnych w aru n k ach  organ izacy jnych  zw iązków  tak tycznych  
i ich ugrupow ań dyw izja w ojsk lądow ych może dysponow ać n astęp u ją ­
cym i siłam i i środkam i do niszczenia i obezw ładniania obiektów  m ają ­
cych w pływ  na w alkę o lokalne panow anie w pow ietrzu :

a) W p a s i e  n a t a r c i a  d y w i z j i :

—  a rty le rią  dyw izji, k tó ra  może skutecznie oddziaływ ać na w ysunięte  
p u n k ty  naprow adzania, dow odzenia i pow iadam iania w ojsk  lotn iczych 
i obrony przeciw lotniczej, a także na w y rzu tn ie  pocisków REDEYE i ba­
te rie  HAW K na stanow iskach;

— dyw izjonem  rak ie t tak tycznych , k tó ry  w ykonując uderzen ia  po­
ciskam i jądrow ym i lub  pociskam i zw ykłym i i kasetow ym i może niszczyć 
cele na całą głębokość zadania dnia, zwłaszcza zaś stanow iska dowo­
dzenia b rygad  i dyw izji, p rzy  k tó rych  rozm ieszczone są p u n k ty  dowo­
dzenia i pow iadam iania, lo tn iska sam olotów  pionow ego s ta r tu  oraz lądo­
w iska śmigłowców uzbrojonych;

—  oddziałam i w ydzielonym i działającym i m etodą ra jdow ą na  k ie­
ru n k ach  w ykonyw ania  zasadniczego zadania, k tó re  m ogą niszczyć w 
głębi ug rupow ania  n iep rzy jac ie la  stanow iska dowodzenia, sam oloty 
i śm igłowce na lądow iskach, stanow iska ogniowe a rty le rii p rzeciw lo t­
niczej i ba terie  HAW K; ^

— pow ietrzno-lądow ym i zespołam i uderzeniow ym i, k tó re  w ykorzys­
tu jąc  vv^alory ruch liw ości i silnego ognia czołgów, bojow ych wozów p ie­
choty oraz śm igłowców uzbro jonych  są w stanie niszczyć stanow iska do­
w odzenia, ba terie  O PL, sam oloty, śm igłowce itp.;

—  desantam i śm igłow cow ym i, k tó re  — oprócz w ykonyw ania  innych 
zadań — mogą z pow odzeniem  elim inow ać z w alk i sam oloty i śm igłowce 
na lo tn iskach  oraz niszczyć stanow iska dow odzenia lo tn ictw em  i obronę 
przeciw lotniczą;

— g rupam i specjalnym i m ogącym i skutecznie rozpoznaw ać i un ie ­
szkodliwiać obiekty  w ojsk  lotn iczych i OPL;

—  środkam i w alk i rad ioelek tron icznej, k tó re  m ogą rozpoznaw ać i za­
kłócać pracę urządzeń  rad ioelek tron icznych  działających  na rzecz w ojsk 
lotniczych i obrony przeciw lotniczej n ieprzyjaciela .

b) W r e j o n i e  z a j m o w a n y m  p r z e z  d y w i z j ę :

—  siłam i i środkam i obrony przeciw lotniczej dyw izji oraz pułków  
zm echanizow anych i czołgów, k tó re  sw ym i działam i przeciw lotniczym i
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różnych typów  i w yrzu tn iam i pocisków  rak ie tow ych  są w stan ie skutecz­
nie zwalczać cele pow ietrzne na  m ałych  i średn ich  w ysokościach;

—  przeciw lotniczym i karab inam i m aszynow ym i um ieszczonym i na 
czołgach oraz sam ochodach te renow ych  osłaniającym i kolum ny pod­
oddziałów, a także re jo n y  ześrodkow ania, k tó re  osłabiają skutecz­
ność uderzeń  z pow ietrza  oraz zadają  s tra ty  w sam olotach i śm i­
głowcach;

^— bronią strzelecką pododdziałów  w szystk ich  rodzajów  w ojsk i służb, 
k tó re  odpowiednio w yszkolone m ają  do w ykonania  zadania w  ram ach  
kom pleksowego zw alczania środków  napadu  pow ietrznego n iep rzy ja ­
ciela, m ogącą także przyczynić się do osłabienia jego po tencja łu  bojo­
wego.

P rzedstaw ione siły  i środki oraz p rzew idyw ane dla n ich  zadania nie 
w yczerpu ją  w szystkich  możliwości, jak im i dysponuje dowódca dyw izji 
zw alczającej cele lotnicze i przeciw lotnicze w pasie n a ta rc ia  oraz w re ­
jonie w yjściow ym .

Różnorodność zadań dyw izji, rodzaj ugrupow ania  n ieprzy jaciela , w a­
ru n k i terenow e i m eteorologiczne oraz p rzydział dodatkow ych sił i środ­
ków z a rm ii w pow ażnym  stopniu  m ogą w płynąć na ilość i zakres zadań 
w ykonyw anych przez dyw izję w ojsk lądow ych na rzecz w alki o lokalne 
panow anie w pow ietrzu .

Poniew aż m ożliwości w ojsk lądow ych w w alce o lokalne panow anie 
w pow ietrzu  są znaczne, pow inny  one dokonyw ać selek tyw nego w yboru  
Obiektów do zniszczenia lub  obezw ładnienia w ugrupow aniu  w ojsk n ie­
przyjaciela . D otyczy to ty ch  obiektów , k tó ry ch  zniszczenie lub  obezw ład­
nienie zm niejszy aktyw ność i skuteczność ło tn ictw a n iep rzy jac ie la  oraz 
naruszy  jego system  obrony przeciw lotn iczej, ograniczy jej skuteczność 
1 zapew ni w iększą swobodę działania w łasnem u lo tnictw u.

Oprócz ak ty w n ej w alk i z n iep rzy jac ie lem  ogrom nie w ażnym  zadaniem  
w ojsk lądow ych w ykonyw anym  na rzecz w yw alczenia lokalnej przew agi 
w pow ietrzu  będzie niszczenie sam olotów  nieprzy jaciela  na lotn iskach, 
opanow anie lo tn isk  i odcinków  au to strad  p rzystosow anych do lądow ania 
oraz zapew nienie w łasnem u lo tn ic tw u  ,,zielonego św ia tła” na drogach 
przegrupow yw ania  rzu tów  naziem nych.

N ależy zdaw ać sobie spraw ę, że w iększość sił i środków  dyw izji będzie 
^y ^^^^y^ tyw ana  do w ykonania  zasadniczego zadania, jak im  jest rozbicie 
pododdziałów  bron iących  się w pasie n a ta rc ia  oraz opanow anie w yznaczo­
nych rejonów . W ykonanie tego zadania przez dyw izję może u łatw ić re a ­
lizację zadania niszczenia obiektów  lotniczych i obrony przeciw lotniczej 
n ieprzy jaciela . Je s t w ty m  stw ierdzen iu  dużo racji. Jed n ak  w w alce 
o lokalne panow anie w pow ietrzu  i stw orzenie tym  sam ym  n a jlep ­
szych w arunków  w ykonania  zadania przez zw iązek tak tyczny  w ojsk 
lądow ych w ażne jest wyprzedzające oddziaływ anie i niszczenie środ­
ków napadu  pow ietrznego, obrony przeciw lotniczej oraz sił i środków  
zabezpieczających ich działanie. Zm usza to dowódców i sztaby ogólno- 
w ojskow e do uw zględniania, a często p rzydzielan ia  dodatkow ych zadań, 
k tó re  pow inny  być realizow ane przez e lem en ty  ugrupow ania  bojowego 
dyw izji.
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Na zakończenie chciałbym  przedstaw ić następu jące  wnioski:
1. W alka o lokalne panow anie w pow ietrzu  niezależnie od tego, że 

jest w  gestii szczebla operacyjnego, pow inna być realizow ana od szczebla 
dyw izji w ojsk lądow ych.

2. Istn ie je  potrzeba szerszego teoretycznego opracow ania pow yższe­
go problem u w ram ach  p rac  naukow ych i dyplom ow ych.

3. P rzedstaw iony  prob lem  należy  rozpatryw ać w aspekcie w alk i ogól- 
now ojskowej, z uw zględnieniem  zadań, k tó re  w yn ikają , ze w zrostu  zna­
czenia środków  napadu  pow ietrznego n ieprzy jaciela , a także obrony 
przeciw lotniczej ograniczającej działanie naszego lo tnictw a.

4. W program acłi ćwiczeń dow ódczo-sztabow ych opracow yw anych w 
uczelniach w ojskow ych oraz sztabach ogólnow ojskow ych zw iązków  ta k ­
tycznych należy uw zględnić zajęcia grupow e oraz tren in g i zw iązane z 
p rob lem atyką w alki o lokalne panow anie w pow ietrzu .
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Pik doc. dr. W ładysław MASTEJ 
Pik dypł. Paweł SOKOŁOWSKI

WOJSKA OPL W WALCE O LOKALNE PANOWANIE
W POWIETRZU

Panow anie w pow ietrzu  bez w zględu na um ow nie p rzy ję tą  w lite ra ­
tu rze  w ojskow ej skalę m ożna podzielić na:

—  panow anie w pow ietrzu  nad te ry to riu m  przeciw nika;
~  panow anie w pow ietrzu  nad  obszarem  w łasnym , a ściślej — w 

skali fro n tu  nad ugrupow aniem  w łasnych w ojsk  i na podejściach do 
nich.

w ^ ^ d  takiego podziału  p rzem aw iają  głów nie następu jące

a) odm ienne (zróżnicowane) cele w alki;
b) stosow anie różnych  fo rm  w alki;

 ̂ c) zróżnicow ane ob iek ty  a tak u  (niszczenia, obezw ładnienia), a także 
rożny  obszar działań;

d) uczestnictw o w w ałce różnych  rodzajów  w ojsk (a naw et sił zb ro j­
nych);
itp  aspek ty  organizacji działań, decydow ania, dowodzenia

Z p u n k tu  w idzenia po trzeb  fro n tu  w operacji zaczepnej w alka o pa ­
now anie w pow ietrzu  nad te ry to riu m  przeciw nika prow adzona je s f  w 
celu zapew nienia w ojskom  lądow ym  lotniczego w sparcia ogniowego 
(patrz ćw iczenie LATO-78) oraz nap ływ u  in form acji z rozpoznania po­
w ietrznego, a także um ożliw ienia p rze lo tu  i desantow ania desan tu  po­
w ietrznego. N atom iast w alka o panow anie  w pow ietrzu  nad obszarem  
w łasnym  m a na cełu zabezpieczenie w ojsk fro n tu  przed  rozpoznaniem  
i uderzen iam i z pow ietrza  dla zapew nienia im  żyw otności i swobody dzia­
łania.

W ałka o panow anie w pow ietrzu  nad te ry to riu m  przeciw nika m a w y- 
bitnie ofensyw ny (zaczepny) c h a rak te r —  in ic ja tyw a decyzyjna nałeży  w 
pełn i do s tro n y  a taku jącej. N atom iast w ałka o panow anie w pow ietrzu  
nad obszarem  w łasnym  m a c h a rak te r zaczepno-obronny lub obronno-za- 
czepny (ofensyw no-defensyw ny lub  defensyw no-ofensyw ny) w zależ­
ności od tego, jak iem u rodzajow i działań  m ożna będzie dać p rio ry te t, bio­
rąc  oczywiście pod uw agę po trzeby  i m ożliwości w ojsk lądow ych fro n tu  
1 arm ii lotniczej.
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Uzyskanie panow ania w pow ietrzu  nad te ry to riu m  przeciw nika może 
m astąpić w w yniku  zniszczenia (okresowego obezw ładnienia) system u 
obrony pow ietrznej n ieprzyjaciela , a więc zarów no naziem nych środków  
ogniowych i lo tn ictw a m yśliw skiego obrony pow ietrznej oraz środków  
w alki rad ioelektronicznej, jak  i elem entów  dow odzenia (naprow adzania 
na cele pow ietrzne) i zabezpieczenia tego system u. W alka ta  odbyw a się 
więc na obszarze nieprzyjaciela .

N atom iast dla uzyskania panow ania w pow ietrzu  nad obszarem  w łas­
nym  konieczne jest niszczenie i obezw ładnianie lo tn ic tw a uderzeniow ego 
(wsparcia) i rozpoznaw czego przeciw nika i jego in fra s tru k tu ry  (lotnisk, 
system u dowodzenia i naprow adzania, baz i składów  zaopatryw ania , a 
naw et p rzem ysłu  lotniczego), a także niszczenie i obezw ładnianie w po­
w ietrzu  sam olotów  i śm igłowców n ieprzy jac ie la  przed  ich dolotem  do 
zasadniczych zgrupow ań w ojsk fro n tu  czy do rub ieży  skutecznego a taku , 
a p rzynajm nie j pozbaw ienie ich m ożliwości swobodnego oddziaływ ania z 
pow ietrza na w ojska lądow e i obiekty  s tac jonarne  pola w alki. A więc 
w alkę o uzyskanie panow ania w pow ietrzu  nad obszarem  w łasnym  m ożna 
prow adzić zarów no na te ry to riu m  i w p rzestrzen i pow ietrznej przeciw ­
nika, jak  i nad ugrupow aniem  w ojsk fron tu .

W walce o panow anie w pow ietrzu  zarów no nad te ry to riu m  przeciw ­
nika, jak  i nad obszarem  w łasnym  mogą brać udział: lo tn ictw o m yśliw - 
sko-bom bowe, m yśliw sko-szturm ow e i bom bow o-rozpoznaw cze a rm ii lo t- 
nicznej (w pew nych p rzypadkach  także lo tn ictv/o m yśliw skie) oraz w ojs­
ka rak ietow e i a rty le ria , w ojska pancerne i zm echanizow ane (grupy ra j-  
dowe, g rupy  specjalne), w ojska pow ietrznodesantow e i oddziały (pod­
oddziały) w ałki rad ioelek tron icznej. S topień uczestn ictw a poszczególnych 
rodzajów  w ojsk jest oczywiście zróżnicow any pod w zględem  m iejsca 
(przestrzeni) i czasu. Zależy on bow iem  od rodzaju  w ojny  (jądrow a, kon­
w encjonalna), możliwości bojow ych oraz od stopnia zaangażow ania w 
realizację innych zadań, w ynikających  z bieżących potrzeb  fro n tu  (ak tu ­
alnej sy tuac ji pola w alki).

G łów nym  zadaniem  lo tn ic tw a m yśliw skiego arm ii lotniczej i w ojsk  
obrony przeciw lotniczej fro n tu  jest prow adzenie w alki w pow ietrzu  nad 
obszarem  w łasnym . Do w alk i te j są także zaangażow ane: b roń  pokła­
dowa i s trzelecka (piechoty) oraz w pew nych szczególnych przypadkach  
inne (niespecjalistyczne) środki ogniowe w ojsk lądow ych. P onad to  — 
okresowo — mogą rów nież brać w niej udział w ojska obrony pow ietrznej 
k ra ju  i w ojska obrony przeciw lotniczej M arynark i W ojennej.

Jeżeli chodzi o p rak tyczne  p roblem y organizacji działań, decydow ania 
i dowodzenia, to  odnośne usta len ia  są zaw arte  w ,,In s tru k c ji organizacji 
w spółdziałania w ojsk lądow ych z lo tn ictw em  fron tow ym  w Zjednoczo­
nych Siłach Z bro jnych  P aństw  — uczestników  U kładu W arszaw skiego” .

M ożna jednak  w skazać na jeszcze jeden  problem , a m ianow icie na 
sposób określan ia pożądanego i m ożliwego stosunku  sił w w alce o p a ­
now anie w pow ietrzu , k tórego w ynik  pow inien m iędzy innym i stanow ić 
podstaw ę do podejm ow ania określonych decyzji, zwłaszcza w zakresie 
stopnia udziału  w te j w alce poszczególnych rodzajów  wojsk.

Otóż w ydaje  się, że inne w skaźniki pow inno się brać pod uw agę do 
określan ia tego stosunku  dla w alki o panow anie w pow ietrzu  nad te ry ­
to rium  przeciw nika, a inne nad obszarem  w łasnym .
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w  pierw szym  p rzy p ad k u  należy  uw zględnić, z jednej s trony , stan  
1 możliwości (siłę) system ów  obrony  pow ietrznej n ieprzy jac ie la , (naziem ­
ne środki 1 lo tn ictw o m yśliw skie obrony pow ietrznej), z d rug le i z a ś — 
stan  1 m ożliwości w łasnego lo tn ic tw a w sparcia  oraz możliwości w yzna-
czonych sił innych  rodzajów  w ojsk.

N atom iast dla określen ia  s to sunku  sil w w alce o panow anie w po­
w ie trzu  nad  obszarem  w łasnym  należy  przede w szystk im  „przyrów nać” 
możliwości lo tn ic tw a w sparcia  przeciw nika  do m ożliwości s y s t e m u X t  
n y  przeciw lotniczej fro n tu  (wojsk obrony przeciw lotniczej i w ydzielo­
nego lo tn ic tw a m yśliw skiego), a następn ie  ew en tua ln ie  do m oŁiw ości 
srodkow  innych  rodzajów  wojsk. i^u^iiwosci

z p u n k tu  w idzenia po trzeb  fro n tu  w operacji zaczepnej niezbędne 
je s t uzyskanie i u trzym an ie  panow ania  w pow ietrzu  zarów no nad te ry ­
to riu m  przeciw nika, jak  i nad obszarem  w łasnym , z tym , że b rak  oano- 
w am a nad  te ry to riu m  p rzeciw nika  pozbaw ia w ojska lądow e ogniowego
TrTelor®  1 rozpoznania pow ietrznego oraz może uniem ożliw ić
prze lo t 1 desan tow anie  desantów  pow ietrznych  tak tycznych  i operacy j- 

ych. N atom iast b ra k  panow ania  w pow ietrzu  nad w łasnym  obszarem  
może doprow adzić do zerw an ia  czy załam ania operacji, a p rzyna jm n ie j 
do bardzo pow ażnego je j zaham ow ania. f  > J m ej

M ożna w ięc zaryzykow ać tw ierdzen ie , że w alka o panow anie w d o -
S i f z T c W  przeciw nika  —  jeśli b rak  je st odpow iednich sił L b
je sh  zachodzi konieczność w ykonyw ania  przez uczestniczące w nich w ojs- 

a (lotnicze i lądow e) innych  zadań  —  może mieć ch arak te r okresow y 
N a pew no p rzy  ty m  konieczne będzie uzyskanie tego panow ania w okre­
sach, gdy niezbędne sta je  się w ykorzystan ie  lo tn ictw a do ogniowego 
w sparcia  w ojsk lądow ych (np. w ejście do b itw y  ko le jnych  rzu tów  
zw alczanie odwodow np la  itp.) oraz gdy zachodzi po trzeba  działania (uży- 
cia, w ykorzystan ia) desan tu  pow ietrznego. ^

Natomiast^ w alka o panow anie  w pow ietrzu  nad  obszarem  w łasnym  
pow inna miec raczej c h a rak te r ciągły; pow inno się dążyć do uzyskania 
1 u trzy m an ia  tego panow ania  w okresach  i w  re jonach  (o b szar^ h ), w 
k tó ry ch  działalność lo tn ic tw a n iep rzy jac ie la  przeciw ko w ojskom  fro n tu  
będzie najg roźn iejsza  w  sku tkach .

W arto  w ięc poświęcić te j w alce nieco w ięcej uwagi. P rzede w szyst­
k im  należy  podkreślić, że panow anie  w pow ietrzu  nad obszarem  w łas­
nym  nioze być osiągnięte dw om a sposobam i, a m ianow icie przez niszcze­
nie 1 obezw ładnianie lo tn k tw a  n iep rzy jac ie la  i jego in fra s tru k tu ry  na  
ziem i oraz^ przez niszczenie i obezw ładnianie (zwalczanie) sam olotów  
1 śm igłow ców  przeciw nika w pow ietrzu .

Is tn ie ją  p rzy  ty m  zróżnicow ane poglądy na skuteczność obydw u form . 
D ośw iadczenia uzyskane w  czasie m inionych w ojen i konflik tów  zb ro j­
nych  w ykazu ją , że bardziej skuteczne jest zw alczanie sam olotów  w po- 
w ie t:^u  niż na  ziemi. I tak  np. w W ielkiej W ojnie N arodow ej ZSRR w 
la tach  1941 45 87% ogółu s tra t lo tn ic tw a niem ieckiego stanow iły  samo­
lo ty  zniszczone w pow ietrzu , a ty lko  13% na ziemi. W odniesieniu  do 
zniszczonych sam olotów  radzieckich  w skaźnik i te w ynosiły  odpow iednio 
95,3% oraz 4,7%.^ S tosunek w skaźników  tych  s tra t w kam paniach  i b it­
w ach II w ojny  św iatow ej na Zachodzie n iew iele się różnił, gdyż s tra ty
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w sam olotach zniszczonych w pow ietrzu  stanow iły  od 74% do 96,7% ogółu 
zniszczonych sam olotów  w alczących państw . ^

Jeżeli chodzi o lokalne kon flik ty  zbro jne okresu pow ojennego, to 
w yjątek  w tym  względzie stanow iła w ojna czerw cow a na B liskim  W scho­
dzie w 1967 r., w k tó re j 84,1% ogółu s tra t lo tn ic tw a państw  arabsk ich  
stanow iły sam oloty zniszczone na ziemi, a z kolei w szystkie s tra ty  lo t­
nictw a izraelskiego (100%) zostały poniesione w pow ietrzu  (analogicznie 
było w w ojnie październikow ej 1973 r.) ^

Jes t spraw ą oczywistą, że uogólnionych w skaźników  z m inionego 
okresu nie m ożna przyjm ow ać bezkry tyczn ie  w prognozach w yników  
działań w ew en tua lne j przyszłej w ojnie. Is tn ie je  bow iem  po trzeba 
w nikliw ego zbadania w szystkich  n iezbędnych czynników  kszta łtu jący ch  
te w skaźniki. N iem niej jednak  m ożna a p rio ri p rzy jąć, że i w  przyszłości 
zw alczanie sam olotów  i śm igłowców przeciw nika w pow ietrzu  będzie 
skuteczną fo rm ą w alki.

W walce tej uczestniczą głów nie: lo tn ictw o m yśliw skie i w ojska obro­
ny przeciw lotniczej działające w jedno litym  system ie obrony przeciw lo t­
niczej fron tu . U dział ty ch  dwóch rodzajów  w ojsk je st oczywiście zróżni­
cow any i zależy zawsze od ich konkretnego  stan u  ilościowego i jakościo­
wego. Trzeba jednak  pam iętać, że lo tn ictw o m yśliw skie fro n tu  oprócz 
osłony w ojsk m a rów nież do w ykonania szereg innych  zadań, podczas 
gdy jedynym  zadaniem  w ojsk O PL jest osłona w ojsk, a ty m  sam ym  
w alka o panow anie w pow ietrzu  nad  obszarem  w łasnym . Z takiego u s ta ­
w ienia w ynika więc n ie jako  p rio ry te to w a  ro la  w^ojsk obrony p rzeciw lo t­
niczej w om aw ianej dziedzinie w alki.

Za tak im  ujęciem  ro li w ojsk O PL przem aw ia ponadto  realizow any  
obecnie i p lanow any  na przyszłość rozwój tych  w ojsk, a głów nie ich 
rak ie tyzacja . W prow adzenie zestaw ów  rak ie t p rzeciw lotn iczych  na 
w szystkich ogólnow ojskow ych szczeblach dow odzenia (organizacyjnych) 
od ba talionu  do fro n tu  w łącznie oraz doskonalenie system ów  rozpozna­
nia i dowodzenia znacznie zw iększają skuteczność w alk i z p rzeciw nikiem  
pow ietrznym  w porów naniu  ze skutecznością w alk  w m inionych w ojnach  
i konflik tach  zbrojnych.

Łączne po tencjalne  m ożliwości w ojsk  obrony przeciw lotniczej i lo t­
n ictw a m yśliw skiego —  a w łaściw ie system u obrony przeciw lotniczej — 
są więc bardzo duże, pozostaje jedynie  p rob lem  w łaściw ego w y k orzysta ­
nia posiadanych sił i środków .

Jes t p rzy  ty m  spraw ą oczyw istą, że nie m ożna mieć jednakow o silnej, 
w pełn i skutecznej obrony przeciw lotniczej —  stanow iącej podstaw ow y 
elem ent po tencjalnej p rzew agi w pow ietrzu  —  nad  całym  obszarem  
ugrupow ania  (rozm ieszczenia w ojsk i obiektów ) fro n tu . Spełnienie takiego 
p o stu la tu  je st po p ro stu  nieosiągalne, gdyż w ym agałoby nadm iernej 
„rozbudow y” w ojsk obrony przeciw lotniczej, na co p rak tyczn ie  nie może 
sobie pozwolić żadna a rm ia  św iata.

N ależy więc w tak i sposób w ykorzystyw ać w ojska obrony przeciw ­
lotniczej i lo tn ictw o m yśliw skie, aby koncentrow ać ich w ysiłek  tam , gdzie 
je st konieczne posiadanie panow ania w pow ietrzu , czyli na  obszarze, na 
k tó ry m  rozstrzygają  się losy poszczególnych b itew  operacji zaczepnej

1 Rozprawa habilitacyjna płk. doc. dr. St. Piuro.
2 Tamże.
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frontu.^ Innym i słowy, konieczne jest zapew nienie panow ania w pow ietrzu  
nad głów nym  zgrupow aniem  uderzeniow ym  fro n tu  w zasadniczych okre­
sach jego działań.

Jeżeli na tom iast chodzi o stopień (wielkość) p rzew agi — trak tow anej 
jako  po tencjalne panow anie w pow ietrzu  —  to generaln ie  biorąc pow i- 
m^en on zapew niać skuteczne przeciw staw ien ie  się n a jtru d n ie jszem u  dla 
w ojsk działaniu  lo tn ictw a przeciw nika, czyli odparcie zm asow anego na­
lotu, a zwłaszcza rozbicie b iorących w nim  udział głów nych zgrupow ań 
samolotow. W skaźnikiem  po tencjalnego  panow ania  w pow ietrzu  może 
byc w ty m  przypadku  w ynik  obliczonego stosunku  sił.

R easum ując całość rozw ażań m ożna m iędzy innym i sform ułow ać 
wniosek, ze przez pojęcie „lokalne panow anie w po w ie trzu ” należy ro ­
zum ieć panow anie ty lko  nad te ry to riu m  przeciw nika lub  ty lko  nad 
obszarem  w łasnym , albo też nad głów nym  zgrupow aniem  w ojsk fro n tu  
w szczególnie w ażnych okresach operacji.
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Płk dypl. pil. Jan  SOKOŁOWSKI

WYBRANE PROBLEMY WYKORZYSTANIA DLM W WALCE 
O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU

Jeśli się weźm ie pod uw agę rolę i zadania, jakie m a do w ykonania  
lotnictw o potencjalnego przeciw nika, oraz uw zględni jego stan  i m ożli­
wości bojowe, to należy stw ierdzić, że je st ono zdolne do zadania w ojskom  
i obiektom  fro n tu  pow ażnych s tra t, k tó re  mogą rzu tow ać na pom yślne 
w ykonanie zadania bojowego. W tej sy tuac ji uzyskanie panow ania w po­
w ietrzu  staje  się jednym  z podstaw ow ych w arunków  zapew nienia pow o­
dzenia każdej operacji.

W w arunkach  prow adzenia działań bojow ych bez użycia broni jąd ro ­
wej głów ny ciężar w alk i ze środkam i napadu  pow ietrznego w eźm ie na 
siebie lotnictw o frontow e. Jeśli uw zględnim y jednak  obecny stosunek 
sił ło tniczych oraz możliwości uzupełn ienia  i prow adzenia działań na 
północnonadm orskim  i cen tra ln y m  k ie ru n k u  operacy jnym  przez lo t­
nictw o bazujące w W ielkiej B ry tan ii, H iszpanii i lo tnictw o pokładow e, to 
w ydaje się mało praw dopodobne, aby w p ierw szych operacjach  pow ietrz­
nych można było zadać ło tn ic tw u  przeciw nika tak ie  s tra ty , k tó re  zapew - 
n iłyby  całkow ite panow anie w pow ietrzu . W zw iązku z ty m  konieczne 
bęazie prow adzenie ciągłej, ak tyw nej w ałki z lo tn ictw em  przeciw nika 
w okresie całej operacji zaczepnej fron tu . Prow adzenie te j w alk i z m ak­
sym alną in tensyw nością przez cały okres operacji i w całym  pasie dzia­
łan ia  w ojsk fro n tu  nie zawsze jest możliwe, poniew aż lo tnictw o m a do 
w ykonania i inne, nie m niej w ażne zadania. D latego też —  zgodnie z za­
sadą koncen trac ji w ysiłku  — do w ykonania najw ażniejszych  zadań w 
decydujących okresach operacji i na głów nych k ie runkach  uderzen ia  
w ojsk fro n tu  ło tn ictw o m usi uzyskać lokałne panow anie w pow ietrzu , 
zwłaszcza w tak ich  okresach operacji zaczepnej, jak: w prow adzenie do 
b itw y  głów nego zgrupow ania uderzeniow ego, forsow anie szerokich p rze ­
szkód w odnych i w prow adzenie do b itw y  drugiego rzu tu .

Lokalne panow anie w pow ietrzu  pow inno zapew nić swobodę działa­
nia naszem u ło tn ictw u na głębokość prom ienia tak tycznego w pasie ude­
rzenia głównego zgrupow ania w ojsk fro n tu  oraz uniem ożliw ić lo tn ic tw u 
nieprzyjaciela  w ykonyw anie uderzeń  na  w ojska fro n tu  w czasie, kiedy 
są one na jbardzie j w rażliw e na ich sku tk i, a więc p rak tyczn ie  przez okres 
od k ilku  do k ilkunastu , a naw et kilkudziesięciu  godzin. Sukces w w alce 
o lokalne panow anie w pow ietrzu  może być osiągnięty ty lko  w tedy,
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kiedy stosuje się ak tyw ne sposoby działań: zaskakujące, zm asow ane ude­
rzenie zasadniczym i siłam i AL na  zgrupow anie lo tn ic tw a przeciw nika na 
głów nym  k ie ru n k u  uderzen ia  w ojsk fro n tu  oraz prow adzenie b itew  po­
w ietrznych. W obu ty ch  form ach działań  będzie b ra ła  udział dyw izja lo t­
n ictw a m yśliw skiego,

I. ZADANIA LO TNICTW A M YŚLIW SK IEG O  W W ALCE O LOKALNE
PA NOW ANIE W PO W IETRZU

Jak  wiadom o, g łów nym  przeznaczeniem  LM jest zw alczanie środków  
napadu  pow ietrznego n ieprzy jaciela . R ealizow ane ono będzie zarów no 
podczas w ykonyw ania  zasadniczego zadania, jak im  jest prow adzona w 
ram ach  ogólnego system u O PL osłona w ojsk  i obiektów  fro n tu , jak  i w 
czasie zm asow anego uderzen ia  lotniczego AL w celu w yw alczenia lokal­
nego panow ania w pow ietrzu , czy też podczas toczenia z ocalałym i siłam i 
n iep rzy jac ie la  b itew  pow ietrznych  dla u trzy m an ia  tego panow ania.

Do osłony w ojsk  i obiektów  fro n tu  p rzed  rozpoznaniem  i uderzeniam i 
środków  napadu  pow ietrznego  n iep rzy jac ie la  najczęściej w yznacza się do 
80% lim itu  lotów  bojow ych DLM. W okresie zm asow anego uderzenia  
lotniczego AL lim it ten  pow inien  być odpow iednio zm niejszony do około 
30%, aby p rzy na jm n ie j 2/3 sił dyw izji mogło wziąć bezpośredni udział w 
ty m  uderzeniu .

W zrnasow anym  uderzen iu  A L głów ny w ysiłek  będzie sk ierow any na 
niszczenie sam olotow  na lo tn iskach  (lądow iskach) i obezw ładnienie syste­
m u O PL i dow odzenia lo tn ictw em . Z adania te  w w iększości w ypadków  
będą realizow ane siłam i lo tn ic tw a m yśliw sko-szturm ow ego i m yśliw sko- 
-bom bow ego, stąd  g łów nym  zadan iem  LM będzie zabezpieczenie zg ru ­
pow ania uderzeniow ego AL przed  a takam i lo tn ic tw a n ieprzy jaciela . Za­
danie to LM może realizow ać sposobem  dyżurow ania w pow ietrzu , sa­
m odzielnego, poszukiw ania i niszczenia celów pow ietrznych  oraz bezpo­
średniego tow arzyszen ia  (rys. n r  1).

Sposób p ierw szy  stosow any będzie głów nie podczas osłaniania p rze ­
lo tu  g rup  uderzen iow ych  nad w łasnym  te ren em  oraz nad  te ren em  prze­
ciw nika do g ran icy  rad io lokacy jnego  pola naprow adzenia, a więc około 
30— 50 km  w głąb ugrupow an ia  n ieprzy jaciela .

Poniew aż trzeba  będzie osłaniać g ru p y  uderzeniow e zarów no na  tra -  
sach lo tu , jak  i w re jon ie  celu, zaistn ie je  konieczność prow adzenia dzia- 
^ n  bojow ych poza w łasnym  polem  rad io lokacy jnym . W tej sy tuac ji LM 
będzie prow adziło  sam odzielne poszukiw anie i niszczenie celów pow ietrz­
nych  w s tre fach  pa tro low an ia  na  n a jbardzie j zagrożonych k ierunkach . 
N atom iast g ru p y  uderzeniow e w ykonu jące  zadania na g ran icy  prom ienia 
tak tycznego  oraz sam oloty zakłócające pow inny  być w  re jonach  in ten ­
syw nych działań  LM n iep rzy jac ie la  osłaniane: sposobem  bezpośredniego 
tow arzyszenia. W zależności od w agi zadania w ykonyw anego przez g ru ­
pę uderzeniow ą i p rzew idyw anego  przeciw działan ia lo tn ictw a n iep rzy ­
jaciela  liczba tow arzyszących m yśliw ców  może być różna i może w y ­
nosić od klucza do k ilku  kluczy.

Je s t m ało praw dopodobne, aby w ram ach  zm asow anego uderzen ia  w 
w ystarczającym  stopniu  obezw ładnić na lo tn iskach  lo tn ictw o przeciw ­
nika. Jeśli się uw zględni dodatkow o m ożliwość n ieatakow ania  części lo t-
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nisk leżących poza prom ieniem  tak ty czn y m  naszego lo tn ic tw a oraz 
uzupełn ien ia  poniesionych s tra t przez n iep rzy jac ie la , to należy  przew idy­
wać, że p rzeciw nik  będzie się s ta ra ł ty m i siłam i oddziaływ ać na w ojska 
i obiekty  fron tu . W zw iązku z ty m  zaistn ie je  konieczność zw alczania 
ocalałych sił n iep rzy jac ie la  w b itw ach  pow ie trznych  i działaniach u rzu - 
tow anych  lo tn ictw a AL.

W edług M ałej Encyklopedii W ojskow ej „b itw a pow ietrzna  to system  
w alk pow ietrznych  i przedsięw zięć zabezpieczających, połączonych w spól­
nym  celem  i zam iarem , rea lizow anych  z zasady na podstaw ie zawczas.i 
opracow anego p lanu . W zależności od założonych celów o p eracy jno -stra ­
tegicznych b itw y  pow ietrzne różnią się w ielkością p rzestrzen i pow ietrznej 
objęte j działaniam i, czasem  trw an ia , ilością zaangażow anych sił obu w al­
czących stron , natężen iem  w alk  povdetrznych  prow adzonych jednocześ­
nie lub  ko le jno”.  ̂ B itw a pow ietrzna  w celu u trzy m an ia  (wywalczenia) 
lokalnego panow ania  w pow ietrzu  będzie toczyła się w pasie uderzenia 
głów nego zgrupow ania w ojsk fro n tu  na głębokość prom ien ia  taktycznego 
sam olotów. U dział w  niej w eźm ie całość lub  większość sił DLM. Trw ać 
ona może od k ilkudziesięciu  m in u t do 1— 2 godzin i obejm ie szereg g ru - 
pov/ych w alk  pow ietrznych  prow adzonych jednocześnie.

Poniew aż w  w yniku  jednej b itw y  pow ietrznej nie zawsze uda się 
osiągnąć zam ierzony cel działań, może zaistnieć konieczność — dla u trz y ­
m ania (uzyskania) lokalnego panow ania  w pow ietrzu  —  stoczenia k ilku  
ko le jnych  b itew  tak  nad  te ren em  przeciw nika, jak  i nad  w łasnym . W 
bitw ach  pow ietrznych  toczonych zvv^łaszcza nad  te ren em  przeciw nika 
głów ną ro lę  w w alce o lokalne panow anie  w pow ietrzu  będzie odgryw ało 
lo tn ictw o m yśliw skie.

Zw alczanie ŚN P w b itw ach  pow ie trznych  je st zadaniem  tru d n y m  do 
w ykonania, poniew aż w w iększości p rzypadków  in ic ja tyw a będzie po­
zostaw ać w ręk u  przeciw nika, k tó ry  może dyktow ać dogodne dla siebie 
te rm in y , fo rm y i sposoby działań. N ależy w ięc dążyć do zaskoczenia 
przeciw nika i uprzedzenia  go w działaniu . Może to  mieć m iejsce w w y­
padku  trafnego  określem a czasu działań  lo tn ic tw a przeciw nika i k ie­
ru n k u  jego na lo tu  (na podstaw ie znajom ości ta k ty k i działań, p rzew idy­
w anego zam iaru  przeciw nika, re jo n u  bazow ania jego lo tn ictw a, ciągłego 
i system atycznego rozpoznania). W ty m  w ypadku  m ożna odpowiednio 
w cześniej postaw ić w gotowości siły  DLM i po upew nien iu  się o rozpo­
częciu nalo tu  głów nych sił p rzeciw nika  w prow adzić m aksym alną ilość 
sił do b itw y. Jeśli jest to m ożliw e, część sił lo tn ic tw a m yśliw skiego należy 
w prow adzić do b itw y  już nad  te ren em  przeciw nika w celu zadania lo t­
n ic tw u  n iep rzy jac ie la  m aksym aln ie  dużych s tra t jeszcze przed dolotem  
do osłanianych w ojsk w łasnych. R ów nocześnie należy  dążyć do skanali­
zow ania na lo tu  jego lo tn ic tw a w re jo n y  najdogodniejsze do zw alczania 
przez głów ne siły w łasnego LM i naziem ne środki OPL.

Do zabezpieczenia działań  bojow ych g rup  sam olotów  m yśliw skich nad 
te ren em  przeciw nika pow inny  być w m aksym alnym  stopniu  w ykorzysta ­
ne PNW C położone najb liżej rub ieży  styczności w ojsk. N atom iast do n a ­
prow adzan ia  m yśliw ców  b iorących udział w b itw ach  pow ietrznych  nad 
w łasnym  te ren em  pow inny być w ykorzystyw ane  oprócz PNW C rów nież 
pułkow e p u n k ty  naprow adzan ia  i dyw izy jny  p u n k t naprow adzania.

1 Mała Encyklopedia Wojskowa, t. 1, wyd. MON, W arszawa 1967, str. 152.
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z doświadczeń uzyskanych zarów no podczas w ojen lokalnych, jak  
i przeprow adzonych ćwiczeń w ynika, że w w iększości w ypadków  w 
bitw ach pow ietrznych będzie dochodziło do m anew row ych  w alk pow ie­
trznych. P o tw ierdzają  to panu jące  obecnie poglądy teoretyczne. Z do­
świadczeń p rak tycznych , k tó re  4 DLM zdobyła podczas "szkolenia załóg w 
m anew row ych w alkach  pow ietrznych, w ynika, że najlepsze re z u lta ty  
osiągnęły g rupy  .w składzie klucza. G rupy  te  dysponują  dużą siłą ognia 
i m ają możliwość w ykonyw ania  różnorodnych m anew rów  tąk tycznych . 

 ̂W przypadku  zw alczania dużych grup  lo tn ictw a p rzeciw nika w składzie 
’̂ ’ 8— 15 i w ięcej sam olotów  dla uzyskania nakazanych  rezu lta tó w  działań 
.̂ w ykonyw ano kolejne a tak i k luczam i sam olotów  m yśliw skich  z jednego 
' lub dwóch k ierunków  z m ożliwie k ró tk im i p rzerw am i czasowym i.

N ajbardziej skuteczne by ły  a tak i, w w yniku  k tó rych  udało się uzyskać 
zaskoczenie. W ykonyw ano wówczas a tak  całością g ru p y  (bez jej rozczłon­
kowania), a w yjście z a tak u  odbyw ało się rów nież z całością u g rupow a­
nia. P rzy  ko le jnym  ataku , gdy u tracone zostało już zaskoczenie, w zras­
tała ro la  m anew row ości. D la jej zw iększenia g rupa  rozczłonkow yw ała się 
na pary , a naw et pojedyncze sam oloty, zachow ując ścisłe w spółdziałanie 
tak tyczne i ogniowe. N astręczało  to jednak  pew ne trudności w  u trzy m a­
niu ciągłego dowodzenia rozciągniętym  w płaszczyźnie poziom ej i p io­
nowej ugrupow aniem  bojow ym .

Podczas prow adzenia b itew  pow ietrznych  głów nym  sposobem  działań 
bojow ych DLM pow inno być zw alczanie SN P z położenia dyżurow ania  w 
pow ietrzu. Do potęgow ania w ysiłku  dyżu ru jących  sam olotów  należy  w y ­
korzystać siły dyżu ru jące  na lotn iskach. Siły te k ie ru je  się bezpośrednio 
na cele pow ietrzne lub  do s tre f k ró tko trw ałego  w yczekiw ania, skąd są 
naprow adzane na najw ażniejsze cele lub w na jbardzie j zagrożone re jony . 
Podczas prow adzenia b itw y  pow ietrznej nad w łasnym  te ren em  oprócz 

.LM w m aksym alnym  stopniu  są w ykorzystyw ane rów nież naziem ne środ­
ki OPL wojsk. W te j sy tuac ji niezbędne jest ścisłe w spółdziałanie lo t- 
nictvv^a m yśliw skiego z w ojskam i O PL oraz ciągłe dowodzenie operacy jne 
w szystkim i siłam i LM przez CDB LM AL.

II. M OŻLIW OŚCI BOJOW E DLM W W ALCE O U ZY SK A N IE LO ­
KALNEGO PA N O W A NIA  W POW IETRZU

1. W uderzeniu zmasowanym

Jak  zaznaczono w cześniej, do bezpośrednich działań w zm asow anym  
uderzen iu  lo tniczym  AL dyw izja lo tn ictw a m yśliw skiego z zasady będzie 
m ogła w ydziełić około 2/3 sił. Poniew aż zm asow ane uderzen ie  będzie 
trw ać około 40— 50 m inut, p rak tyczn ie  w tym  czasie będzie istn ia ła  m oż­
liwość w ykorzystan ia  około 64 sam olotów. W tej sy tu ac ji p rzyk ładow y 
podział w ysiłku  DLM może przedstaw iać się następująco:

— do działań sposobem  dyżurow ania w pow ietrzu  —  20%, to je st 
około 12 sam olotów. P rzy jm u jąc , że s tre fy  dyżurow ania  będą oddalone 
od lo tn iska bazow ania średnio  80 km , a p rzew idyw any  re jo n  działań 
będzie się znajdow ał 50 km  od strefy , czas dyżurow ania  k lucza sam olo­
tów  MiG-21M na wysokości 3000— 4000 m w yniesie około 25 m inu t. Czas 
ten  um ożliw ia osłonę zgrupow ania uderzeniow ego AL podczas p rze lo tu
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nad  te ren em  w łasnym  i 30— 50 km  w głąb te ren u  n ieprzy jacieła . Z atem  
w ydziełonym  w ysiłk iem  dyw izja  może u trzym yw ać w ty m  czasie w 3 
s tre fach  po 4 sam ołoty;

do sam odziełnego poszukiw ania i niszczenia celów  pow ietrznych 
~  50 %, to je st 32 sam ołoty. P rzy jm u jąc , że s tre fy  patro low ania  mogą 
byc oddalone od lo tn isk  bazow ania około 200 km,, czas pa tro low an ia  na 
m ałej wysokości w yniesie około 10 m inu t. Poniew aż czas działania rz u tu
uderzeniow ego nad te ren em  n iep rzy jac ie la  będzie w ynosił 20__30 m inu t
istn ie je  zatem  konieczność w ykonania  2— 3 zm ian sam olotów  w s tre fa ch ’ 
W tej sy tuac ji dyw izja m a możliwość u trzy m y w an ia  w nakazanym  czasie 
w 3— 4 stre fach  pa tro low an ia  po kluczu sam olotów ;

—  do bezpośredniego tow arzyszen ia  —  30%, to je s t około 20 sam olo­
tów. Je sh  się w eźm ie pod uw agę, że średnio  do osłony jednej g rupy  
należy w yznaczyć klucz sam olotów , to m ożna będzie bezpośrednio tow a­
rzyszyć 5 grupom .

Poniew aż prom ień  tak ty czn y  sam olotu  MiG-21M na m ałej wysokości 
w ynosi około 340 km , is tn ie je  m ożliwość osłony g rup  uderzeniow ych na 
trasie  lo tu  do celu, w re jon ie  działań  i na trasie  pow rotnej. N ależy za- 
znaczyć,^ że siły  DLM  w ykonu jące  zadania zabezpieczenia zgrupow ania 
uderzeniow ego AL m ogą być pow tórn ie  zużyte do działań nie w cześniej 
jak  po 2— 2,5 godzinach.

2. W bitwie powietrznej

W bitw ie pow ietrznej może być zaangażow ana większość sił DLM. 
Część z nich może prow adzić działan ia bojow e nad te ren em  przeciw nika. 
Jeś li p rzy jrn iem y, że będą one zw alczały cele pow ietrzne poza w łasnym  
polem  rad io lokacy jnym  oraz założym y średn ie  praw dopodobieństw o 
przechw ycenia  celu pow ietrznego 0,2, to  do zniszczenia jednego sam olotu 
przeciw nika z praw dopodobieństw em  g w aran cy jn y m  0,8 po trzeba około 
4 sam olotów  w łasnych.

Dla sił dyw izji działających  we w łasnym  polu  rad io lokacy jnym  p rz y j­
m u jem y  średnie p raw dopodobieństw o przechw ycenia  celu pow ietrznego 
0,5, a więc do zniszczenia jednego sam olotu n iep rzy jac ie la  należy  w y ­
dzielić 2 sam oloty  w łasne. Jeś li zatem  założym y, że około 24 sam olotów  
(25% sił DLM) będzie prow adziło  działan ia poza w łasnym  polem  radio lo- 

fo m ogą one zniszczyć około 6 sam olotów  nieprzy jaciela . P o ­
zostałe siły  (około 72 sam olotów ), działając we w łasnym  polu  rad io loka- 

mogą w yelim inow ać z w alk i dalsze 36 sam olotów  nieprzy jaciela . 
W przedstaw ionej sy tu ac ji w jed n y m  w ylocie siły DLM mogą zniszczyć 
około 42 sam olotów  przeciw nika. Is to tny  w pływ  na skuteczność działań 
LM i czas jego w prow adzenia  do w alki, szczególnie podczas prow adzenia  
b itw y  pow ietrznej, w y w iera ją  m ożliwości system u dow odzenia w zak re­
sie jednoczesnych naprow adzeń. Poniew aż w pasie fro n tu  m ogą być roz­
w inięte  3— 4 PNW C (CDB LM AL i CDB AL), m ogłyby one m aksym alnie  
naprow adzić do 10 g ru p  LM. Jeś li się w eźm ie pod uw agę, że średn i skład 
naprow adzanej g ru p y  w ynosi 4 sam oloty  (łącznie około 40 sam olotów), 
stanow i to około 40% sił dyw izji. Do rea lizac ji naprow adzeń  niezbędne 
jest zatem  zaangażow anie sił i środków  dow odzenia DLM.
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III. DOW ODZENIE DLM PODCZAS W A L K r o  U ZY SK A N IE LO K A L­
NEGO PANOW ANIA W PO W IETRZU

W zw iązku z tym , że p lanow anie zm asow anego uderzen ia  w ram ach  
w alki o lokalne panow anie w pow ietrzu  w ym aga zaangażow ania różnych 
rodzajów  lo tn ictw a i szczegółowego uzgodnienia ich działań, głów nym  
organizatorem  uderzen ia  będzie sztab AL. P ostaw i on szczegółowe zada­
nia w ykonaw com , w ty m  i dowódcy DLM. D łatego też o sposobie w yko­
nan ia  zadania przez DLM pow inien decydow ać je j dowódca, k tó ry  jest 
także odpow iedziałny za w łaściw ą realizację  postaw ionego zadania. W tej 
sy tuac ji dowodzenie siłam i i środkam i dyw izji w ykorzystyw anym i do 
działań Vv̂ uderzen iu  zm asow anym  pow inno odbyw ać się z SD DLM. 
N atom iast w ydzielonym  lim item  LM do działań w system ie O PL będzie 
dysponow ało CDB LM AL.

Poniew aż w b itw ach  pow ietrznych  zaangażow ane będą głów nie siły 
LM i naziem nych środków  OPL, ich p lanow aniem  będzie się zajm ow ać 
szef O PL w ojsk  fro n tu  i CDB LM AL. W te j sy tu ac ji szef CDB LM AL 
uszczegółowia zadanie dow ódcy DLM oraz organ izu je  zw alczanie ŚN P 
n ieprzy jac ie la  przez LM.

Podczas prow adzenia b itw y  pow ietrznej o ogólnym  podziale celów 
pow ietrznych  i kolejności w prow adzenia do w alk i m yśliw ców  będzie 
decydow ało CDB LM AL. Zadaniem  dowódcy dyw izji w ty m  okresie jest 
przede w szystk im  w prow adzenie do w ałk i w m ożłiw ie k ró tk im  czasie n ie­
zbędnej ilości m yśliw ców  k ierow anych  i naprow adzanych  zarów no przez 
CDB LM AL, jak  i przez organiczne środki DLM. W p rzy p ad k u  koniecz­
ności zw alczania dużej liczby celów pow ietrznych  może zaistnieć sy tuacja , 
w  k tó re j dowodzenie całością sił LM z CDB LM AL nie będzie możłiwe. 
W ówczas CDB LM AL —  zachow ując dow odzenie operacy jne  —  może 
przekazać dyw izji lo tn ic tw a m yśliw skiego określoną ilość celów do sa­
m odzielnego zw alczania w jej re jon ie  działań bojow ych. W ty m  w ypadku  
DLM jest odpow iedzialna za w ykonanie postaw ionego zadania zgodnie 
z ustaloną koncepcją prow adzen ia  b itw y  pow ietrznej oraz uzgodnionym i 
zasadam i w spółdziałania.

W referacie  nie zostały poruszone oczywiście w szystkie zagadnienia 
dotyczące udziału  DLM w  w alce o lokalne panow anie  w pow ietrzu . P rzed ­
staw iono jedynie  zasadnicze prob lem y i koncepcje ich rozw iązania na 
podstaw ie dotychczasow ych doświadczeń. W aga p rob lem u w ym aga jednak  
pilnego i dokładnego jego teoretycznego rozpracow ania  i p rzekazan ia  
ustalonych  rozw iązań jednostkom  lo tn ictw a m yśliw skiego. T rzeba rów nież 
przeprow adzić w yk ład  z k ierow niczą kad rą  dow ództw a i sztabu  DLM 
i oddziałów lotniczych na  tem at w alk i o lokalne panow anie w  pow ietrzu , 
a następnie  zorganizow ać odpow iednie ćwiczenie grupow e i tren in g  szta­
bow y. N ależy rów nież trenow ać personel la ta jący  i zabezpieczający w 
prow adzeniu  g rupow ych w alk  pow ietrznych  w czasie ćw iczeń tak tyczno - 
-bojow ych i lo tn iczo-tak tycznych.
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M jr dypl. Andrzej NONIEWICZ

SPOSOBY DZIAŁAŃ I ATAKOWANIA CELÓW 
STOSOWANE PRZEZ LOTNICTWO MYSLIWSKO-BOMBOWE 

W WALCE O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU

W ram ach  w alk i o panow anie w pow ietrzu  w w arunkach  działań bez 
użycia brom  jądrow ej p u łk  lo tn ic tw a m yśliw sko-bom bow ego może być 
w ykorzystany  m. m. do niszczenia lo tn ic tw a przeciw nika na ziem i środ- 
kow rak ie tow o-jąd row ych , przeciw lotn iczych  rak ie t k ierow anych, ’stano­
w isk dow odzenia lo tn ictw em . Z adania te  p lm b może w ykonyw ać w r a ­
m ach operacji pow ietrznej na TDW  lub  jako  oddzielne zadania w toku 
operacji zaczepnej w ojsk lądow ych. O b iek ty  działań plm b położone będą 
w odległości od 50 do 200 km  od rub ieży  styczności wojsk. W ykonanie 
zadań  w ty m  przedziale  głębokości naraża  sam oloty p lm b na oddziały- 
d ^ \ k  środków  OPL, jak im i dysponuje po tencjalny  prze-

Podstaw ow ym i sposobam i działań  p lm b w walce o lokalne panow a­
nie w  pow ietrzu  są uderzen ia  jednoczesne lub  kolejne grup  w składzie do 
eskadry , aczkolw iek nie m ożna w ykluczyć sam odzielnego poszukiw ania 
1 m szczenia szczególnie w ażnych obiektów  przez g ru p y  w składzie klucza 
1 p a ry  sam olotów. U derzenia jednoczesne w składzie w iększym  od eskadry  
p u łk  lo tn ic tw a m yślivysko-bom bowego będzie w ykonyw ał np. na lo t­
n iska p rzeciw nika, k tó re  ze w zględu na rozbudow ę inżyn iery jną  są celem  
odpornym  na uderzenia. ^ ^

W w aru n k ach  działań  z użyciem  bron i m asowego rażen ia  p lm b w r a ­
m ach w alk i o panow anie w pow ietrzu  będzie w ykonyw ał podobne za- 
dan ia  i na podobne obiekty, jak  podczas działań bez je j użycia, jednak  
Ze wzg ę u na dużą siłę rażen ia  bom b jąd row ych  ilość jednocześnie w y­
konyw anych  zadań znacznie się zwiększy.

Podczas w ykonyw ania  uderzeń  p lm b w ykonuje  nalo ty  przew ażnie z 
m ałych v/ysokości i z lo tu  koszącego bezpośrednio z tra sy  lotu. Zw alcza­
jąc obm kty naziem ne lo tn ic tw o m yśliw sko-bom bow e może stosować:

1. B om bardow anie z p o d rzu tu  kase tam i RBK (zał. n r  1), k tó re  
ze w zględu na m ałą wysokość i dużą prędkość sam olotów  um ożliw ia w y­
konanie a tak u  z zaskoczenia. G rupa sam olotów  w ykonuje  lot na w yso- 
osci lo tu  koszącego -— rzędu  100— 200 m, w odległości 2338 m w ykonuje 

górkę i po osiągnięciu przez sam oloty  k ą ta  20° dokonuje z rzu tu  bomb. 
le n  sposób bom bardow ania zapew nia optym alne w ykorzystanie  kaset 
1 je st jednocześnie m anew rem  p rzeciw arty le ry jsk im .
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2. S trzelan ie z rak ie t S-5 z lo tu  koszącego (zał. n r  2), k tó re  —  podob­
nie jak  bom bardow anie z p o d rzu tu  —  m a na  celu zaskoczenie p rzeciw ­
nika. Dolot do celu w ykonyw any  jest na  m ałej wysokości, rzędu  
100— 200 m. W odległości 8— 10 km  od celu n astępu je  zniżenie do w yso­
kości 40 m. Celowanie przeprow adza się w  odległości 4— 2 km , a odpa­
lenie pocisków rak ie tow ych  — 1500 m  od celu. Sposób te n  um ożliw ia sku­
teczne strzelan ie do tak ich  celów, jak: hangary , zabudow ania lo tn iska itp.

3. A takow anie ze zw ro tu  bojowego (zał. n r  3). W p rzy p ad k u  w yjścia  
na cel z boku w odległości uniem ożliw iającej a tak  w p ierw szym  nalocie 
lotnictw o m yśliw sko-bom bow e stosuje zw rot bojow y z jednoczesnyrn 
rozluźnieniem  ugrupow ania. Sam oloty energicznie n ab iera ją  w ysokości 
ze sk rę tem  w końcowej fazie, z k tó re j są w prow adzane do ataku . A tak  
w ykonyw any  jest z różnych wysokości i różnych k ierunków  z p rzerw ą 
czasową 10— 15 sekund. Czas trw an ia  całego m anew ru  —  25— 30 sekund. 
Je s t on rów nież m anew rem  p rzeciw arty le ry jsk im  ze w zględu na  ciągłą 
zm ianę w szystkich param etrów  lotu.

4. M anew r sk rę tem  standardow ym  um ożliw iający w ykonanie po­
w tórnego a tak u  z kursem  przeciw nym . Sposób w ykonania  —  zał. n r  4.

5. M anew r eskadry  nad  celem  (zał. n r 5). E skadra w ykonuje  lo t na 
kursie  pom ocniczym  i od określonego p u n k tu  następu je  rozluźnienie 
ugrupow ania do pierw szego a tak u  kluczam i. U m ożliw ia ono w ykonanie 
pierw szego a taku  z różnych kierunków . P ow tórne nalo ty  w ykonu ją  p a ry  
sk rę tem  o ką t w iększy od 180° — p ierw szy klucz ze sk rę tem  w lewo, 
d rug i ze skrę tem  w praw o. P rze rw y  m iędzy a takam i — 10— 15 sekund.

W walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  pokonanie O PL na trasie  
i w rejonie celu jest przedsięw zięciem  szczególnie tru d n y m  i skom pliko­
w anym . P lm b do p rze lo tu  nad  ugrupow aniem  p ierw szorzutow ych związ­
ków tak tycznych  przeciw nika pow inien w ykorzystyw ać „k o ry ta rze” „w y­
rąb an e” przez inne rodzaje lo tn ic tw a i w ojska lądowe. Konieczność w y­
konyw ania lo tu  z m aksym alnym  ładunk iem  znacznie ogranicza zdolności 
m anew row e i pilotażow e sam olotów , dlatego należy przy jąć, że m in im al­
na wysokość w ykonyw ania lo tu  pow inna wynosić 100— 200 m. D la po­
konania przeciw działania b a te rii HAW K w lotnictw ie m yśliw sko-bom - 
bow ym  stosow any jest m anew r ,,rozluźn ien ie” (zał. n r  6). M anew r ten  
polega na tym , że g rupa  lo tn ictw a m yśliw sko-bom bow ego przed  dolotem  
do rub ieży  w y k ry w an a  przez środki O PL n ieprzy jaciela  zw iększa odle­
głości pom iędzy kluczam i do 4— 6 km  z jednoczesnym  rozluźnieniem  
ugrupow ania w kluczach. Sam oloty rozchodzą się na odległość 400-*-500 m 
i następn ie  w ykonu ją  lo t na kursach  zbieżnych zm niejszając odstępy do 
100— 150 m. M anew r ten  pow oduje zakłócenie p racy  system u śledzenia 
ba te rii HAW K, a ty m  sam ym  zm niejsza skuteczność jej działania.

D la zw iększenia praw dopodobieństw a pokonyw ania przeciw działania 
środków  O PL przez plm b w rejon ie  celu w yznacza się specjalne g rupy  
taktycznego przeznaczenia. Zadaniem  tych  grup  jest obezw ładnianie obro­
ny  przeciw lotniczej w rejonie obiektu  działań. Na w ypadek  spotkania  z 
LM przeciw nika z g rupy  uderzeniow ej w yznacza się załogi przeznaczone 
do zw iązania LM w alką, a w p rzypadku  działania całością sił p lm b mogą 
być w yznaczone specjalne g rupy  osłony.

Podczas prow adzenia działań całością sił p lm b, jego ugrupow anie  bo­
jowe przedstaw ia się następująco  (zał. n r 7):
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—  grupa  bezpośredniego rozpoznania i obezw ładnienia środków  OPL 
na trasie  i w re jon ie  celu, lecąca 2— 8 m in przed  g ru p ą  uderzeniow ą w 
składzie 2— 6 sam olotów;

—  gru p a  uderzeniow a —  1— 2 eskadry;
—  g ru p y  osłony w ykonujące lo t 2— 3 km  z ty łu  i 1— 2 km  z boku od 

g ru p y  uderzenipw ej;
—  g rupy  dem onstracy jne  m ające za zadanie w prow adzenie w błąd 

p rzeciw nika, a jednocześnie w iążące w alką jego LM oraz w ykonujące 
zakłócenia radioelektroniczne.

Takie ugrupow anie, jak  w yn ika  z p rzeprow adzonych  ostatnio ćwiczeń, 
je st szczególnie korzystne podczas działań  p u łk u  lo tn ic tw a m yśliw sko- 
-bom bow ego na obiekty  znajdu jące  się w  głębi ug rupow ania  w ojsk p rze­
ciw nika.
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Płk doc. dr Jerzy MACHURA

CHARAKTER ORAZ PLANOWANIE WALKI LOTNICTWA 
" O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU

C hciałbym  zwrócić uw agę tow arzyszy  na ofensyw ny ch arak te r w alki 
o panow anie w pow ietrzu  w w ym iarze lokalnym  i tak tycznym . Chodzi 
nam  przecież o panow anie w pow ietrzu  w określonym  re jon ie  i czasie 
przede w szystkim  nad  obszarem  przeciw nika, na którego oddziaływać 
m ożem y w pierw szym  rzędzie siłam i w łasnego lo tnictw a, częściowo także 
siłam i w ojsk rak ie tow ych  i a rty le rii oraz innym i środkam i w ojsk lądo­
w ych o w łaściw ościach zaczepnych. N aw et najsku teczn iejsze środki i sys­
tem y  obrony przeciw lotniczej nie m ogą wziąć udziału  w w ałce o pano­
w anie w  pow ietrzu  na te ry to riu m  przeciw nika. Nie mogą zatem  być 
trak to w an e  jako jeden  z głów nych środków  w alk i o lokalne panow anie 
w pow ietrzu .

Moim zdaniem , nie do p rzy jęcia  są także propozycje zgłaszane przez 
jednego z dysku tan tów  przed p a ru  dniam i na konferencji Głównego Za­
rządu  Szkolenia Bojowego, dotyczące w łączenia zagadnień w alk i o p a ­
now anie w pow ietrzu  środkam i ofensyw nym i do p lanu  obrony przeciw ­
lotniczej w ojsk  fron tu . Jak  w iadom o, szef O PL fro n tu  dotychczas n igdy 
nie p lanow ał w alk i o panow anie w pow ietrzu  ani też nie odpow iadał za 
re zu lta ty  te j w alki. O becnie także nie dysponuje g łów nym i środkam i 
w alk i o panow anie w pow ietrzu , jak im i są środki zaczepne. Nie znaczy to, 
że nie doceniam  w spółczesnej, z rak ietyzow anej, bardzo efek tyw nej i g łę­
boko u rzu tow anej w łasnej obrony przeciw lotniczej i zw alczania przez 
n ią nad w łasnym  te ry to riu m  środków  napadu  pow ietrznego n iep rzy ja ­
ciela. D ziałalność ta  o ch arak te rze  obronnym  m a duże znaczenie w czasie 
walki o panow anie w pow ietrzu , ale n ie może ona być działalnością z 
góry  zaplanow aną. Zależy ona bow iem  od in ic ja tyw y  n ieprzyjaciela , a 
p lanow anej w alk i o panow anie w pow ietrzu  nie m ożem y uzależniać ty lko  
od jego in ic ja tyw y. M oim zdaniem , działalność w ojsk OPL i lo tn ictw a 
m yśliw skiego w w alce o panow anie w pow ietrzu  nad w łasnym  te ry to ­
riu m  należy trak tow ać  jako w ażne uzupełn ien ie  działalności środków  
ofensyw nych. P ow inna ona być p lanow ana oddzielnie, ale ściśle zsynchro­
nizow ana z p lanam i w alk i o panow anie w pow ietrzu  na szczeblu fron tu .

Organizacja walki o lokalne panowanie w  powietrzu
Je s t spraw ą bezsprzeczną, że organ izato rem  w alk i o lokalne panow anie 
w  pow ietrzu  może być ty lko  dowódca i sztab fron tu . W iodącą rolę w
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organizacji i p lanow aniu  w alki o panow anie w pow ietrzu  trad y cy jn ie  już 
pow inien odgryw ać dowódca i sztab arm ii lotniczej, oczywiście ściśle 
w spółpracując z szefostw am i rodzajów  w ojsk fron tu . Jeśli do w alki o 
panow anie w pow ietrzu  będziem y angażow ać różne rodzaje wojsk, n ie­
zbędna będzie koordynująca działałalność zarządu operacyjnego fro n tu  
lub  naw et któregoś z zastępców  dowódcy fron tu .

Moim zdaniem , p roblem  w alk i o panow anie w pow ietrzu  w operacji 
zaczepnej fron tu , na k tó ry  sk ładają  się zarów no zagadnienia zw iązane 
z udziałem  arm ii lotniczej w pierw szej operacji pow ietrznej o w yw alcze­
nie panow ania w pow ietrzu  na TDW, jak  i zagadnienia w alk i o opera­
cyjne, lokalne i tak tyczne panow anie w  pow ietrzu  pow inien być p lano­
w any i rozw iązyw any na szczeblu fron tu . Tylko na ty m  szczeblu można 
bow iem  realn ie  określić zagrożenie, obszar potrzebnego panow ania v/ 
pow ietrzu  (naw et ty lk o  dla potrzeb tak tycznego desan tu  pow ietrznego), 
w yznaczyć obiekty oddziaływ ania, czas działań, po trzebne siły i środki, 
w ybrać racjonaln ie  fo rm y i sposoby w alk i o panow anie w pow ietrzu  V7 
określonym  etapie operacji czy też dniu.

Uważam , że scedow anie organizacji w alk i o panow anie w pow ietrzu , 
naw et ty lko  w skali tak tyczne j, na szczebel a rm ii ogólnow ojskow ej jest 
niecelowe. A rm ia nie dysponuje przecież lo tn ictw em  m yśliw skim  (tak 
w ażnym  środkiem  w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu), nie może 
także swobodnie dysponować lo tnictw em  realizu jącym  zadania na jej 
korzyść, zgodnie z przydzielonym  jej na operację lim item  lotnictw a. 
A rm ia, wg p lanu  i z polecenia fron tu , określonym i siłam i w ojsk lądo­
w ych pow inna uczestniczyć w w alce o panow anie w pow ietrzu .

W ydaje się, że na szczeblu fro n tu  celowe jest zaplanow anie w alk i o 
panow anie w pow ietrzu  na  okres całej operacji zaczepnej fro n tu , oczy­
wiście szczegółowo na pierw sze 2— 3 dni operacji, a następn ie  ty lko  w 
form ie ogólnej. K onieczne jest jednak określenie i w yznaczenie sił lo t­
n ictw a i w ojsk lądow ych do w alk i o panow anie w pow ietrzu  na okres 
całej operacji zaczepnej wg jej etapów  i dni. R ezu lta ty  tego p lanow ania  
należałoby zestaw ić w form ie oddzielnego p lanu  w alki o panow anie w 
pow ietrzu  w operacji zaczepnej fro n tu  w raz z odpow iednią legendą.

Naszym  zdaniem , p lan  ten  nie pow inien ujm ow ać udziału  arm ii lo t­
niczej w pierw szej operacji pow ietrznej na TDW  (jako zadania poza- 
frontow ego), a jedynie  rezu lta ty  działań ło tn ictw a w te j operacji w pasie 
działań w ojsk fron tu . Pow inien  być tzw. p lanem  ,,kroczącym ” , to  znaczy 
sukcesyw nie uzupełn ianym  na poszczególne dni operacji i obejm ującym  
także działania m ające na celu w yw alczenie lokalnego panow ania  w po­
w ietrzu  w  poszczególnych etapach  lub  dniach operacji.

D otychczas nie w ykonaliśm y takiego p lanu . P lan  w alk i o panow anie w 
pow ietrzu  w operacji zaczepnej fro n tu  pow inien być podobny do w yko­
nyw anego obecnie p lan u  udziału  arm ii lotniczej w pierw szej operacji po­
w ietrznej uzupełnionego elem entam i dotyczącym i działań  w ojsk  lądo­
wych.

Na podkreślen ie zasługuje fak t, że na ostatn iej konferencji G łów nego 
Z arządu Szkolenia Bojowego takiego p lanu  nie om aw iano ani też nie 
podkreślano po trzeby  kom pleksow ego rozw iązyw ania p rob lem u w alk i o 
panow anie w pow ietrzu  i opracow yw ania p lanu  tak ie j w alki. P rzew idzia­
no natom iast jako oddzielny problem  planow anie i jako  oddzielny doku-

63



m ent p lan  pokonyw ania obrony przeciw lotniczej n iep rzy jac ie la  w ope­
rac ji zaczepnej fron tu .

Jeśli panow anie w pow ietrzu  oznacza stan , w k tó ry m  m iędzy innym i 
siły pow ietrzne m ają  mieć swobodę w ykonyw ania  zadań bojow ych, to  
oczyw iste jest, że zw alczanie środków  O PL n iep rzy jac ie la  i pokonyw anie 
jego system u obrony przeciw lotniczej w czasie w ykonyw ania  jakiego­
kolw iek zadania bojowego jest e lem entem  składow ym  w alki o panow a­
nie w pow ietrzu . D latego też staw iam y dzisiaj pod rozw agę propozycje 
w łączenia p rob lem atyk i pokonyw ania obrony przeciw lotniczej n iep rzy ja ­
ciela do planów  w alki o panow anie w pow ietrzu  w operacji zaczepnej 
fron tu . K om pleksow e rozw iązyw anie te j p ro b lem aty k i na pew no p rzy ­
czyni się do stosow ania op tym alnych rozw iązań i racjonalnego w ykorzys­
tyw an ia  sił i środków  w w alce o panow anie w pow ietrzu , a jednocześnie 
do pokonyw ania obrony przeciw lotniczej n ieprzyjaciela .

P ropozycja ta  prow adzi do w yelim inow ania  p lan u  pokonyw ania obro­
ny  przeciw lotniczej jako  oddzielnego dokum entu  i oddzielnego ro zp a try ­
w ania zagadnień pokonyw ania obrony przeciw lotniczej w skali fron tu . 
Zagadnienia te  m ożna i w ręcz celowo je st rozpatryw ać w ram ach  ogól­
nego problem u, jak im  jest w alka  o panow anie w pow ietrzu , a rozw iąza­
nia dotyczące pokonyw ania obrony przeciw lotniczej w skali operacyjnej 
m ożna z pow odzeniem  um ieścić w om aw ianym  już planie w alki o pano­
w anie w pow ietrzu  w operacji zaczepnej fron tu .

D otychczas nie próbow aliśm y łączyć tych  dwóch zagadnień, m ery to ­
rycznie pokrew nych. W ydaje się, że pora  rozpocząć tak ie  próby, w ra ­
m ach generalnych  dążeń do system ow ego rozw ażania i rozw iązyw ania 
pokrew nych  i zazębiających się problem ów .

W łączenie pokonyw ania obrony przeciw lotniczej do p lanu  w alki o 
panow anie w pow ietrzu  na szczeblu operacy jnym  nie e lim inuje potrzeby 
realizow ania przedsięw zięć zabezpieczających przed działaniam i naziem ­
nych środków  O PL n iep rzy jac ie la  na  szczeblach tak tycznych.

U w ażam y także, że p ro b lem aty k ą  w alk i o panow anie w pow ietrzu  
oraz zagadnieniam i pokonyw ania obrony przeciw lotniczej pow inien się 
zajm ow ać m iędzy innym i pion operacy jny  sztabu arm ii lotniczej. U za­
sadniona w ydaje  się propozycja w yznaczania w ram ach  pionu opera­
cyjnego zespołu oficerów, k tó rzy  by  n iep rzerw an ie  zajm ow ali się w alką 
o panow anie w pow ietrzu  i jej koordynacją  z w ykonyw aniem  innych 
zadań bojow ych przez siły  AL.

W konk luzji pozw alam  sobie stw ierdzić, że prow adzone ostatnio w 
ASG W P i w ojskach lotn iczych rozw ażania nad problem am i w alki o p a ­
now anie w pow ietrzu  dały  dobre w yniki. Nowe spojrzenie na nienow y 
przecież p rob lem  ujaw niło  szereg godnych szczegółowego rozw ażenia 
propozycji. B yłoby celowe spraw dzenie ich w czasie ćwiczeń, teoretyczne 
opracow anie, a po zatw ierdzen iu  —  w prow adzenie do p rak tycznej dzia­
łalności wojsk.
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Pik dypl. Eugeniusz BRODALKA

SPOSOBY WYKONYWANIA ZADAŃ PRZEZ LOTNICTWO 
MYŚLIWSKO-SZTURMOWE 

W WALCE O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU

Przez możliwości bojowe lo tn ictw a m yśliw sko-szturm ow ego należy  
rozum ieć — w zależności od p rzy ję ty ch  w skaźników  — m aksym alny  
m ożliw y do osiągnięcia rezu lta t działań w k onkre tnych  w arunkach  
sy tuac ji bojow ej.

W skaźnikam i tym i są m iędzy innym i:
— możliwości pokonania przeciw działania środków  O PL npla;
— możliwości w yjścia w  re jo n  atakow anego obiektu;
— możliwości ogniowe (zdolność rażenia zw alczanych obiektów);
— możliwości dolotu do obiektów  uderzeń.

Sztab i dowódca opracow ujący  decyzję, a następnie  ją  rea lizu jący , bez 
w zględu na czas, jak im  dysponują, m uszą brać pod uw agę w szystkie 
czynniki de term inu jące  możliwości bojowe lo tn ictw a m yśliw sko-sztu rm o­
wego, aby je w ykorzystać w m aksym alnym  stopniu.

Do typow ych obiektów , k tó re  pow iny być zw alczane w pierw szej k o le j­
ności przez lo tnictw o m yśliw sko-szturm ow e w czasie w ykonania zadań w 
ram ach w alki o panow anie w pow ietrzu , moim zdaniem , należy zaliczać:

— baterie  pocisków rak ie tow ych  HONEST JOH N  i LANCE;
— baterie  przeciw lotniczych pocisków kierow anych  HAW K i NIKE;
— posterunk i w ykryw ania , pow iadam iania i naprow adzania  LM npla;
— śmigłowce na lądow iskach i w pow ietrzu;
—  lotnictw o szturm ow e na lo tn iskach  i drogow ych odcinkach lo tn is­

kow ych (F iat G-91, KARIER, A-10 itp);
—  inne obiekty  nieopancerzone lub słabo opancerzone.
Do niszczenia i obezw ładniania ww. obiektów  optym alnym  środkiem  

rażenia jest uzbrojenie a rty le ry jsko -rak ie tow e. Ten typ  uzbro jen ia  poza 
dużą skutecznością nie zm niejsza w alorów  tak tyczno-techn icznych  sam o­
lotów, um ożliw ia szybkie odtw arzanie gotowości bojow ej, a co n a jw a ­
żniejsze — w ykonyw anie ataków  z m ałej wysokości i z dużą częstotli­
wością. P onadto  u ła tw ia  zm ianę zadania w pow ietrzu  oraz stw arza  m o­
żliwość w ykonania na w ezw anie z pola w alk i pow tórnego uderzen ia  z po­
łożenia dyżurow ania na lo tn iskach  na p raw ie w szystkie obiekty.
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w drug iej kolejności — ze w zględu na ograniczony tak tyczny  p ro ­
m ień działania sam olotów  —  obiektam i uderzeń  pow inny być:

1. w yrzu tn ie  pocisków  rak ie tow ych  ty p u  „P ersh ing” ;
2. ba terie  a rty le rii przeciw lotniczej będące w  osłonie ww. obiektów;
3. sam oloty innych  rodzajów  lo tn ictw a na lotniskach;
4. inne obiekty  m ające bezpośredni lub  pośredni w pływ  na w yw al­

czenie i u trzym an ie  panow ania w pow ietrzu.
N ajbardziej typow ym  i skutecznym  sposobem atakow ania  w szyst­

kich ww. obiektów  przez lo tn ictw o m yśliw sko-szturm ow e jest a tak  z 
pierw szego na lo tu  z m ałym i kątam i nurkow ania. A tak  ten  stw arza dobre 
w aru n k i do pokonania obrony plot, zw alczania celów przy  dolnej podsta­
wie chm ur 300— 600 m i w idzialności 7— 5 km  oraz w ykorzystan iu  za­
łogi bezpośredniego rozpoznania i oznaczenia celu. P rzy  tego ty p u  po­
godzie należy  stosować ty lko  proste  a tak i m ałym i g rupam i z jednego — 
dwóch zajść. Jeś li w aru n k i m eteorologiczne są korzystn iejsze, to można 
w ykonyw ać a tak i z zastosow aniem  złożonych rodzajów  m anew ru , np. po­
jedynczym  sam olotem  —  zw rot bojow y i pętlę , a k luczem  i eskadrą 
K A K TU S —  sk rę t o 270° i sk rę t standardow y.

O m aw iane sposoby i w arunk i a takow ania zostały już spraw dzone w 
ćw iczeniach z w ojskam i lądow ym i, w ty m  i z w ojskam i OPL, i są sto­
sowane w p rak ty czn y m  szkoleniu załóg i g rup  w plmsz.

Zw alczanie obrony p lo t n ieprzyjaciela  w  czasie ćwiczeń przebiega w 
n astęp u jący  sposób:

—  s ta r t  i zbiórka w ciszy radiow ej;
—  przy jęcie  przez sam oloty ugrupow ania  prostego, nie w ym agającego 

skom plikow anego dow odzenia (kolum na par, kluczy, eskadr);
—  lot na m ałej i bardzo m ałej wysokości (przekraczanie rub ieży  

styczności bojow ej w ojsk poniżej zasięgu w ykrycia  środków  radiolo­
k acy jnych  npla);

—  w ykorzystan ie  g rup  taktycznego przeznaczenia, a m ianow icie: 
g ru p y  bezpośredniego rozpoznania i oznaczania celu, k tó ra  następnie  s ta ­
now i g rupę  osłony lub  obezw ładnienia środków  OPL; g rup  zryw ania  
a taków  lo tn ic tw a m yśliw skiego (pary będące w najdogodniejszym  poło­
żeniu w stosunku  do npla); g rup  rozpoznania kontrolnego (najczęściej za­
łogi w ykonujące a tak i w  ostatn iej kolejności);

—  stosow anie m anew rów  przeciw radiolokacyjnych, p rzec iw arty le ry j- 
skich i przeciw m yśliw skich.

R ealizacja pow yższych przedsięw zięć budzi szereg zastrzeżeń ze s tro ­
ny  personelu  la ta jącego ze w zględu na trudności w naw igow aniu  sam o­
lotów. Z dotychczasow ych doświadczeń uzyskanych w czasie lotów  szkol­
nych, ćwiczeń i tren ingów  m ożem y w yciągnąć następujące w nioski do­
tyczące zw alczania obiektów  w ram ach  w alki o lokalne panow anie w 
pow ietrzu :

1. W szystkie obiekty  podlegające zw alczaniu m ają  n iew ielkie w y­
m iary , są silnie bronione, w ym agają  indyw idualnego przecelow ania. Aby 
działanie było jak  najbardzie j skuteczne, należy stosować jak  najprostsze 
ugrupow anie  bojow e, co um ożliw ia swobodę m anew ru i indyw idualne 
celow anie w składzie pa ry , a w dogodnej sy tuac ji — klucza.
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2. Lotnictw o m yśliw sko-szturm ow e pow inno działać rów nocześnie z 
innym i rodzajam i lo tnictw a. Um ożliw i to rozproszenie w ysiłku  obrony 
plot przeciw nika, a ty m  sam ym  łatw iejsze p rzen ikan ie  w głąb jego u g ru ­
powania.

3. A by zwiększyć czas przeznaczony na przygotow anie załóg do w y­
konania zadań, należy dążyć do rów noległego w ypracow ania decyzji na 
szczeblu dyw izji, pu łku  i w m iarę możliwości — eskadry.

4. N ależy dążyć do zw iększania operatyw ności p racy  g rup  dowodze­
nia bojowego, punktów  naprow adzania i w skazyw ania celów oraz p u n k tu  
radionaw igacyjnego.

W sw ym  w ystąpieniu  stara łem  się omówić najw ażniejsze zagadnienia 
zw iązane z działaniam i lo tn ictw a m yśliw sko-szturm ow ego w walce o 
lokalne panow anie w pow ietrzu. O parłem  się p rzy  tym  na osobistym  do­
świadczeniu, jakie zdobyłem  pełniąc służbę w jednostkach  lotniczych.
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Płk dr Henryk PIEKARSKI

WYKORZYSTANIE SIŁ I ŚRODKÓW  
WALKI RADIOELEKTRONICZNEJ FRONTU W WALCE 

O LOKALNE PANOWANIE (PRZEWAGĘ) W POWIETRZU

W w alce o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  nieodzow ny 
jest udział sił i środków  W RE fron tu . Nie będzie przesadą, jeśli stw ierdzę, 
że w w aru n k ach  w spółczesnych działań zbro jnych  bez udziału  sił i środ­
ków WRE w yw alczenie p rzew agi w pow ietrzu  będzie tru d n e , a często 
w ręcz niem ożliw e.

Konieczność użycia sił i środków  WRE determ inow ana jest w ielom a 
w zględam i, a przede w szystkim :

a) m asow ym  zastosow aniem  różnych środków  RE dla celów rozpozna­
nia, dow odzenia, k ierow ania  środkam i rażenia, rad ionaw igacji i naprow a­
dzania lo tn ic tw a oraz środkam i obrony pow ietrznej n ieprzyjaciela)

b) fu n k c ją  i zadaniam i środków  RE, jakie spełn iają  w system ach 
rozpoznania, dow odzenia, rad ionaw igacji i naprow adzania, k tó re  w zde­
cydow anym  stopniu  w a ru n k u ją  efektyw ność działań lo tn ictw a i środków  
obrony pow ietrznej n ieprzyjaciela .

M ożna zatem  z pełną  odpow iedziałnością stw ierdzić, że zasadniczym  
w arunk iem  uzyskan ia  pow odzenia w walce o lokalne panow anie w po­
w ietrzu  jest prow adzenie w spólnych działań na lądzie, w pow ietrzu  i w 
eterze. Sukces w te j w spólnej w alce będzie zależny od tego, w jak im  stop­
n iu  uda się w yelim inow ać z pola w alk i zasadnicze siły i środki RE n ie ­
p rzy jac ie la  oraz zdezorganizow ać pracę środków  i system ów  RE, a w 
w yniku  tego obniżyć efektyw ność działań lo tn ictw a m yśliw skiego i środ­
ków  obrony pow ietrznej n ieprzyjaciela .

A żeby uzyskać w ym agany  w ysoki stopień efektyw ności oddziaływ a­
nia na  środki i system y RE lo tn ic tw a i obrony pow ietrznej n iep rzy ja ­
ciela, nieodzow ne je st ścisłe skoordynow anie w ysiłku znacznej ilości sił 
i środków  rozpoznania i zakłóceń RE, a ponadto zgranie w ysiłku  ognio­
w ego rażen ia  z obezw ładnianiem  RE, co oznacza ścisłe zsynchronizow anie 
działań pododdziałów  zakłóceń RE z działaniem  jednostek W RiA i lo t­
nictw a. N ieodzowne jest rów nież ustalen ie  zakresu odpowiedzialności 
poszczególnych w ykonaw ców  oraz określenie kolejności i sposobu p ro ­
w adzenia ak tyw nych  działań  RE, a w tym  skoordynow anie ogniowego 
rażen ia  z zakłóceniam i najw ażniejszych  i na jbardzie j new ralgicznych 
obiektów  RE lo tn ictw a i obrony pow ietrznej n ieprzyjaciela.68



w  lotnictw ie n ieprzy jaciela  środki RE będą w ykorzystyw ane w syste­
m ach łączności naziem nego i pow ietrznego dowodzenia, naprow adzania 
i radionaw igacji, rozpoznania i pow iadam iania o sy tuac ji pow ietrznej. 
O biektam i ogniowego rażen ia  i obezw ładniania RE pow inny być: stano­
w iska dowodzenia, węzły łączności, ośrodki i cen tra  dow odzenia i pow ia­
dam iania, posterunki dowodzenia i naprow adzania  oraz re lacje  łączności 
radiow ej K F rozpoznania, dowodzenia i pow iadam iania, a także re lacje  
łączności radiow ej U K F dowodzenia lo tn ictw em  w pow ietrzu  i n ap ro ­
w adzania lo tn ictw a oraz re lacje  łączności radiolin iow ej. O biektam i obez­
w ładniania RE pow inny być ponadto środki RE system u bliższej rad io ­
naw igacji oraz naziem ne i pokładow e stacje radio lokacyjne.

W system ie obrony pow ietrznej n ieprzy jaciela  ob iektam i oddziały­
w ania ogniowego i RE pow inny być: stacje  rad io lokacyjne w y kryw an ia  
i w skazyw ania celów pow ietrznych, stacje rad io lokacyjne naprow adzania 
rak ie t i sam olotów, pokładow e RLS p rzechw ytu jących  sam olotów  m yś­
liw skich, sam onaprow adzające się rak ie ty  przeciw lotnicze, stanow iska 
dowodzenia i w ęzły łączności, posterunk i dow odzenia i pow iadam iania 
oraz re lacje  radiow e K F i U K F organów  dowodzenia jednostek  obrony 
pow ietrznej n ieprzyjaciela .

W pasie działań jednego ty lko  korpusu  arm ijnego n ieprzy jaciela  n a ­
leży w ram ach  w ykonyw anych  zadań WRE zdezorganizować: pracę około 
6— 8 elem entów  system u dow odzenia lo tn ictw em  i OP, około 15 poste­
runków  naprow adzania lo tn ictw a i 6 posterunków  autom atycznego sys­
tem u OP ty p u  LARS, 20 RLS różnego ty p u  i 4— 6 naziem nych stacji 
bliższej rad ionaw igacji oraz około 12— 14 re lac ji rad iow ych K F, 16— 20 
re lac ji radiow ych U K F i około 10— 12 re lac ji radioliniow ych. N ajbardziej 
czułym i elem entam i tych  system ów  jest łączność rad iow a posterunków  do­
w odzenia i naprow adzania lo tn ictw a oraz posterunków  dow odzenia i po­
w iadam iania OP ze w zględu na to, że zapew niana jest z zasady w po je­
dynczych kanałach  na jednej częstotliw ości z w ielom a korespondentam i. 
W zw iązku z pow yższym  są one łatw e do rozpoznania i obezw ładnienia 
zakłóceniam i i dlatego też na nich w łaśnie należy skupiać zasadniczy w y­
siłek oddziaływ ania radioelektronicznego.

W w ykonyw aniu  zadań obezw ładniania RE w celu w yw alczenia lokal­
nego panow ania w pow ietrzu  pow inny uczestniczyć w sposób ściśle sko­
ordynow any siły i środki WRE w ojsk lądow ych i lo tn ictw a. Ze sk ładu  
frontow ych oddziałów i pododdziałów WRE w ojsk lądow ych konieczne 
jest przeznaczenie części sił i środków  do obezw ładniania zakłóceniam i 
uprzednio w ym ienionych środków  i re lacji łączności lo tn ictw a i obrony 
pow ietrznej n ieprzyjaciela . Nieodzowne jest w yznaczenie następu jących  
sił i środków:

a) około 2 p lu tonów  (ze składu batalionu  zakłóceń operacyjnych) w y­
posażonych w 8 stacji zakłócających ty p u  R-325 M i R-325 M2 zdolnych do 
obezw ładnienia 8— 16 re lac ji radiow ych K F operacyjnego przeznaczenia 
w ykorzystyw anych  w naziem nym  system ie dowodzenia lo tn ictw em  i obro­
ną pow ietrzną n ieprzyjaciela;

b) około 2 p lutonów  (ze składu batalionów  zakłóceń tak tycznych) w y­
posażonych w 8 stacji zakłócających ty p u  R-378 i R-378M zdolnych do 
obezw ładnienia 8— 16 re lacji radiow ych K F tak tycznego przeznaczenia.
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w ykorzystyw anych  w naziem nym  system ie dowodzenia lo tnictw em
1 obroną pow ietrzną;

c) kom panii zakłóceń łączności rad iow ej i rad ionaw igacji wyposażo­
nej w 12 stacji zakłócających ty p u  R-834P i 3 stacje zakłócające typu  
R-388, zdolnej do obezw ładnienia 12— 24 re lac ji radiow ych U K F w yko­
rzystyw anych  do dow odzenia i naprow adzania  lo tn ic tw a oraz 300 pokła­
dow ych urządzeń  odbiorczych system u radionaw igacyjnego p racu jących  
z naziem nym i rad io ła ta rn iam i na  3 różnych częstotliw ościach;

d) części sił i środków  kom panii dyw ersji radiow ej w liczbie około
2 rad iostac ji K F i 2 rad iostac ji U K F, zdolnych do prow adzenia d y w ersji 
w 2— 4 re lacjach  rad iow ych K F oraz w 2— 4 re lacjach  radiow ych U K F 
lo tn ictw a i obrony pow ietrznej.

Oprócz w ym ienionych środków  pożądane jest rów nież w ykorzystanie 
nadajn ików  zakłócających jednorazow ego uży tku , k tó re  pow inny być 
w yrzucane w re jo n y  posterunków  dowodzenia, pow iadam iania i napro ­
w adzania. Jednocześnie nieodzow ne jest użycie części sił i środków  
eskadry  śm igłowców zakłócających łączność radioliniow ą, a także eskadry  
śm igłowców zakłóceń rad io lokacy jnych  przeznaczonej do obezw ładnienia 
stacji rad io lokacy jnych  w y k ry w an ia  i w skazyw ania celów OP oraz na­
prow adzania  rak ie t p rzeciw lotn iczych  i lo tn ictw a m yśliw skiego. Koniecz­
ne je st także m aksym alne w ykorzystyw anie  środków  indyw idualnej osło­
ny  RE um ieszczonych na sam olotach oraz środków  zakłóceń pasyw nych, 
tzn. różnego ty p u  odbijaczy dipolow ych i pu łapek  radiolokacyjnych.

Do obezw ładniania RE re lac ji łączności radiolin iow ej O P i lo tn ictw a 
w ym agane jest użycie co najm nie j jednego klucza śrńigłowców zakłóca­
jących, k tó ry  posiadanym i środkam i zdolny jest zakłócić jednocześnie 
6 re lac ji łączności rad io lin iow ej w ykorzystyw anych  dla celów dowodze­
n ia i w spółdziałania w naziem nym  system ie lo tn ictw a i obrony pow ie­
trzn e j n ieprzyjaciela .

Śm igłow com  zakłócającym  w yznaczyć należy k ilka s tre f dyżurow ania 
i zakłóceń, każda w ielkości 10— 15 km , wzdłuż fro n tu , poniżej zasięgu 
ognia rak ie t i a r ty le rii przeciw lotniczej, w odległości 20— 50 km  od lin ii 
styczności wojsk. W w yznaczonych stre fach  działają one p aram i lub  po­
jedynczo na w ysokości 300— 3000 m przy  prędkości lo tu  120 km/godz., 
ściśle w spółdziałając z pododdziałam i rozpoznania RE i pododdziałam i za­
kłóceń rad iow ych  K F i UKF.

E skadra śm igłowców zakłóceń radio lokacyjnych, w k tó re j w yposaże­
n iu  znajd u ją  się zm ontow ane na  śm igłow cach stacje  zakłócające ty p u  
SPS-1, SPS-2 i SPS-5, obezw ładnia w y k ry te  RLS system u obrony po­
w ie trznej n iep rzy jac ie la  p racu jące  w różnych zakresach częstotliwości. 
Pow inna ona działać g rupam i w  składzie 2— 3 śmigłowców z k ilku  stref 
dyżurow ania  i zakłóceń w yznaczonych nad  w łasnym  te ry to riu m  w od­
ległości 20— 30 km  od lin ii styczności w ojsk i w odstępach jedna od 
d rug ie j 30— 70 km  w zdłuż fron tu . D ziałania bojowe eskadry  m uszą być 
ściśle skoordynow ane z zadaniam i lo tn ictw a w ykonyw anym i w operacji 
zaczepnej w ram ach  C P N  (pierwszego uderzenia jądrow ego), w sparcia 
w ojsk, rozpoznania itp.

W w alce o lokalne panow anie (przewagę) w pow ietrzu  niezm iernie 
isto tne i w ażne jest ścisłe skoordynow anie zakłóceń radiow ych z radio-
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liniow ym i oraz radiolokacyjnym i. P o trzeba  tak a  w ynika przede w szyst­
kim  z tego, że jeśli RLS n ieprzy jac ie la  nie zostaną zakłócone i będą 
m ogły na bieżąco w ykryw ać i śłedzić cele pow ietrzne, to w tych  w aru n ­
kach zdezorganizow anie w y k ry ty ch  w ażnych re lac ji łączności dowodze­
nia i pow iadam iania obrony pow ietrznej uniem ożłiw i lub opóźni dotarcie 
inform acji o celach pow ietrznych  i zdezorganizuje działanie środków  
ogniow ych nieprzyjaciela .

K olejnym  w arunk iem  efektyw nego zdezorganizow ania p racy  środków  
i system ów  RE lotnictw a i OP n ieprzy jac ie la  jest w ykonanie ściśle sko­
ordynow anych uderzeń  ogniow ych i RE na w ybrane, najw ażniejsze i za­
razem  new ralgiczne środki i obiekty  RE. U derzenia pow inny być w yko­
nane po należytym , dokładnym  i w szechstronnym  rozpoznaniu  p racy  
eksploatow anych przez n ieprzy jac ie la  system ów  RE, z zaskoczenia, w spo­
sób zm asow any i kom pleksow y —  na zasadniczym  k ie ru n k u  działań  łot- 
nictw a. U derzenia RE w zasadzie pow inny w yprzedzać działania ło tn ic- 
tw a. Nie nałeży jednak  w ykłuczać m ożłiwości w ykonania części tych  
uderzeń rów nież podczas działań ło tnictw a.

Ścisła współzależność, jaka  istn ie je  pom iędzy działaniem  sił i środków  
WRE w ojsk łądow ych a działaniem  lo tn ictw a, nadaje  p rio ry te tow e zna­
czenie organizacji w spółdziałania. W jej ram ach  konieczne jest rozpa­
trzen ie  i ustalenie:

a) czasu, m iejsca i zakresu  przedsięw zięć WRE realizow anych siłam i 
i środkam i fro n tu  i arm ii ogólnow ojskow ych na  korzyść łotn ictw a;

b) częstotliwości, czasu, sposobów i obiektów  zakłóceń oraz rejonów^ 
w k tó rych  w ykonyw ane będą ak tyw ne zakłócenia re łac ji łączności do­
w odzenia i naprow adzania lo tn ictw a, pow iadam iania i k ierow ania ogniem  
środków  OP n ieprzyjaciela;

c) zakresu i sposobów koordynacji w spólnych działań pododdziałów  
zakłóceń RE w ojsk lądow ych i lo tn ictw a, w edług zadań, czasu i sposobu 
w ykonania  zakłóceń oraz określen ia s tre f zakłóceń RE;

d) zasad działania lo tn ic tw a w strefach  zakłóceń w ytw arzanych  przez 
środki WRE w ojsk lądow ych i lo tn ictw a;

e) w zajem nej w ym iany  inform acji rozpoznaw czej o środkach  i sys­
tem ach RE oraz odpow iednich sygnałów  w spółdziałania;

f) w spółnych przedsięw zięć w zakresie przeciw działania technicznym  
środkom  rozpoznania i obrony RE lo tn ictw a i w ojsk lądow ych.

W zakończeniu p ragnę  zwrócić uw agę na fak t, że w yszczególniona 
uprzednio liczba sił i środków  WRE stanow i niezbędne m inim um . A żeby 
uzyskać znacznie wyższe e fek ty  w w alce o lokalne panow anie w pow ie­
trzu , w ym agane byłoby użycie specjałnych pododdziałów  zakłóceń rad io- 
łokacyjnych i różnych środków  zakłóceń pasyw nych  do osłony RE lo t­
nisk i m iejsc bazow ania lo tn ictw a oraz w ykorzystyw anie  środków  zakłó­
cających przeciw ko rak ie tom  sam onaprow adzającym  się i rak ie tom  w y­
posażonym  w radiow e zapalniki zbliżeniowe. Szczególnie p ilną  potrzebą 
jest zaangażow anie znacznej ilości różnych specjalnych  środków  WRE 
do grupow ej osłony sam ołotów. Ś rodki te  pow inny um ożłiw ić p row adze­
nie rozpoznania, w ykonyw anie zakłóceń oraz ostrzeganie o oprom ienio- 
w yw aniu  przez RLS OP nieprzyjacieła .
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Ppłk dypl. Ryszard ZAKRZEWSKI

MOŻLIWOŚCI I SPOSOBY DZIAŁAŃ  
BRYGADY LOTNICTWA BOMBOWO-ROZPOZNAWCZEGO 

W WALCE O LOKALNE PANOWANIE W POWIETRZU

C hciałbym  przedstaw ić rea ln e  m ożliwości bojowe brygady  lo tn ictw a 
bom bow o-rozpoznaw czego (BLBR) podczas w ykonyw ania zadań zw iąza­
nych z w alką o lokalne panow anie w pow ietrzu , racjonalne sposoby i w a­
ru n k i a takow ania  typow ych  obiektów  oraz sposoby pokonyw ania obrony 
przeciw lotniczej n ieprzyjaciela . W ystąpienie swoje oprę w głów nej m ie­
rze na dośw iadczeniach zdobytych  w czasie ćwiczeń dowódczo-sztabo­
w ych prow adzonych z b ry gadą  w roku  1978 i w I kw arta le  1979 r. oraz 
lotów  szkolnych.

P ierw szym  ćw iczeniem , w k tó ry m  7 BLBR prak tyczn ie  działała na 
poligonie, było  ćwiczenie inspekcy jne „BIELIK -78”. W ćwiczeniu, k tó re  
trw ało  cztery  dni, b ra ła  udział 1 eskadra  w składzie 12 sam olotów  ty p u  
Su-20. Zadanie w yw alczenia lokalnego panow ania w pow ietrzu  w ykony­
w ane było w d rug im  dniu  ćw iczenia. W ćwiczeniu ty m  stosunek zadań 
rozpoznaw czych do ogniow ych w ynosił 1 : 2. W ram ach  w alk i o panow a­
nie w pow ietrzu  b rygada prow adziła  rozpoznanie 8 lo tn isk  oraz m inow ała 
i niszczyła sam oloty poza ukryc iam i na dwóch lotniskach. Oprócz tego 
rozpoznaw ała i zw alczała b a terie  pocisków rak ietow ych  ,,P e rsh in g ”. W y­
siłek dobowy w ynosił 3 lo ty  na sam olot. W czasie obezw ładniania sa­
m olotów  przeciw nika na lo tn iskach  poza ukryciam i, 12 sam olotów  Su-20 
raziło  z rak ie t i działek 10 sam olotów  przeciw nika. Dużo lepiej w ypadły  
działania bom bowe. Na 24 zrzucone bom by 11 tra fiło  bezpośrednio w 
drogę startow ą lotniska.

P ełne m ożliwości bojow e eskad ry  spraw dzone zostały w ćw iczeniu 
tak tyczno-bo jow ym  „IK A R-78” . W ram ach  tego ćwiczenia eskadry  w y ­
konyw ały  lo ty  na  odległość pełnego tak tycznego prom ienia działania. Pod 
sam oloty podw ieszano różne w a rian ty  uzbrojenia. Zadaniem  eskadry  
było obezw ładnienie sam olotów  w schronach i poza ukryciam i oraz 
zam inow anie drogi s tartow ej lo tn iska NADARZYCE. W celu w ykonania 
zadania w ydzielono; p a rę  sam olotów  do obezw ładniania środków  OPL 
z ładunk iem  4xU PK -23 i 800-litrow e zbiorniki podwieszane; parę  sam o­
lotów  do zw alczania sam olotów  w  schronach  betonow ych z ładunkiem  
4xS-24 i 800-litrow e zbiorniki podw ieszane; klucz sam olotów do m inow a-
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nia drogi startow ej z 8 bom bam i FAB-250 i klucz sam olotów  każdy z 20 
bom bam i OFAB-100. W w yniku  tego działania ustaliliśm y, że p a ra  sam o­
lotów z 4 rak ie tam i S-24 jest w stanie uszkodzić 2 schrony tra fia jąc  
prosto  w drzwi. Z czterech rak ie t odpalonych dwie tra fiły  bezpośrednio w 
schron, a dwie — w jego obrzeża. P a ra  sam ołotów  z działkam i GSz-23 
pokry ła  ogniem  re jon  rozm ieszczenia p lu tonu  składającego się z 4 dział 
p lo t na SO. R ezu lta ty  uderzenia  klucza bom bam i OFAB-100 przy  
nalocie na lo tnisko pod ką tem  10° do pasa startow ego dają  podstaw ę do 
stw ierdzenia, że zadanie zablokow ania lo tn iska i niszczenia jego dróg 
startow ych  tym i siłam i jest m ożliwe do w ykonania z dużym  praw do­
podobieństw em . D ziałania te  pozw ołiły rów nież na rea lne  określenie p ro ­
m ienia taktycznego Su-20 oraz możliwości odtw arzania  gotowości bojo­
w ej. W dniach od 19 do 24.03.1979 r. zostało przeprow adzone przez DW L 
ćwiczenie szkieletow e pod k ryp ton im em  ,,ZIĘBA-79” . W trakc ie  tego 
ćwiczenia b rygada w ykonyw ała zadania związane z w ałką o panow anie 
w pow ietrzu  i ze w sparciem  w ojsk łądow ych. W ćw iczeniu założono, że 
b rygada dysponuje 36 sam ołotam i Su-20. R ealizując o trzym ane zadania, 
b rygada aplikacyjn ie  w ykonała:

— 13 rozpoznań i 18 uderzeń  na lo tniska, w ty m  2 na zgrupow anie 
śmigłowców;

—  11 rozpoznań i ty łeż  uderzeń  na środki rak ietow o-jądrow e;
— 15 rozpoznań innych obiektów  i 12 uderzeń  jądrow ych.

Łącznie w ykonano 221 sam olotolotów , z tego ty łko  28% w cełach rozpo­
znawczych. S tra ty  b rygady  w yniosły 11 sam olotów  i 9 pilotów . W ćw i­
czeniu tym  po raz p ierw szy brygada nie działała w pasie całego fron tu , 
a skoncentrow ała w ysiłek  w pasie arm ii w ykonującej główne zadanie 
fron tu . Zdaniem  dow ództw a brygady , założony podział zadań na roz­
poznawcze i ogniowe oraz skupienie w ysiłku  b rygady  na głów nym  k ie­
ru n k u  działań w ojsk łądow ych pozw ałają w pełni w ykorzystać w ałory  
i możliwości sam olotu Su-20. Zadanie w alki o lokalne panow anie w po­
w ietrzu  w ykonyw ane było w trzecim  dniu  działań. W ty m  dniu  b rygada 
rozpoznaw ała 8 łotnisk, m inow ała drogi startow e na 5 ło tn iskach  oraz 
obezw ładniała b rygadę śm igłowców na łądow isku. N atężenie działań na 
ten  dzień wynosiło 3 brygadołoty . W pierw szym  locie m inow ano drogi 
startow e trzech  lotnisk, w d rug im  — dwóch lotnisk, a w trzecim  obez­
w ładniano brygadę śmigłowców. Zadania w p ierw szym  locie w ykonyw ały  
g ru p y  uderzeniow e w składzie: para  sam ołotów do obezw ładniania O PL 
i kłucz sam ołotów (z 4 bom bam i FAB-500 na sam ołot) do m inow ania lo t­
niska. Do obezw ładniania O PL w ykorzystyw ano  — z b rak u  sam ołotów  
Su-20 — 3 sam oloty szkolno-bojow e Su-7u. Typow y proponow any przez 
nas sposób w ykonania zadań p rzedstaw iają  załączniki od n r 1 do 5. We 
w szystkich ćwiczenia w cen trum  uw agi sztabu w okresie p rzygotow yw a­
nia do w ykonania zadania znajdow ał się p roblem  pokonania system u 
obrony przeciw lotniczej nieprzyjaciela. Rozw iązyw anie tego prob lem u było 
ułatw ione, poniew aż środki OPL nieprzy jaciela  w strefie  tak tycznej p ra k ­
tycznie obezw ładniała arm ia lotnicza. N am  pozostaw ały do pokonania 
środki OPL nieprzy jaciela  w strefie  operacyjnej, stosunkow o m niej nasy ­
conej tym i środkam i. W trakcie  przygotow ania na ziemi, sztab opraco­
w yw ał i przedstaw ił na m apie sposoby pokonania O PL w raz z naw iga- 
torsk im i obliczeniam i, uw zględniając s tre fy  zak ry ty ch  b a te rii k ierow a-
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nych pocisków rakietow ych. P rzyk ładow y w arian t pokonania przeciw ­
działania środków  O PL przeciw nika przedstaw iono w załączniku 5.

Na zakończenie w ystąp ien ia  p rzedstaw iam  obłiczone przez nas możłi- 
wości bojow e b rygady  w zakresie w ykonyw ania  zadań zw iązanych z w y­
w alczeniem  lokalnego panow ania w pow ietrzu . 7 b rygada lo tn ictw a bom- 
bow o-rozpoznaw czego m a obecnie 24 sam oloty w ielozadaniow e Su-20 oraz 
3 sam oloty szkolno-bojow e Su-7u. S tan  pilotów  w chw ili obecnej wynosi 
34, co stanow i 1,47 pilo ta  na sam olot. Zgodnie z zatw ierdzonym  p ro jek ­
tem  szkolenia na rok  1979, k tó ry  jednocześnie w pew nym  sensie suge­
ru je  sposób użycia b rygady , m a ona składać się z trzech  eskadr po 8 
sam olotów  (dwie uderzeniow e i jedna  rozpoznawcza). E skadra rozpoznaw ­
cza m a mieć podw ieszone 8 zasobników  KKR. Jak  z tego w ynika, do 
działań ogniow ych pozostaje 16 sam olotów  Su-20. Poniew aż w czasie 
w szystkich  ćw iczeń u trzym yw aliśm y  od początku działań klucz w goto­
wości do podw ieszania bron i jądrow ej, to  fak tycznie do działań w ra ­
m ach w alki o lokalne panow anie w pow ietrzu  może być uży tych  12 sam o­
lotów. Ich m ożliwości ogniowe pr2;edstawiono w poniższej tabeli.

Możliwe rezultaty  uderzenia 12 samolotów Su-20 w zależności od w ariantu 
uzbrojenia (typ rażenia — „B”, Rg =  0,95)

Lp.

W ariant
uzbrojenia

samolotu
Rodzaj i 
ilość nisz- 
czonych 
celów

2xNR-30
6xS-24

1111

2xNR-30 
4xS-24 
(2 zb. 

dod. 2x 
X1150 1)

2xNR-30
6xUB-32

10x
OFAB-

100
4x

OFAB-
250

lOxOFAB
-100

2xOFAB- 
250 (2 zb. 
dod. 2x 
1150 1)

1 .

1

W yrzutnia
„PERSHING”

8 6 7 3 —

1
2. Samoloty odkryte 8 6 7 — —

3. Samoloty w schronie — — — 1 0,5—1

4. Stacje radiolokacyjne 7 5 4 — —

Jak  w ynika z tabeli, możliwości te są stosunkow o duże, jednakże w 
porów naniu  z po trzebam i arm ii lotniczej i fro n tu  są one n iew ystarcza- 
jąće. M ogłyby być zwiększone, gdyby p rzy ję ło  się jako zasadę zw iększe­
nie w ysiłku  dobowego lotów  na sam olot z 2— 3 do 4— 5, a w decydujących 
okresach działania do tak ie j liczby, k tó ra  będzie uw arunkow ana m ożli­
wością odtw orzenia przez służbę inżyn iery jno-lo tn iczą i ba talion  zaopa­
trzen ia  gotowości bojow ej sam olotów. Możliwości czasowe b rygady  do ty­
czące w ykonania uderzeń  p rzedstaw ia ją  się następująco:
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— czas dolotu do obiektu znajdującego się w odległości m aksym al­
nego prom ienia taktycznego (na w ezw anie z pola w alki) —  55— 57 min.;

— czas odtw orzenia gotowości bojow ej k lucza —  60 min.;
— czas odtw orzenia gotowości bojow ej eskadry  —  2 godz. 30 min.;
— czas odtw orzenia gotowości bojow ej b rygady  — 4 godz.
Pozostałe możliwości bojowe sam olotów Su-20 nie różnią się od m ożli­

wości sam olotów Su-7 (m yśliw sko-bom bow ych) i dlatego nie om aw iam  
ich w swym  w ystąpieniu.

W ystąpienie moje m iało na celu zorientow anie tow arzyszy w a k tu a l­
nych  m ożliwościach brygady, k tó ra  w  dalszym  ciągu się szkoli, zdobyw a 
doświadczenie i doskonali tak ty k ę  działań.
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Generał broni Józef KAMIŃSKI

PODSUMOWANIE SYMPOZJUM

SZANOW NI TOW ARZYSZE!
23 sierpn ia  obchodzim y 35 rocznicę p ierw szych w alk  Ludow ego L ot­

n ictw a Polskiego z faszystow skim  najeźdźcą. Dzień ten  corocznie święci­
m y jako  Dzień L otn ictw a Polskiego.

B iorąc pod uw agę h isto ryczne znaczenie tego w ydarzenia, postanow i­
liśm y tegoroczną 35 rocznicę uczcić w A kadem ii Sztabu G eneralnego W P 
szczególnie uroczyście, uznając kw iecień M iesiącem Lotnictw.a. Miesiąc 
ten  in au g u ru jem y  u roczystym  spotkaniem  dowódcy W ojsk Lotniczych, 
tow arzysza gen. dyw. Tadeusza K R EPSK IEG O  z kad rą  i słuchaczam i oraz 
zorganizow aniem  niniejszego sym pozjum . Dzięki tem u już od pierw szych 
dni nad ajem y  obchodom  M iesiąca L otn ictw a roboczy i w ychow aw czy 
ch arak te r.

D zisiejsze sym pozjum  jest kon ty n u acją  prac badaw czych nad bogatą 
i zarazem  złożoną p ro b lem atyką  w alk i o panow anie w pow ietrzu  w w a­
ru n k ach  w spółczesnych. P ierw szy  etap  tych  prac prow adzonych w ciągu 
osta tn ich  k ilk u  la t w  D ow ództwie W ojsk Lotniczych i w A kadem ii Sztabu 
G enera lnego  W P, a dotyczących udziału  arm ii lotniczej w operacji po­
w ie trznej na  TDW  oraz pokonyw ania  współczesnej, głęboko urzu tow anej, 
w ielow arstw ow ej obrony przeciw lotniczej przeciw nika — ̂ w zasadzie 
m am y już  za sobą. P ow sta ły  więc w aru n k i do dalszego badan ia  cało­
k sz ta łtu  p ro b lem aty k i w alk i o to panow anie w trakcie operacji zaczep­
nej fron tu . Zadanie to  w yn ika  dla nas z rozkazu m in istra  obrony narodo­
w ej do szkolenia sił zbro jnych  w roku  1979. N astąpiła więc zbieżność po­
m iędzy o trzym anym  zadaniem  i osiągniętą przez nas gotowością do jego 
realizacji, co m a na dla nas n iebagate lne  znaczenie.

P anow anie  w pow ietrzu  dla związków tak tycznych  i operacyjnych 
w szystk ich  rodzajów  sił zbro jnych  i w ojsk biorących udział w w alkach, 
b itw ach  i operacjach  m iało zawsze ogrom ne znaczenie. Św iadczą o ty m  
dram atyczne w ydarzen ia  w czasie drug iej w ojny  św iatow ej oraz działań 
w ojennych  prow adzonych w okresie pow ojennym . Zdobycie bow iem  pa­
now ania w pow ietrzu  um ożliw iało nie ty lko  zadaw anie m asow ych s tra t 
w ojskom  przeciw nika, ale także paraliżow anie jego zam iarów , pozbaw ie­
nie go zdolności w ykonyw ania  m anew ru , a ty m  sam ym  — w yprzedzanie 
w działaniach.

B rak  panow ania w pow ietrzu  w pływ ał bardzo u jem nie na m orale 
w ojsk, o czym  często zapom ina się w raz z upływ em  la t od zakończenia
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drugiej w ojny św iatow ej. Jakże znam ienny  w ty m  względzie je st w y ją ­
tek  z listu , przytoczony przez głów nego m arszałka lo tn ictw a NOW IKOW A 
w jednym  z jego opracow ań. W liście tym , p rzesłanym  7 październ ika 
1942 r. przez naczelnego dowódcę radzieckich sił zbro jnych  do p rezy ­
denta  Stanów  Zjednoczonych, jest m iędzy innym i napisane: „ ...sy tuacja  
na południu , szczególnie w re jon ie  S ta ling radu , pogorszyła się ze w zględu 
na b rak  u nas sam olotów, głów nie m yśliw skich. N iem cy posiadają na po­
łudn iu  m inim um  podw ójną przew agę w pow ietrzu , co pozbaw ia nas 
możliwości osłonięcia sw ych wojsk. Doświadczenia w ojny wykazały, że 
nawet odważne i śmiałe wojską stają się niezaradne, jeśli nie są bronione 
od uderzeń z powietrza...”.  ̂ Zostało to  potw ierdzone w n iezby t od­
ległej przeszłości w trakcie  agresji Izraela na B liskim  W schodzie w 
1967 r.

R easum ując, n ie m ożna nie doceniać znaczenia panow ania w pow ietrzu  
dla pom yślnego przebiegu w spółczesnych operacji, jak  to  słusznie w 
sw ych w ystąpieniach  tow arzysze podkreślali. Nie może też podlegać 
dyskusji — tak  mocno zaakcentow ana na sym pozjum  —  konieczność 
użycia w walce o lokalne panow anie w pow ietrzu  w szystk ich  rodzajów  
sił zbro jnych i w ojsk zgodnie z ich m ożliw ościam i i odpow iednio do 
zaistn iałej sy tuacji. O barczając ty m  obow iązkiem  ty lk o  n iek tó re  rodzaje 
sił zbro jnych lub wojsk, na p rzyk ład  lo tn ictw o czy w ojska OPL, n iew ąt­
pliw ie nie zdołam y w k ró tk im  czasie i w niezbędnym  zakresie rozgrom ić 
lo tn ictw a tak tycznego i obrony przeciw lotniczej n ieprzy jaciela . Sukces 
bow iem  w czasie w ykonyw ania  tego zadania, jak  i innych zadań, będzie 
zależał od um iejętnego i m aksym alnego w ykorzystan ia  w szechstronnych 
możliwości w szystkich  rodzajów  sił zbro jnych  i w ojsk dla osiągnięcia 
wspólnego celu, jak im  jest panow anie w pow ietrzu .

W re fe ra tach  oraz w czasie dyskusji zaproponow ano szereg kon- 
k re tń y ch  form  i sposobów w alk i o lokalne panow anie w pow ietrzu . 
Zostały też przedstaw ione konkre tne  możliwości użycia w ojsk lądow ych 
i lo tn ictw a w te j walce. Na podkreślen ie, m oim  zdaniem , zasługu ją  szcze­
gólnie te w szystkie oceny, w nioski i propozycje, k tó re  zostały opraco­
w ane i potw ierdzone na podstaw ie przeprow adzonych ćwiczeń. U zyska­
liśm y zatem  bogaty  i w szechstronny m ateria ł, stanow iący w ystarczającą  
bazę do naukow ego, kom pleksow ego opracow ania tego jakże w ażnego 
prob lem u w spółczesnej sztuki operacyjnej. Jes tem  przekonany, że zosta­
nie on w najbliższym  okresie opracow any w spólnie przez przedstaw icieli 
Dowództwa W ojsk Lotniczych i naszej uczelni. Założony cel sym pozjum , 
moim. zdaniem , został więc w  pełn i osiągnięty, za co tow arzyszom  se r­
decznie dziękuję.

K orzystając  z obecności tak  licznego grona lotników , z dowódcą ¥ /o jsk  
Lotniczych, tow arzyszem  gen. dyw. Tadeuszem  K R EPSK IM  na czele, z 
okazji 35-lecia Ludow ego L otn ictw a Polskiego p rzekazu ję  w im ieniu  
kadry , słuchaczy i pozostałego personelu  A kadem ii Sztabu  G eneralnego 
W P w szystkim  lotnikom  serdeczne, żołnierskie pozdrow ienia i życzenia 
bezaw ary jnych  lotów, sukcesów w służbie oraz w szelkiej pom yślności w 
życiu osobistym .

1 Główny m arszałek lotnictwa A. NOWIKOW, gen. M. KOZEWNIKOW. 
„Borba za strategiczeskoje gospodstwo w wozduche”. W ojenno-Istoriczeskoj Żurnał, 
marzec 1972 r., str. 27.
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